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Z  pomocy USA
dla Europy

wydzielono fundusz
dla dzieci

WASZYNGTON (PAP). Komisja, 
* łożona 2  przedstawicieli Senatu i Izby 
Reprezentantów, zgodziła &ię na przy­
wianie kredytów w wysokości 350 mi­
lionów dolarów, na akcję pomocy pań­
stwom zniszczonym przez wojnę. Ko­
rozja przeznaczyła z tej sumy od 15 
do 40 milionów dolarów na Międzyna­
rodowy Nadzwyczajny Fundusz Pomo­
cy Dzieciom. Komisja stwierdziła, że z 
funduszu tego będą mogły korzystać 
wyłącznie: Polska, Austria, Chiny, Gre 
©ja, Węgry, Włochy i woJae teryto­
rium Triestu. Uchwała komisji musi 
być zatwierdzona przez Kongres.

USA ZAGROŻONE KRYZYSEM
stwierdza komitet stabilizacji ekonomicznej

Bezradne odpowiedzi Trumana 
na pytania amerykańskich dziennikarzy

WASZYNGTON (PAP). Na ostatniej konferencji prasowej 
prez. Truman odmówił odpowiedzi na pytanie, czy w yasygno­
wanie kredytów dla Grecji i Turcji jest krokiem wstępnym do 
dalszych tego rodzaju posunięć.

CO BĘDZIE Z! KRYZYSEM?

Spółdzielczość wraz z państwem 
przeciw spekulacji

Obecna sytuacja gospodarcza, wyrażająca się w postępu­
jącej spekulacyjnej zwyżce cen na wolnym rynku, wywołuje 
poważne trudności, które mogą być przezwyciężone tylko 
przez zgodny wysiłek wszystkich czynników do tego powo­
łanych. Spółdzielczość deklaruje ze swej strony całkowitą go­
towość współpracy swojego aparatu w postaci 100 hurtowni 
wojewódzkich, 300 hurtowni powiatowych i 15000 sklepów 
detalicznych we wspólnej akcji o uzdrowienie rynku. Pr gnie- 
my, aby aparat spółdzielczy, jego doświadczenia, były w całej 
pełni wykorzystane przez państwo — W  ATMOSFERZE

O B ^ ' w u ' m N'™ K O w ''EN'A ’ POROZUM'ENIA

, m.°2e zagwarantować eliminację wszelkich elementów 
spekulacyjnych z obrotu towarowego. Pewne jeszcze wady 
w organizacji aparatu spółdzielczego będą mogły być usunięte 
znacznie mniejszym wysiłkiem, a co ważniejsze znacznie mniej­
szym kosztem, niż próby powoływania nowych aparatów han­
dlowych, które z natury_ rzeczy będą musiały sięgnąć do tego 
samego zapasu sił ludzkich i gospodarczych, z jakich korzysta 
i jakimi pracuje ruch spółdzielczy.

W interesie gospodarki narodowej muszą być stworzone 
dla aparatu spółdzielczego tego rodzaju warunki pracy, by 

on wykonać W2'£te n» siebie zobowiązania. SZCZEGÓL­
NIE ODNOSI SIĘ TO DO ODCINKA ZBOŻOWEGO W  
WYMIANIE TOWAROWEJ, W  KTÓRYM SPÓŁDZIEJ - 

ZKI POWIN N Y  ODEGRAĆ PIERWSZO.RZĘDNĄ ROLĘ.
Deklarując i gwarantując wzmożenie wydajności pnacv 

aparatu spółdzielczego, ABY W  TEN SPOSÓB DOPROWA­
DZIĆ DO  LEPSZEGO ZAOPATRZENIA KLAS PRACUJĄ­
CYCH, sądzimy, że rozbudowane zostaną: aparat spółdziel­
czy w detalu, odjxiwiedni udział hurtu spółdzielczego w roz­
dzielnictwie towarów produkowanych przez sektor państwo­
wy, oraz przydzielenie odjxmiednich środków finansowych na 
rozbudowę urządzeń technicznych i funduszów obrotowych 
spółdzielni.

Wspólne wysiłki państwa i spółdzielczości w akcji zwal­
czania drożyzny i spekulacji odniosą swój skutek, doprowa­
dzając do uporządkowania wymiany towarowej i do pełnego 
zaopatrzenia klas pracujących.

TAN ŻERKOWSKI

Następnie korespondenci zadali Tru- 
manowi szereg pytań na tematy gospo­
darcze w związku ze sprawozdaniem 
opublikowanym przez- t. zw. Komitet

Kryzys w Japonii
MOSKWA (PAP). — Na posiedze­

niu Rady Sojuszniczej w  Tokio przed 
staw iciel Zw. Radzieckiego, gen. De- 
rewienko, wygłosił oświadczenie w 
sprawie cen i zarobków, podkreśla­
jąc, iż obecna sytuacja gospodarcza 
w Japonii została spowodowana n i­
skim poziomem produkcji przem y­
słowej, brakiem  towarów i surow­
ców stalą zwyżką cep i inflacją.

do Spraw Stabilizacji Gospodarczej, 
powołamy do życia przez nową orga 
nizację „Amerykanie — zwolennicy 
akcji demokratycznej". Sprawozdanie 
to podkreśla konieczność opracowania 
przez rząd nadzwyczajnego planu w 
celu uniknięcia kryzysu gospodarcze­
go. W sprawozdaniu wysunięto m. im. 
projekt obniżki cen detalicznych o 10 
proc., opracowanie środków zarad­
czych na wypadek bezrobocia oraz sze­
reg innych reform wewnętrznych. Wy­
sunięty został również plam rozszerze­
nia działalności kredytowej Stanów 
Zjednoczonych w stosunku do innych 
państw.

DROŻYZNA W  AMERYCE
Truman odmówił komentarzy na te­

mat tych projektów oraz ma temat wy­
powiedzi b. szefa amerykańskiego Urzę 
du Kontroli Cen, który przewiduje za 
3 — 5 miesięcy depresję gospodarczą.

czego można umilknąć, jeśli będzie się 
postępować „ze zdrowym sensem ' i je­
żeli nie dopuści się do władzy ludzi 
chciwych. Truman podkreślił, że sta ­
rał 6ię nie dopuścić zaTÓwmo do zbyt- 
nego rozwoju produkcji jak i do kry­
zysu gospodarczego. Nie uzyskał je­
dnak dostatecznego poparcia ze strony 
Izb ustawodawczych i opinii publicz­
nej. Truman przyznał, iż ceny są obec­
nie  wygórowame, zwłaszcza n a  towary 
powszechnego użytku.

Konferencje
socjalistyczna
w B udapeszcie

BUDAPESZT (SAP). Prezy­
dent Republiki przyjął dziś 
przedstawicieli partyj socjal -  
demokratycznych Czechosłowa­
cji, Rumunii, Bułgarii, Polski i  
Austrii oraz obserwatorów An­
glii, Holandii i Włoch przyby- 
łych do Budapesztu na konfe­
rencję partii socjal -  demokra­
tycznych Europy Środkowej i 
południowo - wschodniej.

Szakassits sekretarz gen. par­
tii socjal -  demokratów węgier­
skich oświadczył, że celem tego 
zjazdu jest omówienie wspólnie 
problemów ekonomicznych.

Przyjaźń zacieśnia się

Czesi se rd e c z n ie  p rzy jm ują  
przedstawicieli polskiego przemysłu
W dniach 12, 13 i 14 bm. bawiła 

w O strawie delegacja przemysłowa 
polska, złożona z przedstawicieli prze 
mysłu węglowego, hutniczego i che­
micznego pod przewodnictwem ge­
neralnych dyrektorów  CZPW i
CZPH, inż. Topolskiego i Borejdy. W 

Zdaniem Trumana ktyzyei* gesoodajr- delegacji wzięli udział rów nlci przęśl

Tow. min. Rusinek mówił w Sejmie

o sprawach pracy opieki
Ośiuiadczenic złożone  
na Komisji Skarboiuo-BudżetoiLiej

Po wyczerpaniu dyskusji na wczo­
raj, szym posiedzeniu komisji skarbo- 
wo-budżcwwej poświęconym prelimiua 
rzowi budżetowemu Ministerstwa P ra­
cy i Opieki Społecznej, zabrał głos 
tow. min. Rusinek. (Dyskusję podaje­
my na stronie 3).

Rad jestem powiedział Iow. min. 
Rusinek, że posłowie poruszyli zaró­
wno zagadnienia cyfrowe budżetu jak 
politykę działów pracy objętych re- 
soriem. Nasze osiągnięcia produkcyj­
ne jak i administracyjne zawdzięcza­
my pełnej poświęcenia pracy polskie­
go robotnika, urzędnika, inżyniera, 
kolejarza, jjocztowea, nauczyciela iŁp. 
M.P. i O.S. jest predestynowane do te­
go ażeby wraz z ruchem zawodowym 
stać na straży ochrony praw | troski
0 żywego człowieka. Wielkie reformy 
gospodarcze uratowały kraj przed kry 
zysem a klasę robotniczą przed bez 
robociem. Dziś w ICO tysiącach za­
kładów pracuje 3 i pół miliona osób
1 to jest wielkie osiągnięcie.

Natomiast nie wszyscy potrzebują­
cy Opieki Społecznej, zostali przez

Sędziwy kandydat na premiera
usiłuje zmontować gabinet włoski

Partie lewicowe żądają programu
RZYM (PAP). —  w kołach! w kołach dobrze poinformowanych 

politycznych utrzymuje się, że utrzym uje się, że N itti zamierza za- 
Nitti zamierza utworzyć rząd, o- ofiarować komunistom teki m inistra 
party o partie umiarkowane i le- kom unikacji i m inistra robót publi-
wicowe. Prowadzi on rokowania 
z przedstawicielami chrześcijań­
skiej demokracji, socjalistów, ko 
munistów i mniejszych partii u- 
miarkowanych.

Nitti zamierza przyciągnąć do 
współpracy również koła repre­
zentowane przez Orlando i Bo- 
nomi.

Osoba N itti‘ego — jak. się okazu­
je  — nie budzi poważnych zastrze­
żeń na lewicy. Partie  lewicowe kw e­
stionują natom iast program  gospo­
darczy N itti‘ego. Obecnie toczą się 
rokowania między N itti a przedstawi 
cielami włoskiej partii socjalistycz­
nej i komunistycznej w  sprawie o- 
gólnych zasad program u gospodarcze 
go przyszłego rządu

cznych. M inisterstwo spraw  wewnę 
trznych, aprowizacji oraz m inister­
stwo rolnictw a ma przypaść partii 
chrześcijańsko - dem okratycznej. Mi 
nistrem  przemysłu i handlu będzie 
prawdopodobnie socjalista. M inister­
stwo sprawiedliwości ma objąć Or­
lando, a m inisterstwo finansów — 
Bonomi.

RZYM (PAP). — Zdaniem obser­
watorów, 79-letni przywódca libera­
łów Nitti, próbujący utworzyć nowy 
gabinet, nie będzie m iał powodzenia 
w rokowaniach z przywódcami par­
tii. Gdyby naw et N itti‘emu udało się 
utworzyć rząd, byłby on kró tkotrw a­
ły. Nitti ofiarowywał jakoby de Gas- 
peri‘emu tekę m inistra spraw  zagra­
nicznych, •

J RZYM (SAP). Nitti, oświadczył na 
łam ach dziennika „Messagero": „Pra 
gnę solidarnej współpracy ze wszyst­
kimi partiam i. N ajbardziej palący 
problem, jaki mamy dzisiaj do roz-,
wiązania, to zagadnienia fnansowe i ’ we®°’ rucI* zawodowy zaś jego ramie- 
gospodarcze ,które muszą być róż­

nią objęci. Ponad dwa mil.ony ludzi 
pozostaje jeszcze poza Opieką Spo­
łeczną choć jej potrzebuje. Mówiąc o 
zagadnieniach plac minister wyraża 
zadowolenie z rozpoczętej przy współ 
udziale czynu ka społecznego walki 
ze spekulacją. Sprawa f)łac związana 
jest i  całokształtem warunków gospo­
darczych.

Następnie tow. minister omawia o- 
siągnięcia inspekcji pracy, zagadnienie 
wczasów pracowniczych i ubezp:e 
czeń społecznych. Mówca notuje pod­
niesienie od 1 kwietnia o 100 proc. 
wysokości rent inwalidzkich. Mini 
slerstwo opracowuje projekt dekretu 
w sprawie reformy ubezpieczenia na 
wypadek braku pracy. Ubezpieczenia 
społeczno działają wysoce dodatnio. W 
1916 roku 3 tys. lekarzy udzielało 
półtora miliona porad miesięcznie, 
pracowało również 800 dentystów, 25 
tys. ubezpieczonych umieszczano mie­
sięcznie w szpitalach, udzielano po­
nad półtora miliona leków miesięcz­
nie.

Do końca ubiegłego roku zareje 
slrowano okoto 131 tys. korzysta 
jących z zaopatrzenia inwalidzkiego. 
Op;eka nad matką i dzieckiem do lat 
trzech wykonywana jest w 183 zakła­
dach opiekuńczych, 300 żłobkach, i w 
500 punktach Opieki nad matką i 
dzieckiem. Opieka nad dorosłymi w 
650 zakładach i w 1500 placówkach 
dla przeszło 800 tysięcznej rzeszy pod 
opiecznych.

Kończąc tow. m inster podkreśla,
| że M. P. i O. S. jest bardziej niż kie- 
I dykolwiek ramieniem ruchu zawodo-

bartowski i Pragierowa, oraz dyrekto­
rzy departamentów, Allman i Zachar 
ski.

Kończąc dyskusje referent tow. po­
seł Sokorski podtrzymuje wniosek w 
sprawie scentralizowania akcji wcza 
sów, wnioski te zostały przekazane 
generalnemu referentowi budżetu do 
zgłoszeń,a ich w ferm e rezolucji prz.)

stawiciele związków zawodowych 
górników i metalowców.

Celem podróży delegacji było n a­
wiązanie bliższego kontaktu z kie­
rownictwem przemysłu czechosłowa­
ckiego, zgrupowanego w  ważnym 
przemysłowym ośrodku ostrowskim i 
przygotowanie ‘-rer.u dla w spółpra­
cy na dalszą metę, w myśl, prow a­
dzonych obecnie w Pradze rokowań 
gospodarczych polsko - czechosłowa­
ckich.

Delegaci polscy wszędzie mogli 
stwierdzić imponujący wysiłek spo­
łeczeństwa czeskiego nad odbudową 
gospodarczą kraju , która dzięki zna­
cznie mniejszym niż w Polsce szko- 

I dom wojennym, czyni w Czechosło- 
! wacji zadaw alające postępy.

Ze szczególnym naciskiem podkre­
ślić należy niezwykłą serdeczność z 
jaką delegacja polska podejmowana 
była nie tylko przez czeskie koła prze 
myślowe i przez zw. zawodowe, ale

trzecim czytaniu. Wniosek wzywają- | również przez przedstawicieli władz 
cy rząd do synchronizacji dotacji na , państwowych i samorządowych. Od- 
cele opieki społecznej różnych mim;- ; nosiło się wrażenie powszechnej sym 
słersłw M. P. i O. S. został przez j patii dla Polski i gorącego pragnie­

nia, aby zainicjowana przez obydwakomisje uchwalony. Pozostałe wnios­
ki przekazano do trzeciego czytania 
względnie przyjęto ja to  dezyderaty. 

Na tym posiedzenie zakończono.

rządy współpraca polityczna w każ­
dej innej dziedzinie dala również jak 
najlepsze wyniki.

wiązanie przy współudziale wszyst­
kich"..

niem.
Z kolei wyjaśnień na zapytania > 

zagadnienia poruszone w trakcie dys­
kusji udzielali wiceministrowie, Gie

18 i 19 maja w  Krakowie
Wojewódzka Konferencja PPS

W  dniach 18 i 19 maja b. r. odbędzie się Krakowska 
Wojewódzka Konferencja PPS. W  konferencji wezmą 
udział: przewodniczący Rady Naczelnej PPS. tow. ST. 
SZWALBE. przewodniczący CKW PPS, tow. E. OSÓBKA- 
MORAWSKI, oraz sekretarz generalny CKW PPS, tow. 
premier J. CYRANKIEWICZ.

Spodziewane są zasadnicze referaty polityczne i gos­
podarcze.

Spółdzielczość
w walce z drożyzną

Biorąc pełny udział łącznie zw u ją c  się ogólnej polityce zbo- 
aparatem państw ow ym  w  akcji żowej Państwa i dyrektywom  
zwalczania drożyzny i  spekula- centrali spółdzielczej, 
cji, Związek R ew izy jny  Spól- Każda spółdzielnia 
dzielni R. P. i „Społem“ Zwią-  rozwija intensywną akcję 
zek Gospodarczy Spółdzielni R. werbowania członków w kierun 
P. zwracają się do wszystkich  ku powiększenia zorganizowane 
placówek spółdzielczych na te- g0 rynku. 
renie kraju z następującym w ez  We wszystkich powiatach  
waniem: powinny odbyć się narady

Każda placówka spółdzielcza: przedstawicieli spółdzie’ni w e-
— niską i słuszną ceną reguluje spół z przedstawicielami wydzia 
ceny na m iejscowym rynku, J łów aprowizacyjnych i związ-
— artykuły największego zapo- ków zawodowych w sprawie 
trzebowania, jak zboże, mąka, wspólnych wysiłków w kierun- 
masło, jaja, materiały włókien- ku walki z drożyzną, 
nicze, rozprowadza tylko na ry- Natychmiast ' po powzięciu  
nek spółdzielczy, a więc placów tej deklaracji w  „Spolem“ od­
ki związkowe —  spółdzielniom, była się konferencja spółdzielni 
spółdzielnie członkom spół-! warszawskich pod przewodnict-  
dzielni, nie dopuszczając do wem prezesa  „Społem“ J. Zer- 
przedostawania się tych towa- kowskiego w  obecności prezesa  
rów do rąk spekulantów, [Związku Rewizyjnego R. P.
— uświadamia wszystkich rwo- Pszczółkowskiego i członków  
ich pracowników, że zwiększę- 1 zarządów obu central. Uczestni 
nie wydajności pracy, a tym sa- cy konferencji wyrazili  pełną 
mym wzrost produkcji i zaopa- solidarność ze stanowiskiem za 
trzenia mas pracujących, jest rządów ..Społem" i Zw. Rewi- 
najważniejszą drogą przezwy- zyjnego i po rozważeniu sytua- 
ciężenia trudności gospodar- cji ogólnej powzięli plan skoor- 
czych i wzrostu dochodu społe-j dynowanego działania, realizu- 
cznego i jednostkowego. ; jącego założenia deklaracji.

Każda spółdzielnia rolnicza Podobne konferencje odbędą 
wzmoże akcję skupu zboża i |s ię  we wszystkich miastach wo 
innych ziemiopłodów na potrze jewódzkich.  
by aprowizacyjne, podporządkoj
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Akcja osrczędnościouia

J eden * punktów ogłoszonej przez 
nas wczoraj uchw ały prezydium  

CKW PPS w  sprawie w alki ze spe­
kulacja, drożyzną i sabotażem gos­
podarcze m dotyczy akcji oszczędnoś­
ciow ej. „P P S  domaga się — czytam y 
w  tej uchw ale — nasilenia realnej 
akcji oszczędnościowej w  całej gos­
podarce państwow ej, spółdzielczej i 
sam orządowej — głów nie przez likwi 
dacje w szelkich przerostów adm ini­
stracyjnych, rozmaitego rodzaju ob­
ciążeń produkcji kosztami nieproduk­
cyjnym ’, w łaściw ą i racjonalną orga­
nizację produkcji, sprzedaży, zakupu 
1 kierow nictw a w  przemyśle, pod­
w yższenie poziomu fachowości, w n ik ­
liw ą kontrolę czynnika społecznego, 
zw iększenie w ydajności i celow ości 
pracy."

Może ktoś spytać; cóż to w szystko  
m a wspólnego z drożyzną i spekula­
c ją?  O dpow iedź je s t p rosta . Im  w ięk ­
sza jfest produkcja, tym  m niejsze są 
szanse spekulacji, tym trudniej za­
wodowym  spekulantom w yw ołać p a ­
nikę i drożyznę. Przecież tylko d la­
tego spekulacja kw itnie na całym  

św lecie w  okresie powojennym , ie  
produkcja jeszcze nie w róciła do nor­
m y 1 rynek jeszcze nie jest nasycony  
towarami.

Jeśli uda nam się — przez realną 
akcję oszczędnościową w  gospodarce 
i przez likwidację w szelkich przero­
stów  adm inistracyjnych — zw ięk­
szyć produkcję ilościowo 1 jakościo­
w o 1 nasycić rynek, — będzie to 
śm iertelny cios dla w szelkiego rodza­
ju spekulantów. A w ięc gospodaruj­
my oszczędnie, dbajmy o racjonalną  
organizację produkcji, zw iększajm y  
wydajność naszej pracy!

N ie ma bloku  
słoaiiańskiego
O ekretarz generalny Kom itetu Sło- 

w iańskiego w  Polsce tow. w ice- 
m ln. Trojanowski udzielił w ywiadu  
w  spraw ie posiedzenia Prezydium  
Kom itetu O gólnosłowiańskiego, któ­
re odbyło się ostatnio w  Moskwie. 
W cem in . Trojanowski poinformo­
wał, że najbliższe posiedzenie plenar 
ne Kom itetu odbędzie się dnia 15 
czerwca rb. w  W arszawie I opow ie­
dział o kilku konkretnych poczyna­
niach Komitetu, jak naprz. in icjaty­
w a w ydania Kalendarza Słow iań­
skiego, przygotowania do obchodów  
rocznicowych (30-lacie Rewolucji Paź 
dzlernikowej, 600-lecfe Uniw ersytetu  
w  Pradze, 800-lecie założenia Mo­
skw y) itd. itd.

Polityczną w ym owę ma ośw iadcze­
nie tow. Trojanowskiego, stw ierdza­
jące, że „działalność Kom itetu Ogól- 
noslowlańskiego i narodowych Ko­
m itetów  zmierzać w inna konsekw ent 
nie do rozwiania k łam liw ego9 mitu o 
jakim kolw iek „Bloku Słowiańskim  w  
sensie politycznym". Mit ten potrzeb 
ny był inicjatorom Bloku Zachodnie­
go-jako  uspraw iedliw ienie i uzasad- 
n'enie najbardziej reakcyjnych pro­
jektów. Obecnie ten argument — od 
pierw szej chw ili fałszyw y — w ytrą­
cony zostaje z rąk p .esidlgltatorów  
politycznych.

60 tys. b. żołnierzy powróciło
z Anglii do Polski

Dalsze transporty obejmują 
po 4 tysiące osób miesięcznie
Odpowiedź brytyjska 
na notę Rządu Polskiego

PAP. donosi: W odpowiedzi: we Włoszech od 1-go maja. Am- 
na notę polską z dnia 15 kwie-j basada brytyjska w Rzymie 
tnia r. b. wpłynęła na ręce mi-j przeprowadza likwidację wię- 
nistra Spraw Zagranicznych n o !zieriia wojskowego. W ten spo-
ta brytyjska, której treść ujęta ; sób problem polskich żołnierzy
jest w 11 punktach. .Wyjaśnie­
nia dotyczą dalszego istnienia

sprowadzi również członków 
polskich sił lotniczych pozosta­
jących pod dowództwem bry­
tyjskim na Środkowym Wscho­
dzie.

MISJE ANDERSA BĘDĄ 
ZLIKWIDOWANE

W ostatnich punktach nota 
porusza zagadnienie Polskiej 
Misji Wojskowej w Brukseli, 
wydawnictwa „Orzeł Białywe Włoszech jest faktycznie zli

kwidowany. Zakończenie akcji j Polskiej Misji Likwidacyjnej 
pewnych jednostek polskich sił i sprowadzenia polskiej dywizji i we Francji wyjaśniając, że licz- 
zbrojnych pod dowództwem; pancernej w celu rozwiązania, ba Polaków, którymi zajmuje 
brytyjskim, zwłaszcza tych, któ * • * * • . i . • •
re znajdują się obecnie poza 
granicami Zjednoczonego Kró­
lestwa.

zwłaszcza tych.^któj jej, oczekiwane jest na 1-go j się ta ostatnia została już zre 
czerwca. (Chodzi o dywizję z ! dukowana do 5 tys. Z chwilą, 
Niemiec). Skoro tylko będą go- j gdy w sprawie tych ludzi wyda- 
towe kwatery Rząd Brytyjski ne zostaną odpowiednie dyspo­

zycje, Misja będzie zlikwidowa 
na. Nota kończy się zapewnie­
niem, że demobilizacja polskich 
sił zbrojnych postępuje z taką 
szybkością, na jaką tylko poz­
walają okoliczności, gdyż leży 
w interesie brytyjskim, aby 
członkowie PKPR wrócili do 
Polski lub też uzyskali pracę cy­
wilną w Anglii, względnie w 
krajach zamorskich.

Konferencja
Warszawskiej 
Organizacji PPR

W  sobotę, Nv pierwszym dnia 
Obrad III konferencji warszaw­
skiej organizacji Polskiej Partii 
Robotniczej referat na temat ak­
tualny sytuacji gospodarczej wy­
głosił tow. min. H. Minc.

Tow. Minc przedstawił w  
swoim referacie stanowisko 
KC PPR wobec istniejących tru­
dności gospodarczych oraz w sło 
wach pełnych nieporozumień po 
lenrzował ze stanowiskiem CKV£ 
PPS. D o sprawy tej powrócimy.

Minister Żeglugi toiu. Rapacki

o porcie szczecińskim
Po obradach i lustracji portu I dzając, że stan obecny połączeń 

szczecińskiego Minister Żeglugi! komunikacyjnych Szczecina

BRAK MIESZKAŃ OFÓ2NIŁ  
DEMOBILIZACJĘ

Rząd brytyjski — brzmi od­
powiedź — stara się o możliwie 
najszybsze zakończenie demobi­
lizacji wszystkich omawianych 
jednostek. Ale istnieją trudnoś­
ci natury praktycznej. Nota wy 
mienia rozpaczliwy brak miesz­
kań, który skomplikował ufor­
mowanie Polskiego Korpusu i

N . K » K  (S A P ) .-K o m b i. Badawcza ONZ dla Palestyny
sobie powrócić do Polski, opóź-j ™ ‘ malych panstw roz'
nił on również wycofanie pol-j ' *° ° “ ” ***** '

tow. Adam Rapacki udzielił sze 
regu informacji przedstawicie­
lowi PAP. Na wstępie tow. Mi­
nister scharakteryzował zaga­
dnienia komunikacyjne stwier-

Państwo dwunarodowe
czy podział Palestyny

4 główne pijtania 
dla komisji badawczej ONZ

skich sił zbrojnych z Niemiec i 
Środkowego Wschodu. Przyczy 
ny- natury gospodarczej są jedy 
nym powodem stworzenia Kor­
pusu Przysposobienia, przy­
czyni wszystkim polskim żołnie 
rzom daje się wolny wybór re­
patriacji lub zaciągnięcia do 
Korpusu. Wymieniając cyfrę 
59.239 poskich żołnierzy już re­
patriowanych nota 
że liczba żołnierzy oczekują-1 
cych na repatriację pod koniec! 
czerwca spadnie do kilku tysię-

Polonia w Berlinie w liczbie trzech 
tysięcy osób zebrana w gmachu nie- 

. , miec’-iej Opery Pa nerwowej w dniu 15
C.y. Zgłaszający się do repatria-| maja na W'elkiej manifestacji z okaz-ji
cji ochotniczo zostają wysyłani 
w ilości 4 tys. miesięcznie w ści 
słej współpracy z polskimi wła­
dzami. Cyfra 96.700 żołnierzy II 
Korpusu obejmuje prawie wszy 
stkich tych, którzy nie zgłosili 
się poprzednio ochotniczo na 
powrót do Polski i zostali już 
sprowadzeni do Zjednoczonego 
Królestwa w celu przerzucenia 
ich do życia cywilnego.

WE WŁOSZECH NIE MA 
IU2 POLSKICH ŻOŁNIERZY

Około 2.500 żołnierzy i lotni­
ków, którzy poślubili Włoszki 
zostało już zdemobilizowanych

pocznie swoją pracę w dniu 26 maja.
Po przygotowaniu planów pracy Komisja wyjedzie do Pa­

lestyny. Komisja musi opracować sprawozdanie ze swoich prac 
przed 1 września na najbliższą sesję Generalnego Zgromadzenia 
ONZ.

Głównymi sprawami do zba­
dania są:

I czy możliwe jest utworzenie 
■ dwunarodowego państwa, 

w którym Arabowie i Żydzi mie­
liby równe prawa?
O jeżeli podział Palestyny jest 

jedynym rozwiązaniem, któ­
ra część Palestyny ma przypaść 
Żydom?

3 czy Palestyna może orzyjąć 
■ więcej Żydów z Europy i w 

jakiej liczbie?
A jak można zabezpieczyć gos- 
■■ podarcze i strategiczne inte­

resy Wielkiej Brytanii w przy­
szłej Palestynie.

Polacy z Berlina
t!o Prezydenta BP.

, ,  - P rezydent RP Bolesław Bierut otrzy
podkreśla, maj z s tę p u ją c ą  depeszę;

„Tygodnia Ziem Odzyskanych" przeay
ła Wam Obywatelu Prezydencie najser 
deczniejaze pozdrowienia wraz z zape­
wnieniem nieugiętego stanowiska całe­
go Narodu Polskiego w sprawie niety­
kalności naszych granic na Odrze i Ny­
sie Zahartowani w długoletniej walce 
z zaborczością germańską, nie dopuści­
my, aby potomkowie Krzyżaków i h it­
lerowców oraz ich zachodni przyjacie­
le ośm ielili się  kwestionować nasze od­
wieczne prawa do prastarych ziem p ia­
stowskich. Wszelkim usiłowaniom w 
tym kierunku przeciwstawią się milio­
nowe rzesze Polaków oraz cała zaprzy 
jaźniona Słowiańszczyzna.

(—) Frawin

Kontrola prasy amerykańskiej
ma być oddana koncernom kapitalistycznym

W yd aw ca  reakcyjnej gazety
autorem kagańcowej ustawy

WASZYNGTON, 17.5. Komisja Izby Reprezentantów deba­
tuję obecnie nad ustawą, mającą wprowadzić oficjalną kontrolę 
amerykańskich agencji prasow ych nad całą- prasą w USA.

Projekt, zgłoszony przez przedstawiciela partii republikań­
skiej Mason'a przewiduje, że „prawa antytrustowe nie mogą być 
Interpretowane jako zabraniające przedsiębiorstwom informacji 

— --------------    —------- | prasowej prawa kontroli i wy-

W t , . i  .  i ! boru swych klientów, na zasa-kilkll Wierszach dzie wyłączności-. Sens projek-
j towanej ustawy polega na tym  

także, że koncerny prasowe jak 
„Associated Press", „United 
Press" oraz „International 
News Service" będą mogły od­
mówić obsługi tym gazetom, 
których linii politycznej będą 
przeciwne.

Morskiej. W obradach bierze udział | - o c i e n i a  p ro je k tu je * !
240 delegatów, reprezentujących 10 W *pr8W:e

—  Delegacja Towarzystwa Przyjaż- 
tH Ncrwesko-Radzieekiej, przybyła do 
Kijowa. Delegacja w czasie rwego po­
bytu w ZSRR mmła możność zapoznać 
się z życiem kulturalnym  j naukowym 
republik radzieckich.

—  W Kopenhadze rozpoczęły się ob­
rady Między narodowej Konferencji

państw.
—  W pranie rumuńskiej o publik owa 

no projekt ustawy rządowej o rozw ią­
zaniu organizacji para faszystowskich i 
wprowadzeniu sankcji przeciwko usi­
łowaniu ich odrodzenia.

— Dlu* H ol and i wynosi obecnie po­
nad  20 miliardów guldenów. Rząd ho­
lenderski 6taira «ię o uzyskanie nowej 
poźy zkl w St. Zjednoczonych.

—  Włochy zostały przyjęte jedno­
myślnie na członka M iędzynarodowej 
O rganizacji Cywilnego Lotnictwa.

Associated Press, orzekający, ie  Agen­
cja ta nie ma praw a zerwać stosun-

k(Vw z obsługiwaną przez siebie ga­
zetą „Chicago Sun", w celu faw ory­
zowania antyrobcitniczego pisma „Chi 
cago T ribune'1, bez naruszenia am ery­
kańskiego ustawodawstwa an ty trusto ­
wego, Mason, który jest zainteresowa­
ny w spraw ach „Chicago Tribune*1, 
próbow ał juź raz w roku ubiegł, pod­
dać swój projekt pod dyskusję, jed ­
nak bezskutecznie.

B. zastępca p rokuratora generalne­
go Arnold, przedstawiciel Am erykań­
skiego Związku Swobód Cywilnych, 
oświadczył, że gazeta, która otrzym a­
łaby wyłączność obsługi przez Asso­
ciated Press i United Press otrzym a­
łaby „kompletny i wyłączny m ono­
pol".

Polaka zaproponowała, aiby komisja 
śledcza wzięła za podstawę swych ba­
dań konieczność bądź stworzenia pań­
stwa palestyńskiego d wun ar o d o w eg o 
znajdującego się przejściowo pod opie 
ką ONZ, bądź też podziału Palestyny. 
Uważamy, ż« pierwsze rozwiązanie jest 
lepsze, penie waż mogłoby dać całemu 
BI. Wschodowi przykład dem okratycz­
nego współżycia dwóch skłóconych 
obecnie grup narodowościowych. G dy­
by p iań taki okazał się nierealny, przy 
jąć trzeba plan podziału Palestyny.

Idąc po linii jak najw iększej sku­
teczności prac komisji śledczej, broni­
liśmy koncepcji udziału przedstaw icie­
li wielkich mocarstw w owej komisji. 
Uwa-Kmy za duży sukce6 wejście do 
niej dwóch państw  słowiańskich.

Specjalna sesja Generalnego Zgro­
madzenia skończyła się w atmosferze 
kompromisu między wielkimi mocar­
stwami, Dalsze postępy przynieść mo­
t t  sesja wrześniowa Generalnego Zgro 
m adzenia“p

jak i dalsze inwestycje prze­
prowadzane w kolejnictwie, od­
powiadają 3-letniemu planowi 
gospodarczemu na tym odcinku. 
Minister podkreślił konieczność 
dalszych robót przy odbudowie 
nowych nabrzeży oraz dozbro­
jenia portu w odpowiednią ilość 
dźwigów.

Port szczeciński w r. 1949 bć 
dział w stanie przeładować 3,5 
mil. ton. Stan ten jednak — o- 
świadczył Minister nie wyczer­
pie wszystkich możliwości jakie 
mogą być stworzone stopnio­
wym dozbrajaniem i remonto­
waniem nadbrzeży. Charaktery 
żując znaczenie Szczecina dla 
życia gospodarczego kraju Mi­
nister zaakcentował, że port tea  
jest zasadniczo przeznaczony na 
przeładunek towarów masq 
wych — jak węgiel, ruda i t. p. 
— co jednak nie wyklucza prze 
ładunku drobnicy i nie ograni­
czy ruchu tranzytowego. W dal 
szym ciągu tow. min. Rapacki 
uwypuklił dotychczasowy wy­
siłek całego zespołu pracowni­
ków przy odbudowie portów w  
Gdyni i Gdańsku i nadmienił, 
że obecnie dojrzewa decyzja na 
sycenia siłą roboczą Szczecina, 
którego rola powiększa się coraz 
bardziej.

FOS. FIDERKIEW ICZ 
% O S E SJI PA LESTYŃ SKIEJ ONZ 
* N. JO RK  (PA P), Poseł RP w O tta­

wie, dr. Fiderkiewicz, k tóry  brał czyn­
ny udział w pracach Zgromadzenia 
ONZ na sesji poświęconej sprawie P a­
lestyny, w rozmowie z koresponden­
tem PA P naśw ietlając zagadnienie pa­
lestyńskie powiedział in. in.:

„Jakikolwiek trudno przewidzieć w 
jakim stopniu sesja Generalnego Zgro­
madzenia przyśpieszyła rozwiązanie 
problemu Palestyny, to jednak stw ier­
dzić należy, że, mimo nacisku arabskie 
go, prace sesji nie poszły po linii je­
dnostronnego rozwiązania. Podkreślić 
w arto wysiłki znalezienia rozwiązania, 
uwzględniającego dążenia oibu grup 
ludności Palestyny. Delegacja polska 
dała początek temu kursowi, występu­
jąc z propozycją wysłuchania przed­
stawicieli żydowskiej ludności Palesty­
ny.

Ostatecznym rozwiązaniem problemu 
Palstyny jest niepodległość Palestyny.

Jestem pełen podziwu dla Polaków
mówi jugosłowiański minister

M inister Przem ysłu Federacyjnej 
Republiki Jugosławii Andrejew prze­
bywający w Polsce na czele jugosło­
wiańskiej delegacji handlow ej, zwie­
dził Katowice, gdzie specjalnie inte­
resował się hutą, a zwłaszcza kuksów
nią.________________ _

Doroczne
Zebranie
Dziennikarzy

W niedzielę dnia 18 m aja rb. odbę­
dzie się doroczne walne zebranie człon 
k.ów Związku Zawodowego D ziennika­
rzy R P  oddziału warszawskiego. Ob­
rady rozpoczną się o godzinie 10-ej 
rano w  wielkiej sali Wyższej Szkoły 
Dziennikarskiej przy ul. Rozbrat 44a.

Porządek obrad przew iduje: Sprawo 
zdanie z dorocznej działalności ustę­
pującego Zarządu, spraw ozdanie Komi­
sji Rewizyjnej, dyskusję, wybory no­
wych w ładz oraz uchwalenie szeregu 
wniosków i dezyderatów.

USA chcą ustrzec Grecję
przed interwencją Rady Bezpieczeństwa

LONDYN (PAP). Ambasador St. Zje 
dnoczonych wręczył greckiemu m ini­
strowi spraw zagranicznych Tsaldarl- 
sowi notę, wzywającą do szybkiego 
przeprowadzenia amnestii dla powstań 
ców. Amnestia ta ma być przeprow a­
dzona pod kontrolą międzynarodową,

Lud hiszpański walczy
o obalenie dyktatury Franco

W pierwszych dniach m aja w całej 
Hiszpanii „guerillos" dokonali szere­
gu odważnych akcji. Fabryki okręgu

Niechaj to potrwa dłużej
oyleby pokój był dobry

ośtuiadczył marsz. Montgomery
zby t dobrze w ygryw ają  pokój. Nie 
zgadzam  się z tym  poglądem . P rze ­
cież — m y żołnierze m ieliśm y jasny

Berga i Barga zmuszone zostały za­
niechać produkcji z powodu licznych 
sabotaży. Oddziały partyzanckie zaa­
takow ały merostwn w Viso del M ar­
ques i w Villnmayor, skąd zostały za­
brane papiery urzędowe j listy człon­
ków Falangi. Dokonano iam achu 
bombowego w San Felin deiB uixols.

W związku z ostatnim  strajkiem  ro­
botników w Bilbao, rząd frankistow- 
ski wzmocnił garnizon wojshowy m ia­
sta. Patrole wojskowe krążą p0 mie­
ście. Na skrzyżowaniach ulic ustawio­
no karabiny maszynowe. W W alencji

LONDYN (PAP). — M arszałek  
M ontgom ery, szef sz tabu  im p eria l­
nego, p rzem aw ia jąc  w  C arlisle, po- 

— Amerykański zarząd wojskowy w i w iedzia ł m. in., że osiągnięcie poko- 
Nicmczech zawiesił pismo, wydawane ju  je s t bardzo  skom plikow anym  ce­
prze* klub niemieckiej młodzieży w lem  i n ie  w y d aje  m u  się, że sy tuac ja  
Bremie za ogłoszenie artykułu, fałszy- j w  te j dziedzinie je s t zła. „M ówi się— j Czej zużyć w ięcej czasu n a  w ygran ie  j syjny za wystąpienia republikanów

cel, a jed n ak  m usieliśm y zużyć 6 la t | zarządzono obławę, podczas której 
by go osiągnąć. O becnie m am y za sa - J  aresztowano przeszło 200 osób. Ak* 
bą ty lko  2 la ta  pokoju. W olałbym  ra- j cja polityczna miała charak ter repre

wie oskarżającego Polaków o brutalne ośw iadczył marsz. Montgomery, że 
traktowanie Niemców w „obozie kon- podczas gdy  m y  żołnierze w ygraliś- 
eentracyjnytn". |m y  w ojnę — to m ężow ie stanu n ie­

dobrego poko ju  n iż  sk lecić szybko j podczas przejazdu Franco przez mia- 
zły pokój. N ie m ożna niczego tw o - j sto 
rzyć w atmosferze'pesymizmu.

gdyż, jak  się pow iada w nocie, ,„w 
przeciwnym razie może dojść do in­
terwencji za pośrednictwem Rady Bez 
pieczeńsfwa". Nota stwierdza, że opinia 
światowa odczuwa, iż „rząd grecki 
nie trak tu je  sprawy amnestii sprawie­
dliwie i  słusznie".

NIEUZGODNIONY RAPORT

GENEWA (SAP). Prace komisji ba­
dawczej ONZ w Grecji nie skończą 
się na przedstawieniu wspólnego sp ra ­
wozdania. Rozbieżność opinii wśród 
delegacyj spraw ia, że złożone będą 
spraw ozdania oddzielne z ram ienia 
każdej delegacji.

N. Jork  (PAP). Na posiedzeniu R a­
dy Bezpieczeństwa omawiano sprawę 
odmowy rządów Jugosławii, Bułgarii 
i Albanii współpracy z częścią komi­
sji śledczej ONZ, skierow aną nad gra­
nicę grecką. Przedstawiciel Jugosławii 
Kossanovic oświadczył, że brak jest 
podstaw prawnych do utrzym ania na 
granicy greckiej części komisji ONZ, 
skoro cała komisja zakończyła już 
swe prace. Przedstawiciel Sł. Zjedno­
czonych usiłował kilkakrotnie p rzer­
wać wywód jugosłowiańskiego dele­
gata, w yrażając pogląd, że nie ma on 
prawa oskarżać rządu greckiego. Sta­
nowisko delegata am erykańskiego wy­
wołało replikę ze strony przedstaw i­
ciela ZSRR.

Jugosłow iańską- delegacja handlo­
wa, przyjechała do Polski celem za­
warcia umowy handlow ej między obu 
zaprzyjaźnionym i krajam i. Umowa 
poprzednia byta roczna, obecnie p ra­
gnęlibyśmy — mówi min. Andrejew — 
zawrzeć umowę na dłuższy okres, mo 
że pięcioletni.

Jugosław ia mogłaby im portować s 
Polski przede wszystkim koiks 1 m a­
szyny. N atomiast może Polsce do­
starczyć miedzi, cynku, koksitu, ora* 
dobrego wina i dobrego tytoniu.

Pragnęlibyśm y również zawrzeć, po­
dobnie jak przew iduje to umowa han 

j dlowa polsko-radziecka, umowę o 
wymianie świadczeń technicznych.

Min. Andrejew w paru słowach stre ­
szcza wrażenie odniesione w Polsce.

— Wiedziałem, że okupacja pozo­
stawiła straszliwe ślady w  Polsce, 
Nie sądziłem jednak, że kraj Was* 
aż tak straszliw ie ucierpiał. Oczywiś­
cie,. przede wszystkim niesłychane w ra 
żenić robią potw orne zniszczenia w 
Warszawie. Jesom jedak pełen podzi­
wu dla pracowitości Polaków i szyb­
kiej odbudowy przem ysłu w  W aszym 
kraju.

Moment ten rzucił mi się w oczy 
przede wszystkim we W rocławiu. Mia­
sto jest mocno zniszczone, ale prze­
mysł pracuje całą parą. Serce W ro­
cławia bije, a kiedy serce jest zdro­
we, to rany zadane ciału zostaną ule­
czone.

Uroczystości
słouiiańskie 
w  C zech a ch

PRAGA (SAP). Dziś odbędzie cię w 
południowych Czechach szereg uroczy­
stości słowiańskich w których wezmą 
udział ambasadorowie. W uroczy*ki­
ściach tych uczestniczy również Jan  
M asaryk, czechosłowacki m inister 
spraw  zagranicznych i Clementis, wice 
minister spraw  zagranicznych.

W miasteczku Mnich ustawiono pom 
mik ku czci 1.700 partyzantów  czecho­
słowackich, rosyjskich i jugosłowiań­
skich, którzy zginęli w tej okolicy. 
Pomnik przedstaw ia rannego partyzan­
ta czeskiego, żołnierza Armii Czerwo­
nej i partyzanta jugosłowiańskiego.

Audiencja
w  Belwederze

Prezydent RP przy jął w sobotę, 
dnia 17 bm. na audiencji sprawozdaw ­
czej am basadora RP w Rzym i® prof. 
Stanisława Kota.

i



Sir. 3
Wystawa 
Ziem
Odzyskanych

F rek w en c ja  n a  w ystaw ie P rzem y­
słu  Z iem  O dzyskanych s ta le  w zrasta .
Do dziś w ystaw ą zw iedziło 15 tys. 
osób.

K ierow nictw o w ystaw y  zam ierza 
w prow adzić  n iespodzianki d la zw ie- niczych samorządów, . instytucji 
dzających. P ro jek to w an a  je s t w ięc I społecznych, organizacji zawodo. 
sprzedaż na  w ystaw ie  pew nej ilo śc io w y c h ?  Przecież, jeśli jest Sejm i 
tow arów , tru d n y ch  do osiągnięcia po j rzg.d demoikratyczny, to powinno 
cenach reg lam entow anych , ja k  np. j t ć  A  fe  ■ ż
skor na zelów ki. Poza tym  m ow i się i • t . '  . i • j
o sprzedaży innych  tow arów  ze spe- * 1 • • , dokanaaa w t r \b i c  a*..- 
c ja lnym i raba tam i. j mimstracyinym. Bo i ta admim-

P ro je k tu je  się rów nież zorganizo- stracia to przecież także apa~ 
w an ie  szeregu konkursów  i lo terii. I r a - demokracji. I

Za k ilk a  dn i w ogródku koło gm a- j N ic bardziej fałszywego, nic 
chu w ystaw ow ego p rzygryw ać będzie j bardziej antydemokratycznego, a

Demokracja od góry czy od dołu
W łasne  sprairy ire mlasnę ręce

Bardzo świeżej daty neofici j bierze udział w kierow aniu pań- 
demokracji zapytuj®, nieraz, po-istw em  na wszystkich odcinkach 
co właściw ie przeprow adza się i jego życia, na wszystkich odcin- |vałl
^ b o r y  do różnych ciai kierów- kach życia narodu. Gdyby zagad prawo do posiadania nrzedstawL

.n,enie kontroli obywatelskiej | cielstwa w sprawach dla życia ca. 
zredukować jedynie do wybo-^łego narodu i państwa najistot-

swego przedstawiciela do zarz®' 
du zwi®zku zawodowego, czy 
rady gminnej, jeśli daje mu sip

o rk iestra .
Bogato n a  w ystaw ie  rep rezen to w a­

n a  je s t spółdzielczość. S toisko „Spo­
łem " pom yślane w  sposób arty sty cz­
ny  i p rze jrzysty , w zbudzi n iew ą tp li­
w ie za in teresow anie, obrazu jąc  po­
w ażne osiągnięcia spółdzielczości w  
dziedzinie uprzem ysłow ien ia  Ziem  
O dzyskanych.

j przy tym bardziej naiwnego, niż 
takie właśnie twierdzenie.

Kieroujanie życiem  
na uiszysikich odcinkach

rów  parlam entarnych, ‘to taki 
parlam ent zginałby pod nawał® 
spraw drobnych, nie znalazłby 
czasu i siły na tworzenie rzeczy 
wielkich.

W łaśnie w prow adzenie czyn­
nika decyzji zbiorowej w spra­
wach terenowych, w sprawach 
życia miasta, powiatu czy gm i­
ny, w  życie instytucji ubezpe- 
czeń społecznych, czy organiza­
cji zawodowej na wszystkich jej 
szczeblach —  to wszystko stano- 

, w i właśnie istotę de.nokracii 
Po pierwsze, dem okracia pole- społecznej, demokracji ludowej, 

ga właśnie na tym, że obywatel j N onsensem  byłoby odmawiać 
poprzez swoich przedstawicieli obywatelow i prawa do wybrania

niejiszych. D latego też praw dzi­
wi demokraci tak silny nacisk 
kład® na wprowadzenie demo­
kratycznie wybranego kierow ni­
ctwa życia społecznego na w szy­
stkich jego szczeblami i odcin­
kach.

Szesc dni w Sawecii (I)

Stolica gościć tedzis prezydenta Sztokholmu
Trzy sklepy spółdzielcze id  darze d l a  Warszauiy

Wywiail naszego specjalnego wysłannika  
z Oaiiem Albertem Andersonem

| Carl Anderson kończy rozmowę pro 
śbą « przekazanie pozdrowień W ar­
szawie, je j dzielnej łudnoścj oraz 
wszystkim swym polskijn przyjaeio-

Carl Albert Anderson jest w Szwe- 
eji paniach; niezwykle popularną. Gdy 
śmy korzystając z  kilkudniowego P°- 
liytu w Sztokholmie wraz z kolegą 
dziennikarzem z prasy „konkurencyj­
nej'' (a więc oczywiście jedno w ta-

— Nasza akcja jest dwutorowa. Pe­
w na ilość darów pochodzi od miasta.
Np. całkowite 'wyposazen'e szpitala 
położniczego, które w krótce zostanie 
przesłane do waszego szpitala na Gzy 
isvam — jest darem  Sztokholmu. Dru­
gim źródłem jest ofiarność spcłeczeń-

Na odcinku  
gospodarczym

N ie  inaczej rzecz się ma z od ­
cinkiem gospodarczym naszego 
życia narodow ego, obarczonym 
zadaniami wymiany —  ze spół­
dzielczości®. Odcinek to nieraz 
przez wielu niedoceniany, ?Ie 
jakże ważny. Organizacje robot­
nicze przywiazuia wielka wagę 
do właściwego funkcjonow ania 
spółdzielczości, do zapewnienia 
jej właściwej roli. Dlatego rów ­
nież kłada nacisk na zapewnie­
nie spółdzielczości odpowiedniej 
roli w  życiu gospodarczym na­
szego kraju. Teżeli produkcja na 
wielu szczeblach jest kontrolow a 
na poprzez aparat kontroli spo­
łecznej. jakim jest parlam ent, 
odpow iednie rady terenowe, 
zwi®zki zawodowe i rady zakla- 

jdow e —  to byłoby oczywistym

cie zdać na aparat czysto adm i­
nistracyjny zadanie rozprow a­
dzenia owoców tei produkcji.

D latego też trzeba, aby każdy 
dem okrata, każdy wyznający za­
sadę społecznej go-spodaiki pań­
stwa, rozumiał, doceniał i wal-

oswiefe
robotniczą TUR

Toiy. Pawłowska - Toruńezyk Ro­
m ana wpłaca 500 zł.

To w, IJchtański Adam wpłaca 500 
zł. i wzywa Iow. tow. Dolińską Iri-.ię, 
M akaiowską Gerardę, dr. Trcflinę Zo­
fię, Iłossowiocką Allinę, mgr. Moskal 
Jaua, dyr. Cy w Suskiego Czesława, dr. 
W igocireg;, Ludwika, dyr- Granosrcw- 
skiego Kazimierza, dyr. Szymborskie­
go Henryka, Ostrowskiego Ryszarda, 
Leszka M ariana, Jozepajta Aleksan- 

.  . . ,  . , .  _ , i dra, Piątkowskiego Bronisława |  oh.
czył o właściwy rozwot torm  d e- słow ińsk iego  Stanisława.

łOSM.
Danuta Rajgrodzka. j nonsensem ustrojowym , całkowi

mokracji gospodarczej, jak® jest 
spółdzielczość.

W łasne sprawy w e własne lę- 
ce — oto zasada demokracji go­
spodarczej. A tych właśnie r®k, 
choćby naw et początkowo były 
one nieudolne, nie zast®pi żaden 
schematyczny. biurokratycznie 
budow any aparat.

Zaw.

Komisja budżetow a

Tow. Spita Józef wpłaca 500 zł. 1 
wzywa Ryszarda Baiccrzaka.

Tow. R osnow ska J a n in a  w płaca 
1.000 zł. i w zyw a tow. W ładysław a 
B ieńkow skiego 1 ob. ob. Dyr. W ale­
rego Jas trzem b ca  i Dyr. Eugeniusza 
Poredę.

Ob. B ocheński Ja c e k  w płaca 500 zł. 
i w zyw a ob. ob. R om ana B ratnego, 
T adeusza B orow skiego i S tan isław a 
M arczak- Oborskiego.

M inister Przem ysłu

o  pracy sw ego resortu
(Dokończenie sprawozdania

Po przeprowadzonej dyskusji nad 
budżetem M nistersttwa Przem yślu na 
Komisji Skarbowo Budżetowej zabrał 
głos MiaiisSer Przemysłu, tow. H. Minc. 
Mówca podkreśla na wstępie wszech­
stronność i bezstronność referatu 
tow. posła Krygiera. Minister wypo­
wiada się następnie za jednoosobo­
wym kierownictwem we -wszystkich 
instancjach przemysłu. Jako nadzór 
społeczny instytucjam i najbardziej 
powołanymi są Rady Zakładowe w

skać z nim wywiad — trzy duj trw ały *Dvn szwedzkiego, które
poszukiwania, zanim udało się w o- 
gólc z nim  skomunikować.

Gari Aiberl (ho tak  nazywa go 1>° 
prostu ludność szwedzkiej stolicy), wy 
bliny działacz socjalistyczny $ spót- 
dzie'ezy, piastuje w Sztokholmie dwie 
wysokie godności: jest prezydentem 
iin usta oraz jednym z naczelnych dy- 
rekterów  największego związku spół­
dzielni spożywców „Konsum‘\  ł>la 
nas ważny jest jeszcze jeden tytuł 
z y ią z a iy  z jego nazwiskiem — jest 
on mianowicie prezesem Towarzystwa 
Przyjaźni Polsko - Szwedzkiej i wy- 
próbow an yon przyjacielem Polski.

Na wywiad zgodził się chętnie i o 
wpół do dziewiątej rano złożyliśmy 
tuu wizytę w pięknym budynku -spół­
dzielni Konsurn przy ulicy Magnus 
Laduilasgatan,

Rozmowa zeszła oczywiście z punk. 
tu  na terna! W arszawy, Pytamy o dal­
ię spodziewanego przyjazdu do Pol­
ski.

— Przypuszczam, źe uda ml się 
przybyć do W arszawy w pierwszych 
dniach czerwca. Zostałem zaproszony 
przez prezydenta Tołwińskiego, pod­
czas jego bytności w Sztokholmie w 
ubiegłym roku. Poza kurtuazyjnym  
charakterem  le j podróży — duże zna­
czenie posiadać dia mnie będzie po­
znanie dzisiejszej W arszawy w zwią­
zku z akcją pomocy dla niej, którą 
prew adzę na terenie Szwecji.

— Skąd Towarzystwo Polsko-Szwe­
dzkie czerpie fundusze na pomoc dla 
W arszawy?

sposób
spontaniczny wspomaga naszą akcję. 
Urządzony przez nas na jesieni Ty­
dzień W arszawy, związany z im pre­
zami artystycznym i z udziałem arty­
stów polskich (występy Bandrowskiej- 
Torskiej i F itelberga) przyniósł ze 
zbiórek 200.000 koron.

— Słyszeliśmy, że przygotowuje się 
dla W arszawy nowa niespodzianka. 
Czy możliaby uchyiić rąbka tajem ni­
cy?

Związek Spółdzielni Kon,sum posta­
nowił podarować W arszawie kom plet­
ne urządzenie trzech ultra — nowo­
czesnych sklepów spółdzielczych.- mie 
czarni, sklepu kolonialnego i wędli­
niarsko - rzeźniczego. Zaprosiliśmy 
jeszcze W  bieżącym miesiącu wyciecz­
kę spółdzielców polskich z prezesem 
„Spo'fin‘‘ Berkowskim na czele, do 
Sztokholmu. Z nimi, jako z fachow­
cami, będziemy mogli omówić sprawy 
związane z instalacją takich sklepów.

Pokłosie historycznego Kongresu
Federacji B. W ięźniów Politycznych

Znamienne uchwały
II Kongres Międzynarodowej Fede­

racji b. Więźniów PolHyczn. Faszyzmu 
(FIAPP-u), odbyty niedawno w P ary ­
żu, wzbudził zainteresowanie w szero­
kich kołach politycznych ze względni 
na pozytywną rolę jaiką M iędzynaro­
dowa Federacja b. Więźniów Politycz­
nych (FIA PP) spełnia w dziele utrw a­
lenia pokoju, wolności i dem okracji 
w- Europie.

F IA PP jest m iędzynarodówką b. 
więźniów politycznych faszyzmu, repre 
zentującą 18 narodów Europy. II Kon­
gres FIA PP-u miał charakter konsty­
tucyjny: uchwalił on statu t, k tóry obec 
nie stanowi trw ałą podstawę praw ną 
działalności tej międzynarodówki b. 
ofiar barbarzyństw a faszyzmu.

Kongres wyłonił 6 komisji (statuto­
wą, polityczną, organizacyjną, f imane o

ną). Komisje po przepracowaniu zgło­
szonych wniosków zaproponowały sze­
reg uchwał, które zostały uchwalone 
przez plenum kongresu. Przewodnictwo 
komisji statutowej otrzym ała Polska.

Idea wolności i p o k o ju
Kongres zwraca się do wszystkich 

państw  dem okratycznych z apelem o 
zastosowanie wszystkich możliwych 
środków celem ochrony i umocnienia 
idei wolności i pokoju. By ofiary wielu 

1 milionów bohaterów i męczenników n>e 
były daremne, należy przede wszyst­
kim — przy użyciu wszelkich «ił —• 
ńa całym świecie zlikwidować z korze­
niami faszyzm jawny i zamaskowany.

Delegaci stw ierdzają, że możność 
dalszego rozwoju faszyzmu zależy od 
pomocy, jakiej m, in. doznaw ał on i 
doznaje od międzynarodowych tru ­
stów. Protestu ją przeciwko okazywa

wą, historyczno-propagandową i socjal-1 niu łaski i przebaczenia pewnej ilości

Finanse Ministerstwa Pracy i Opieki
tematem obrad komisji skarbowo-budżetowej

Tow. poseł Krygier (PP S)  otworzył 
posiedzenie Komisji Skarbowo-Budże­
towej w dniu 17 m aja ffb. w obecności 
ministra tow. Rusinka i wiceministrów: 
tow. Pragierowej i Gt eb ar t o wsk i eg o.

Sprawozdawca budżetu, tow. poseł

mmm
W Y D A N IE  D ZIE Ł  K A L IN IN A

T A 7  roku bieżącym  ukaże się kil- 
* • ka  w ydaw nictw  •poświęconych 

pamięci zm arłego niedawno prezy­
denta  R ady N a jw yższe j Z SR R  Mi­
chała Kalinina. W  najbliższych  
dniach w yjdzie  z druku  zbiór ar­
tyku łó w  i reportaży p. t. „Kalinin  
i  piterscy robo tn icy: („P iter“ to 
popularna nazw a Petersburga, dzi­
siejszego L en ingradu ). K siążka ta  
naśuńetla rew olucyjną działalność  
K alin ina wśród petersburskich  ro­
botn ików  od początku  dziewięć­
dziesiątych la t ubiegłego stulecia  
do zw ycięstw a  Rew olucji Paździer­
nikow ej. In s ty tu t M arksa  — E n­
gelsa  — Lenina przygotow uje do 
druku  now e w ydanie bibliografii 
K alinina, dwa to m y  jego dzieł o 
raz album  pam iątkow y, poświęco­
n y  pamięci zm arłego prezydenta.

(L )

M

K IM  SĄ  POSŁOW IE  
DO P A R LA M E N TU  
B R Y T Y JSK IE G O  ?

1 iesięcznik b ry ty jsk i „Journal 
of Psychology“ zam ieszcza  

a rty ku ł pióra dwóch znanych psy­
chologów na tem a t obecnego sk ła ­
du Izb y  Gmin. Uczeni przeprow a­
dzili ankietę , zw racając się bez­
pośrednio do posłów. P ytania  do­
ty czy ły  w ykszta łcen i?  i zawodu. 
Okazało się, że  ponadi 56 'proc. 
z  ponad 300 posłów  Ac* our P arty  
to  dzieci w ykw a lifikow anych  robot 
n ików  fizycznych , 10 proc. zaś  —  
niew ykw alifikow anych . Jednym

słow em  66 proc. posłów socjali 
stycznych  w yw odzi się z rodzin ro­
botniczych. W śród posłów ko n ­
serw atyw nych  nie m a synów  ro­
botników  n iew ykw alifikow anych , 
a procent dzieci robotniczych je st
0 w isie niższy.

lfl proc. konserw a tystów  i 5 
proc. labourzystów  rozpoczęło swą  
karierę w  w ojsku . 32 proc. labou­
rzystów  pracowało za  w czesnej 
młodości jako  robotnicy, 31 proc. 
— w  w olnych zawodach i jako  u- 
rzędnicy.

37 proc. posłów socjalistycznych  
posiada ty lko  w ykszta łcen ie  pow­
szechne, na tom iast 78 proc. kon­
serw atystów  —  m a w ykszta łcenie  
średnie.

In teresujące są badania nad ,póż 
n ie jszym  dokszta łcaniem  się po­
słów. W iększość labourzystów  u- 
częszczała na leursy wieczorowe, 
doświadczenia w  „rządzeniu“ na­
brała zaś uczestnicząc w  sam orzą­
dzie m iejscow ym . O dsetek osób z 
w yższym  w ykszta łcen iem  w ynosi w  
Partii Pracy  — Ą0 proc., w  Partii 
K onserw atystów  — 60 proc. (dr)

W IO SE N N E  B A Z A R Y  
W M O SK W IE

liT a  trzech placach w  M oskwie, 
* * przed stacją  m etra  „Sokolniki“
1 koło fa b ry k i sam ochodów im. 
Sta lina  —  otw arto  w iosenne baza­
ry, w  któ rych  sprzedaje się pro­
d u k ty  żyw nościow e, galanterię, 
książki, zabaw ki i  inne tow ary.

Sokorski (P P R), komunikuje, że bud­
żet wynosi 2,34 proc. globalnej 6umy 
budżetowej, przy czym inne minister­
stwa posiadają blisko 10-miliardowy 
kredyt na pokrewne cele. C harakter 
budżetu jest kcnsumcyjny, dochody 
znikome. W zrost subskrypcji na cele 
opieki społecznej, zresztą niedostatecz­
ny, wywołany jest rozszerzeniem się 
jej zasięgu j potrzeb społeczeństwa. 
Mówca kolejno omawia poszczególne 
pozycje prelim inarza i w rezultacie 
proponuje jego zatwierdzenie, przy 
zwiększeniu pozycji dochodów oraz 
przekazaniu sum z Funduszu Aprowi- 
zacyjnego na pokrycie wyżywienia 
kartkowego uczestników wczasów p ra­
cowniczych.

Dyskusję rozpoczął SL-ouńec poseł 
Langer, zgłaszając wniosek o wezwanie 
Rządu do przedłożenia projektu  u sta ­
wy, zapewniającej ubeztpieczonym ro­
botnikom na wypadek biraiku pracy, 
możność dokształcania się.

Tow. poseł Górny (P P S) uważa, źe 
sumy MSZ na opiekę nad Polakami 
za granicą winny być przekazane do 
MP i OS. Mówca jes! zwolennikiem 
wprowadzenia przymusu pracy d la  do­
rosłej, niepracującej młodzieży j wzy­
wa ministra do opracowania odpowied­
niego dekretu.

Ludowiec poseł Dzendzel sądzi, że 
wszelkie sumy, przeznaczone na akcję 
wczasów, winny znaleźć się w budżecie 
MP i OS, Mówca popiera projekt tow. 
Górnego, sądząc, że winien on być roz­
ciągnięty również na młodzież wiejską 
i jak najrychlej wprowadzony w życie.

Tow. poseł Ajnenkiel (PPS)  uważa, 
że pozycje na opiekę w innych mini­
sterstwach, przekraczające pozycje MP 
i OS są niewłaściwe.

Tow. poseł Beluch-Beloński (P P S) 
zgłasza wniosek o skoncentrowanie o- 
pieki nad dzieckiem i młodzieżą w MP 
i OS oraz wniosek, wzywający Rząd 
do zaopiekowania się obywatelami poi'

FSLow ski poseł B ryja  nazywa bud­
żet M inisterstwa Opieki niepokojąco 
szczupłym.

Poseł R ataj ze Stron. Ludowego wy­
powiada się za centralną planow ą po­
lityką w zakresie zatrudnienia i utw o­
rzenia odrębnego departam entu dla 
tych spraw.

Tow. poseł Bień (P P S) zgłasza rezo­
lucję w 6prawie wprowadzenia w ży­
cie jednolitego ubezpieczenia brackie­
go w przemyśle górniczym.

Następny mówca, znów poseł socja­
listyczny tow. Krygier, popiera wnio­
ski zmierzające do przekazania MP i 
OS sum na wczasy z budżetów innych 
ministerstw, wypowiada się za wniesie 
niem ustawy dotyczącej działalności 
Związków Zawodowych, ponieważ funk 
cja ich po wojnie zmieniła się, podkre­
śla w ielką rolę rad  zakładowych i są ­
dzi, że wprowadzenie przymusu zatru ­
dnienia spowoduje rozładowanie pod­
ziemia gospodarczego.

Tow. poseł W itaszew ski (P P R ) stw ier 
dza,, że KCZZ poświęca zagadnieniu 
bezpieczeństwa pracy wiele uwagi i s ą ­
dzi, że przy współpracy KCZZ z MP 
i OS zagadnienie to da 6ię rozwiązać, 
podobnie jak i kw estia wczasów.

Przedstaw iciel Stron. Dem. poseł 
Strzałkow ski, sądzi natom iast, że opie­
ka nad dzieckiem winna być przekaza­
na Min. Oświaty.

Poseł W yrzykow ski (S L )  również po 
rusza sprawę wkłotorowości w akcji 
opiekj społecznej i wypowiada się za 
umiarkowaną centralizacją.

Promocja
na doktora praw

Tow . Szer Sew eryn, w icedy rek to r 
Dep. U staw odaw czego w  Min. S p ra - 

skimi poza granicami kraju, a szczegół w iedliw ości w  dn iu  8 bm. został p ro ­
file polskim i górnikami we Francji.

Przewodniczący Klubu Kat. - Spoi. 
pos. Bocheński sądzi, źe przymus p ra ­
cy winien obejmować tylko młodzież.

m ow any na  dok to ra  p raw  Uniw. J a ­
giellońskiego na  podstaw ie złożonej 
p racy  i po zdan iu  egzam inu ścisłego 
z odznaczeniem .

zbrodniarzy norymberskich i katów obo 
zowycih.

Piętnuj ą wszystkich niemieckich magna 
tów finansowych i przemysłowych, ja­
ko szczególnie odpowiedzialnych za 
wojnę i wszystkie zbrodrie, popełnio­
ne przez hitleryzm. Żądają wydania 
zbrodniarzy wojennych, celem osądze­
nia ich w państwach, gdzie popełnił: 
zbrodnię. Delegaci Kongresu zdecydo­
wani są w państwach, gdzie sprawa ta 
nie została uregulowana walczyć w 
dalszym ciągu aż do całkowitego oczy­
szczenia świata i ukarania zdrady. Zo­
bowiązują też kolegów-adwokatów do 
nie podejmowania obrony zdrajców i 
kolaborantów (wyłączając obronę z u- 
rzędu) przed trybunałam i eprawiedli- 
W OŚCl.

Delegaci zwTacają się do wszystkich 
narodów demokratycznych, by nie do­
puściły do zapomnienia pot wonnych 
zbrodni, popełnionych przez faszyzm i 
nie pozwoliły na powtórzenie się w ja­
kiejkolwiek części świata warunków 
politycznych i gospodarczych, któreby 
umożliwiły ńarodzenie się reżimu fa­
szystowskiego; on bowiem odpowie­
dzialny jest za wszystkie popełnione 
okrucieństwa, które dow iodły jego cał­
kowitej pogardy dla człowieka, prawa 
i uczuć ludzkich.

Dowody dobre j  woli 
Niemców

Delegaci stw ierdzają, iż warunkiem 
przyznania narodowi niemieckiemu za­
ufania musi być danie przez niego do­
wodów dobrej woli — przez akcepta­
cję: całkowitego rozbrojenia, rzeczy­
wistej denazifikacji, realnej demokra­
tyzacji, odszkodowań i całkowitego u- 
zrnania wszystkich postanowień pocz­
damskich.

Kongres domaga 6ię przyjęcia dele­
gata FIA PP-u przez O rganizację Na­
rodów Zjednoczonych dla nawiązania 
ścisłej w spółpracy pr-zy ustalaniu po­
koju w świecie, w szczególności brania 
udziału w rozwiązaniu problemu Nie­
miec.

Delegaci, wierni przysiędze, danej 
drogim im zmarłym, usta la ją  wyżej 
wymienione wytyczne polityki i dążeń 
Federacji, uznając je dla siebie za o- 
bowiązujące i stw ierdzają, że Federa­
cja nie ustanie w pracy, dopóki nie za­
trium fują wielkie idee ludzkości: De­
m okracja i Pokój.

Kongres przyjął rezolucję ostro po­
tępiającą faszystowski reżim gen. 
Franco w Hiszpanii. F IA P P  użyje 
wszelkich środków do obalenia tego u- 
stro ju  i zapewnienia zwycięstwa repu­
blice. F IA P P  w ystąpi o zerwanie 
wszelkich stosunków z reżimem faszy­
stowskim gen. Franco przez te pań­
stwa, które jeszcze tego nie uczyniły, 
i o  uznanie jako jedynie legalnego i 
godnego uznania przez naród hiszpań­
ski — rządu republikańskiego. ,

Kongres p rzy jął rezolucję, potępia­
jącą monaroho-feszystowski reżim w 
Grecji, protestując przeciwko areszto- 
w’aniom, deportacjom  i niszczeniu naj­
lepszego elementu spośród tych, któ­
rzy w pierwszych szeregach walczyli o 
wolność Grecji, stw ierdzając, źe d , 
którzy współpracowali z nazistami, o- 
becnie dzięki protekcji obcych państw  
zajm ują naczelne stanowiska w Grecji.

HENRYK ŚWIĄTKOWSKI

ilnia wczorajszego)

slosuniku do Zjednoczeń — Związki 
Zawcdowe, w stosunku do Central 
Zbytu — przedstaw ciele Zw iązków 
Zawodowych oraz konsumentów. Mi­
nister zapowiada wniesienie projektu 
ustawy o Radach Nadzoru Społeczne­
go na obecnej sesji sejmowej.

Omawiając zagadnienie wzrostu cen 
mówca wyl cza następujące jego przy 
czyny: nadm ierna sita nabywcza klas 
pośrednich w mieście i bogatych ele­
mentów wsi oraz niewłaściwa organi­
zacja handlu. Prelegent wypow ada 
się za podniesieniem poziomu cen 
przemysłowych do poziomu rentow­
ności i zatrzymania się na tym w 
drodze ogłoszon a zakazu podnoszenia 
cen państwowych i rozpoczęcia zdecy­
dowanej walki o  zaprowadzenie ładu 
w handlu. Regulacja cen winna być 
przeprowadzona odpowiednią ustawą 
przez Sejm, przy jednoczesnym stwo­
rzeniu organów kontrolnych i kar­
nych za ich przekroczeń e.

Następnie—oświadcza Minister Minc 
- -  należy udziel ć pełnego poparcia 
spółdzielczości w oparciu 0 dołowe 
spółdzielnie rolnicze i robotnicze

Z kolei m inister zapowiada reorga­
nizację PCH w k erunku ^sLworzenia 
organizacyj branżowych, zajm ujących 
się handlem hurtowym oraz uważa 
za możliwe zorganizowanie państwo­
wego handlu detalicznego.

Minister jest zwolennikiem zakupu 
zboża przez Państwo naw et bezpośre- 
d ń o  od spółdzielni rolniczych. W 1047 
r. przewidziana jest podwyżka płac 
robotniczych z funduszów zdobytych 
w akcji oszczędnościowej.

Następnie mówca polemizuje z dy­
skutantem  posłem Zaleskim z PSL» 
stwierdzając, że jego określenie prze­
mysłu państwowego ni unem kartelu 
jest niesłuszne, ponieważ przemysł 
państwowy nie dąży do uzyskiwania 
maksymalnych cen, ani ograniczenia 
produkcji, co jest cechą charaktery­
styczną dla karteli.

W zakończeniu zabrał gloe referent 
budżetu, łow. po,scl Krygier (PPS), 
zw racając uwagę aa  konieczność U - 

sprawnienia działu bezpieczeństwa 
pracy. Przyczyn zwyżki cen należy 
szukać m. in. i w tym, że Państwo 
posiadając zupełny- wpływ na sektor 
uspołeczniony, w znacznie mniejszym 
stepniu wpływa na pryw atny sektor 
mjejski i wiejski. Dopuszczenie inicja 
tywy pryw atnej w  dziele produkcji, 
czego dom agają się posłowie PSL, u- 
waża mówca za niewłaściwe. Uwzględ 
nić należy przede wszystkim inicjaty­
wę społeczną, inicjatyw a pryw atna 
może ją  tylko uzupełnić.

Szereg wniosków, ■ dotyczących 
zmian prelim inarza, odesłano do trze­
ciego odczyta n 'a , wniosek iOw. Kry­
giera o podniesienie opłat górniczych, 
z tytułu grzywien, opłait patentowych 
itd. uchwalono jednom yślnie, wniosek 
SL-owca, posła Wliumew.skicga, wy­
rażający uznanie Ministrowi, inżynie­
rom i robotnikom  przemysłu państw o­
wego uchwalono przy 2 głosach wstirzy 
mujących się.

Na tym  posiedzenie zakończono.

Marszalek Żymierski
na inspekcji w Toruniu

Do Torunia przybył na in­
spekcję Oficerskiej Szkoły Ar­
tylerii Marszałek Polski Michał 
Rola -  Żymierski.

Po odebraniu raportu Marsza 
łek Żymierski udał się w towa­
rzystwie generalicji na stadion  
sportowy „OSA“, gdzie dokonał 
przeglądu wszystkich baterii 

O godz. 18-ej na rynku Staro­
miejskim odbyło się nadzwyczaj 
ne posiedzenie Miejskiej Rady 
Narodowej, na którym przewód 
niczący Miejskiej Rady Naro­
dowej, ob. Chojnicki oraz pre­
zydent m. Torunia, ob. Dobro­
wolski, wręczyli Marszałkowi 
dyplom honorowego obywatela 
miasta Torunia.
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Hodowla chim er
Jeszcze o umuzykalnieniu szerokich mas'*’)

„Umuzykalnienie* — słowo niefor- .istnieją przykłady zagraniczne. Nie- 
tunne. Człowiek jest albo n:e jest mu- j stety, wiemy już, że niejeden dobry 
Zyka lny. Między krańcami istnieje pomysł oświatowo muzyczny wzięty 

ludzie mało, śred- J  z obcego wzoru, nie znajduje u nas•kala pośrednia 
mo muzykalni, Z niemuzykalnego 
człowieka trudno zrobić muzykalnego, 
ale ze slab0 muzykalnego można zro­
bić spożywcę muzyki, członka muzy­
cznego społeczeństwa, można go „u- 
muzycznić", nauczyć słuchania m u­
zyki — z przyjemnością dla niego 
samego i z pożytkiem dla muzyki 
danego środowiska. Jak to zrobić? 
Jakie do tego celu służą metody?

Metody — są rozmaite, lepsze albo 
gorsze—do celu można dojść różnymi 
drogaimi. Otoczenie, środowisko i „już 
stworzony świat*1 muzyki, mogą dać 
taki wynik, że nowicjusz będzie muzy­
ką nasiąkał i przesiąkał — objaw w 
naszych warunkach niestety bardzo 
Wyjątkowy. Przy przeciętnym talencie 
adepta, postęp w umuzykalnieniu go 
jest bardzo wątpliwy bez wysiłku pra 
cy — stałej, regularnej, uporządkowa. 
nej.

Dobrze znamy typowy objaw w in­
nej dziedzinie — w nauce języków 
obcych: kandydat sprawna sobie gruby 
słownik i podręcznik „najlepszej me- 
tody**, i z zapałem zaczyna naukę. 
Po jakimś czasie zwalnia tempo, 
przerywa naukę. Nie wychodzi poza 
początkową łatwiznę. U tkw i w niedo­
rozwoju chronicznie początkującego— 
mimo „najlepszej metody'*. Komu nie 
jest dane nasiąkać praktyką obcego 
języka, np. w obcym kraju, niecli 
wierzy w jedynie cudotwórczą meto­
dę, jaką jest nauka — stała, nawet pe­
dantyczna, z wypisywaniem słówek, 
kuciem na pamięć. Analogia w dzie­
dzinie muzyki: muzyki trzeba się u 
czyć.

Śpiew w szkole jeszcze nie wystar­
cza, koncerty dla szkół nie Są jeszcze 
nauką muzyki. Mają te koncerty pew­
ną wartość poglądową, ot np. mło­
dzież dowie się, że symfonią nie jest 
napojem musującym, a fagot nie jest 
sportem wodnym. Młodz eż nabywa 
tego rodzaju cenne wiadomości pod­
stawowe — ale zbyt podstawowel — 
prelegent wyżywa się krasomówczo, 
szkolne audytorium słucha muzyki, 
która właśnie podpadła pod tytułową 
rubrykę audycji, — rubryka jest za­
wsze ważniejsza od muzykit — po 
każdym utworze mechaniczne oklaski, 
pcitem mechan czny wykaz spełnio­
nych czynów kulturalnych i wiara w 
skuteczność zastrzyku kulturalnego — 
wszyscy z siebie zadowoleni, wszyst­
ko w porządku, j tak z rciku na rok.

Liceum muzyczne
Powstała myśl utworzenia liceum 

muzycznego. Nie trzeba w tym pro­
jekcie widzieć odrazu chimerę oświa­
tową, projektodawca zdaje się wy­
chodzić z założenia, że rzadkie u nas 
talenty muzyczne należy skupiać w 
jednej szkole ogólnokształcącej, jed­
nocześnie roztaczającej szczególną o- 
piekę muzyczną nad utalentowaną 
młodzieżą. Już toczą się żwawe dy­
skusje na temat najlepszych metod i 
najdoskonalszych programów nauki... 
Ale nie malujmy chimery na ścianie

Dlaczegó miałaby t0 być chimera—  
powiedzą nam — przecież istnieją pre 
cedensy w historii umuzycznienia,

gruntu, że coś, co w innych krajach 
rumieni się życ em u nas choruje na" 
anemię. Mimo to trzeba próbować 
wszystkiego, co tylko... co nie będzie 
światowym romantyzmem i chimerą. 
Abyśmy nie słyszeli: „wrogie nasta-

tej akcji niechianeryczinego. Wię-: 
planu, podręczników, kursów instruk­
torskich, planu nauki o programie, 
aby nie znowu .maksymalnym'*. Zna­
my chimerę „maksymalnych** progra­
mów nauki, z nadmiarem przedmio­
tów, legionem wykładowców, z prze­
rostem teorii, systematyką teorii i teo­
rią systematyki, a w rezultacie z wy­
kładami figurującymi na papierze, bez

wienie**, „brak należytego zrozumienia ! słuchaczy, bez podręczników. Dawniej

*) Patrz „Robotnik" z dn, 4 b. m-

u władz".
Władze traktują sztukę urzędowo ■ 

tym różnią się od dawnego mecenasa 
sztuki, kitóry nie tylko opłacał arty­
stów, ale umiał im ’ staw-iać swe żąda­
nia, umiał dać zamówienie. Mecena­
sem nie był koniecznie król czy ksią­
żę „popierający nauki i sztuki" (każ­
dy ukoronowany analfabeta miał ta ­
ką opinię!) — kościół był wspaniałym 
opiekunem muzyki, mecenasem, pro­
tektorem muzyki najlepszej, potem 
stopn owo muzyki gorszej, aż dziś... 
Nie, są i w Polsce wyjątki.

S. p. ks. Wacław Gieburowski stwo­
rzył w Poznaniu międzywojennym cu­
downie artystyczny, stylowy chór ka­
tedralny, — a odbierając wszędzie 
najwyższe pochwały zawsze skromnie 
zaznaczał, że mógł działać tylko bzię 
ki poparciu Prymasa i kapituły. Po­
między artystą ą mecenasem are było 
przepaści... urzędowej. Nie było też 
postaci muz yk a wir z ędnik a , kompozyto­
ra, który odłeżył lutnie, aby stać się 
„czynnikiem miarodajnym". Albo wie­
cznego reformatora hodującego chi­
mery. Groźna to postać — hodowca 
chimer! Zwołuje komisję, konferencję, 
wieloletnim gadulstwem usypia uczest­
ników zgromadzeń, wreszcie przepro 
wadzi mrmomaniackie reformy...

Zanim postulat „umuzykalnienia 
szerokich mas" riejdtzie w stadium 
rozsądnej akcji, trzeba przygotowania
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nazywało się to „nacisk na przedtmo- 
ty teoretyczne" — i było, dajmy na 
to, kilkuletnią nautką sołfeżu, np. w 
szkołach tańcą i rytmiki, bez naj­
mniejszego wyniku. Bo z niemuzykal­
nego człowieka nauką solfeżu nie j 
zrobi s ę muzykalnego. Tylko „pro- j 
gram nauki** lego żądać może, ten pro 
gram, kitóry jest wylęgarnią złudzeń 
hodowanych według „najlepszych me- 
ted“ i reform szkolnictwa muzyczne­
go.
Pubirczność koncer tów

Publiczność koncertów nie pyta o 
metody, tylk0 przychodzi, aibo nie 
przychodzi. na koncert. Niech s ę  gło­
wi organizator, jaka jest najlepsza 
metoda przyciągania tłumów, jedno­
cześnie bez schlebiania gustom naj­
gorszym! Istnieje leż publiczność po­
tencjalna — ta, która by chciała się 
zbliżyć do muzyki. Inteligenci pracu­
jący, literaci, plastycy nieraz szuka ja 
kontaktu z muzyką i z muzykami. Np 
chcieliby mieć w swym gronie facho­
wym audycje muzyki kani era ln *j. Nie 
dawno literaci zwrócili się do muzy­
ków z prośbą o zorganizowanie tak ch
wieczorów w lokalu uczęszczanym
przez literatów. Muzycy poczuli 
w obowiązku wystąpienia z progra­
mem dzieł samych, współczesnych au ­
torów polskich. Skutek — wypłosze- 
rie, wystraszenie publiczności literac 
kiej. Sprawa przegraną — i 1j ż  naj­
zacniejszych intencji, z „mierzenia 
wysoko**, fatalnej rutyny rozumowa­
nia... romantycznego. Nawet nie mo­
gła przejść ta seria projektowanych 
tylko audycji do wykazu „zasług na 
papierze" (bo islnieją takie liczniki 
dokonanych zabiegów kulturalnych).

Nikt nie kwestionuje obowiązku wo 
bec współczesnych kompozytorów poi 
skich. Dla niezaprawionych słuchaczy 
jest to obowiązek ciężki. Jeżeli trudna 
akcja werbowania stuchaczy-neofitów 
będzie jeszcze dodatkowo r iad -  
m i e r n i e  obciążona obywatelski­

mi obowiązkami wobec muzyki poi- j 
skiej, trudnej dla słuchaczy i nieatrak­
cyjnej — to nie wyjdziemy z impasu.

Z drugiej strony słusznie można za- j 
pytać, dlaczego tak mało jest polskich J  
kompozycji w pośrodku między tamą 
swojszczyzną (dyrdymałiką, jak mówił 1 
Szymanowski) — a muzyką zbyt wy- j 
sekopienną dla nowicjuszy, tylko dla | 
(muzycznie) dorosłych? Przecież w 
Związku Radzieckim muzyka krajowa 
ma publiczność — chętną, zaintereso­
waną... Dlaczego tam jest inaczej?

Tak, nad tym pytaniem warto się 
zastanowić, kiedyś — innym razem.

Śródziemnomorskie goje
Śródziemnomorskie gaje, sycylijskie lilie,
Zachody, spadające jak syp na Sycylię,
Kaktusy, które pną się pod górp i giń a 
W  czarodziejskim ogrodzie, zwanym Taormina, 
Opłyn.iptym dokoła 1 ażurowo morzem 
I tak samo jak morze błękitnym przestworzem;
A czy wiesz, gdzie jedynie można ujść spiekocie — 
w lazurowej jak morze i przestworze grocie, _
Do której się z pobliskiej przedostaniesz plaży,_ 
Gdzie tłum smagłych półbogów i bogiń się praży;
A w górze dekorację stwarzają szlachetną 
Razem słońce i księżyc, przedzielone Etną,
I na wysokim brzegu palmowe aleje,
W  których śnią o platońskich barwach orehideje — 
jakie to wszystko piękne!

Lecz ileż piękniejsze 
W  naszym zbożu drzemiące chabry najzwyklejsze 
I niezapominajek tpczujące krocie,
I ulubieńcy pola, maki i stokrode,
I zachód nad płynącą środkiem pola rzeką 
Z perspektywą na lasy zamgloną, daleką,
I blade nenufary, jaskry na polanie,
Samotny spacer lasem, i nagłe spotkanie,
Jak w piosnce, pod jaworem albo starym dębem, 
Gdzie najmilszy z uśmiechów jest ci dziewosłpbern.
1 wicher, unoszący zachwyconą głowę 
W królestwo kalinowe, państwo jaśminowe,
Wielkie księstwo różane i ciernistogłogie —  
jakie to wszystko piękne i bliskie i drogie!

K a za ch sta n  1942

„50-lecie Filmu Francuskiego
W dniu otwarcia Wystawy w Muzeum Narodowym

OSTATNIE PRZYGOTOWANIA

U

Dziesiaj zostanie otwarta rewelacyj­
na wystawa pod nazwą: „50-lecie Fil­
mu Francuskiego* , ale jeszcze wczoraj 
rano w obszernych salach Muzeum 
Narodowego panował c-gromny rozgar­
diasz. Ostatnie, nerwowe, pośpieszne 
przygotowania. Stolarze, dekoratorzy, 
elektrotechnicy, introligatorzy.

„LATARNIA MACICA"
W małej salce grupa robotników 

pod kierownictwem młodego Francuza 
rozwiesza piękne, osiemnastowieczne 
tkaniny, ustawia rokokowe, złocone 
meble, mocuje się z wielkim, przym­
glonym latami, lustrem. W pokoiku 
tym ustawiona jest oryginalna „latar­
nia magica**, przy pomocy której ów­

cześni, a tak liczni szarlatani, urządza­
li seanse z wywoływaniem duchów i 
zjaw.

Na jednej ze ścian pokoiku widzimy 
obraz, przedstawiający scenę podob­
nego seansu. Przerażenie większości u- 
czestnilków seansu jest szczere. Nie­
którzy z nich na widok straszliwego 
diabła chwytają za broń. Co prawda, 
nienuniejszą emocję przeżyli ci, którzy 
oglądali pierwsze filmy Lumiera, gdy 
zdawało im się, że pędzący na ekranie 
pociąg runie na salę. Zresztą nic dziw­
nego.

— „Latarnia magica" — jak nas in­
formuje uprzejmie Francuz — jest 
biedną, zapomnianą, ale najbliższą 
krewną dzisiejszego filmu.

Na łamach pism literackich

Aleje Jerozolimskie 18
vis a vis Kruczej

Agentura Miejska Centralnego Biura O- 
gioszeńi Reklamy Sp. Wydaujn. „Wiedza"

przyjmuje ogłoszenia
do ca łej prasy b e z  d oliczan ia  d op łat

„Nowiny Literackie** (Nr. 9) zam.esz 
czają fragment prelekcji, wygłoszonej 
przez prezydenta Benesza na zjeżdzie 
pisarzy czeskich w czerwcu 1915 roku. 
Prezydent Benesz, omawiając bliski 
związek, jaki zachodzi między polity­
ką a literaturą i sztuką, oświadcza m.

...„Jaki dział czynności ludzkich da­
je lepszą, głębszą i dokładniejszą wie­
dzę o człowieku aniżeli właśnie litera 
tura i sztuka? Kto lepiej pokazuje poli 
łykowi duszę ludzką, jej ogromną ;tożo 
ność z jednej, a przy tym niewyslowio 
ną prosto .: z drugiej strony, jej skłon­
ność do złego, nikczemności i marno­
ści i znów jej piękność, blask i wiel­
kość — niżeli właśnie ta psychologia, 
która tkwi w klasycznych dziełach li­
teratury? I co wyraża lepiej, co bar­
dziej trafnie uczy polityka rozumieć 
przyszłość, którą ma on tworzyć i 
wcielać w praktyczne życie, aniżeli 
natchnienie artystyczne wszelkiego ro­
dzaju, wyrażające pragnienie i tęskno 
ty ludzkości jutrzejszej, zwiastującej 
idee, poglądy i plany, które jutro już 
z mgławicowych wyobrażeń mają 
przejść w stadium realizacji politycz­
nej i które muszą kierować go na 
właściwą drogę, kiedy szuka i bada, 
jakie są nastroje i pragnienia ludu, 
jakie będą jego wyobrażenia jutro i 
pojutrze, czego chce i czego ma chcieć 
ludzkość nie dziś, ale jutro, za rok, za 
całe lat dziesiątki**?

...„Polityka musi nie tylko znać i 
rozwiązywać materialne warunki i za­

gadnienia kultury w ogóle, czy też bez 
błędnie rozumieć je i ogarniać, ale li­
teratura i sztuka, jak sądzę, były 
zawsze nieodzownym współpracowni­
kiem i towarzyszem i nawet ścisłym 
pomocnikiem polityka; pisarz jest 
współtwórcą polityki i stale, niezmien­
nie odnawia jej materię".

Jan Parandowski zwraca się w „Od­
rodzeniu" (Nr. 20) z apelem do pisarzy 
świata o zakładanie w stolicach 
państw, które doznały potworności 
Okupacji niemieckiej, Muzeów Hańby 
i Zbrodni.

...„Nam — pisze Parandowski — 
którzy osobiście przecierpieliśmy te la­
ta, zawsze przyświecała nadzieja, że 
w chwili gdy się podniesie żelazna 
kurtyna, za którą spełniał się nasz 
krwawy dramat, całym światem wstrzą 
śnie krzyk zgrozy i gniewu, że tysiące 
piór pośpieszą na krucjatę przeciw 
barbarzyństwu, jakie tylko w otchłan- 
nych lochach historii znajdzie swe po­
dobieństwo. Spotkał nas zawód. Za­
pewne nie brak książek czy broszur 
czy wreszcie artykułów dziennikar­
skich, omawiających zbrodnie niemiec 
kie i1 opisujących miejsca kaźni, lecz 
jeśli się wsłuchać w echo, które im 
odpowiada, jest ono raczej nikłe".

...„Byłoby niewybaczalnym błędem, 
grzechem naszego pokolenia, gdyby 
nie uczyniło ono wszystkiego, aby 
przekazać potomności dokładne i wy­
czerpujące materiały do poznania 
krwawego obłędu Niemców i ich nisz­
czycielskiej roboty".

Udajemy się w poszukiwanie komi­
sarza wystawy, inż. Zameozniika. Trud 
nasz jest jednak daremny. Przed chwi­
lą był tu, ale poszedł do sali sąsied­
niej.

— Inżynier Zamecznik, — jak ktoś 
nas informuje — jest w biurze wysta­
wy i telefonuje, ale jak tylko skończy 
rozmowę zaraz tu będzie.

Sądząc z min czekających na inży­
niera robotników, orientujemy rię bar­
dzo łatwo, że z rozmowy naszej nie 
będzie nic.

Usiłujemy zwiedzić wystawę sami, a 
właściwie to, co będzie za kilkanaście 
godzin wystawą. Przedzieramy się 
przez sploty przedziwnej konstrukcji 
drabin, gubimy się w wielkich, spły­
wających spod sufitu draperiach, mąci 
nam się w głowie od ilości fotografii, 
makiet, plansz.

Z tej sytuacji ratuje aas jedna z or­
ganizatorek wystawy.

ZADANIE WYSTAWY
— Jakie zadania ma wystawa — py­

tamy naszą rozmówczynię.
— Pokazanie społeczeństwu polskie­

mu kulis kinematografu, jej ciekawego 
i skomplikowanego warsztatu. Nasz 
stosunek do filmu jest bardzo luźny. 
Skłonni jesteśmy wciąż jeszcze trakto­
wać film, jako tylko rozrywkę, niemal 
ucieszne kuglarstwo, a tymczasem o- 
siągnięcia filmu europejskiego i poza 
europejskiego są ogromne. Film wtarg­
nął we wszystkie dziedziny życia. Ko­
nieczność filmu odczuwa 6-ę na każ­
dym kroku.

— W jaki sposób wystawa zrealizu­
je swój program?

— Staramy się pokazać wysiłki, wło­
żone przez wielu ludzi w dzieło filmu, 
pokazać wszystkie etapy myśli filmo­
wej, a dopomogą nam w tym filmy, 
które będą wyświetlane na wystawie. 
Będą to pierwsze obrazy braci Lumier*
I Meliesa i najnowocześniejsze filmy 
ostatniej produkcji.

Dawne, historyczne filmy będą wy­
świetlane w Muzeum, najnowsze w ki­
nie, .Stylowym".

Oraignlzało,rem wystawy jest Instytut 
Filmowy, który jest przede*sbiorstwem 
FI!mu Polskiego, Muzeum Narodowe i 
Francuska Instytucja, która w pewnym 
sensie jest odpowiednikiem naszego 
Instytutu. fWa)

Leonard! Ztjcki

Dwa różne żywoty
A k u ra t ta k  się złożyło, że  ksią ż­

ka  Olgi K użniecow ej o Pasteurze  i 
autobiografia  Johna S tu a rta  Mil- 
la  zo sta ły  jednocześnie przełożone 
na ję zy k  po lski i w ydane nakła ­
dem  „W IED ZY“. W  czytan iu  zna­
lazły  się u m nie ta kże  jednocześ­
nie  i dzięki tem u  postacie obu u- 
czonych zarysow ały się przez po­
rów nanie jeszcze plastyczniej. 
W praw dzie ksią żk i to  rozm aite  i 
trudne do porów nyw ania, gdyż  
K użniecowa stara się postać Paste 
ura spopularyzow ać w edług p rzy­
ję tych  w  A m eryce i dość ju ż  ta ­

*) Olga Kużniecowa, „Wróg pod mi­
kroskopem", powieść o Ludwiku Pa­
steurze z ilustracjami, przekład Tade­
usza Zabłudowskiego, okładkę projek­
towała M. Hiszpańska, Sp. Wyd. „Wie­
dza", Warszawa 1946, str. 243.

John Stuart Mili, „Autobiografia", 
przekład wstęp i komentarze Mieczysła 
wa Szerera, Sp. Wyd. „Wiedza", W ar­
szawa 1946.

nich m etod. W edług tych  m etod  
w ielk i m ąż m usi żyć w  ciężkich  
w arunkach, toczyć straszliw ą w al­
kę  z  g łup im  i tę p ym  społeczeń­
s tw em  i o fic ja lnym  św ia tem  nau­
ki, a wreszcie zw yciężyć, zdobyw a­
jąc s to sy  dolarów i rękę p ięknej 
dziewicy. U K użniecow ej je s t dużo 
z takiego  schem atu  w  przedstaw ie­
niu postaci w ielkiego uczonego, 
ale trzeba przyznać, że  nie kładzie  
takiego nacisku na nagrodę, ja k  
je j am erykańscy koledzy.

Pasteur, syn  chłopa, posiadał 
bardzo w iele chłopskiego sp ry tu  i 
um iał sobie św ietn ie zdobyw ać po­
pularność. W szak ta k i pom ysł, ja k  
urządzenie publicznych szczepień  
bydła w  Pouilly • le - F ort, na  
k tó ry  zosta ły zaproszone i przyby­
ły  na jw yb itn iejsze osobistości 
Francji, to  p>'zecież pierw szorzęd­
n y  tr ick  reklam oicy. A  Kużnieco­
w a ani słow em  nie w spom ina o 
słynnych  odczytach Pasteura, na

k tó ryc h  uczony po tra fił budzić ta ­
ką  grozę przed m ikrobam i, że  ca­
ły  P aryż przez d łuższy czas m y ł 
potem  co chw ila ręce w  d ezyn fe­
ku jących  p łynach i drżał w  obawie 
zarażenia się. N a  sali odczytow ej 
zaciem niano św ia tła  i puszczono ty l 
ko w ą ziu tk i jego prom yczek. Oczom  
przerażonej publiczności uka zyw a ­
ły  się wów czas niesłychanie ilości 
pyłu, na k tó rym  przecież jeżdżą  o- 
w e „m ikroby pana Pasteura“. T rze  
ba dodać, że now sze badania nad  
m ikrobam i stęp iły  poważnie ową  
zbaw ienną w  tych  czasach brudu  
obawę przed św ia tem  drobnoustro­
jów , k tó rych  przecież człow iek ły ­
ka  m ilia rdy codziennie, a jednak  
się nie zaraża.

Jeżeli ju ż  m ów im y o wadach  
książki, to niesłusznie Kużniecowa  
ukszta łtow ała  chłopów francuskich  
w edług rosyjsk ich  wzorów. Chłop  
francuski był i je s t na jin te ligen t­
n ie jszym  chłopem  w  Europie. 
Trudno sobie wyobrazić, by w  dru­
giej połowie dziew iętnastego s tu ­
lecia trzęśli się w e F rancji przed  
Pasteurem , jako  przed czaroiont- 
kiem , i rurę m ikroskopu  uważali 
za  d iabelskie narzędzie. Chłopi

w szak byli jego pierw szym i k lien ­
ta m i i uw ierzy li w eń w cześniej, a- 
niżeli o fic ja lny  śuńat uczonych.

M im o ty ch  w ad  ks ią żka  je s t w ar  
ta  czytan ia  i czy ta  się ją  naw et z  
dużym  zain teresow aniem , dzięki 
lekk iem u  sty low i i dygresjom  od­
ryw a jącym  na  chw ilę u m yśl od 
spraw  pow ażnych. P rzekład Tadeu  
sza  Zabłudow skiego bardzo starań  
ny.

O ile ks ią żka  K użniecow ej u ka ­
zu je n a m  człow ieka, k tó ry  w y­
szed łszy ze środow iska pracy ręcz 
nej nie kocha się w  spekulacjach  
czysto  um ysłow ych , lecz pragnie 
by b y ły  poparte doświadczeniem , 
co naw iasem  m ów iąc doprowadza  
do re fo rm y  nauczania nauk ści­
słych, to  John  S tu a r t M ili je s t od 
tego człouńeka typ em  biegunowo  
różnym . W zięty, m ożnaby rzec, 
pod szkło  przez ojca, odizolowany  
od rów ieśników , ju ż  jako  sześcio­
le tn ie  dziecko ta k  św ietnie zna  
grecki, że m oże czytać Platona w  
oryginale. Bo też ju ż  od trzeciego  
roku  życia m usi te j greki się w ku  
wać. S to i z  daleka od zabaw  i gier 
swoich rów ieśników , a przez całe 
życie nie po tra fi w ykonać żadnego

1 praktycznego  zajęcia, w ym agające  
I go pracy rąk.

S łusznie powiada w  in te ligen tn ie  
i żyw o  napisanym  w stęp ie tłum acz  
„A u to b io g r a f i iM ie c z y s ła w  Sze- 
rer, że  eksp erym en t dokonany  
przez ojca na m a łym  Johnie w y ­
wraca dokładnie w szystk ie  zasady  
nowoczesnej, ośw ieconej pedagogii, 
a cała bieda w  ty m , że się udał. 
O śmielę się jednak  • dodać, że John  
S tu a rt będąc ty p em  m ózgowca, o 
bardzo słabych re fleksjach  uczu­
ciowych, i w  innych  w arunkach  i 
przy in n ym  urychowanm m ógł stać  
się tym , czym  został. N a w et gdy­
by g ryw ał w  crike t czy w  piłkę  
nożną, to  zajęcia te  nie budziłyby  
w  n im  w ielkiego zapału i w olałby  
chować się w  zaciszny k ą t z '*tiąż- 
ką. N aw et w  dzisiejszej Anglii, 
gdzie u n iw ersy te t to w łaściw ie f i ­
lia in s ty tu tu  sportow ego, spo tyka  
się tak ie  ty p y  pożeraczy książek, 
patrzących na sport z pogardą.

Co prawda, ani Mili, ani Pasteur 
nie przypom inają  ow ych harm o­
n ijn ie rozw in ię tych  m ędrców  sta ­
ro ży tn e j H ellady, dla któ rych  nic 
nie było obcego, co je s t ludzkie. 
Pasteur w  ca łym  sw ym  życiu  bo­

daj raz był w  tea trze  i to  w tedy , 
gdy urządzano akadem ię na jego  
cześć. M ili znów  n igdy nie by ł 
członkiem  ja k ie jś  d rużyny sporto­
w ej.

P asteura nie in teresow ał św iat 
m yśli, poza kręg iem  jego zawodo­
w ych zainteresow ań. Jego filo zo fią  
życiow ą był o rtodoksy jny  ka to li­
cyzm . M ili zaś m ając bardzo roz  
ległe horyzon ty  m yślow e i będąc 
dem okratą , gdyż u stró j dem okra­
tyczn y  je s t logiczniejszy od każ­
dego innego, bagatelizow ał o ta ­
czający nas śuńat zjaw isk , choć 
ten  posiada w iększy  w p ływ  na  
kszta łtow anie  społeczeństw , niż in­
te lek t filozofów .

I  Pasteur i M ili posiadają jed­
n a k  pew ne cechy wspólne. Do nich  
należą bezkom prom isow a w alka  
ze złem , w yzysk iem  i brutalnością  
ludzką, oraz dochodzące aż do po­
święceń pragnienie czynienia do­
brze.

D latego obie ksią żk i są bardzo  
pożyteczne i pow inny się znaleźć  
w  p ierw szym  rzędzie w  każdej 
książnicy szkolnej.
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F I O Ł K I

Kino „ATLANTIC" d z i ś  d a w n o

chm ielna 33 O C Z E K IW A N A  P R E M I E R A !

Pierwszego n o u i e  g o  filmu a m e r y k a ń s k ie g o  uiytuiórni:
M E T R O  G O L D W Y N  M A Y E R

MŁODOŚĆ TOMASZA EDISONA
Reżyser NORMAN TAUROG

W łasn o ść :
MOTION PICTURE EXPORT 
ASSOCIATION (M O P E X  AS)

W  rolach głównych :

M I C K E Y  R O O N E Y  
G E O R G  B A N C R O F T
Eksploatacja: F I L M  P O L S K I

Mój przyjaciel przysłał mi 
kwiaty, doniczkę fiołków alpej­
skich: po środku cztery różowe 
kwiatki, piaty samotny z boku i 
jeden mały paczek. Patrzyłam na 
nie z czułością i myślałam o tym, 
czy długo beda kwitły.

N iestety —  mój maż nie lubi 
kwiatów, nie znosi mego przyja­
ciela i naturalnie nienawidzi 
kwiatów, które przysyła mi mój 
przyjaciel. Toteż, gdy wybiera­
liśmy sie na przyjęcie do Oleńki, 
maż powiedział ponuro:

—  N ie  kupuj kwiatów, tylko 
zanieś jej to zielsko, nie bedzie 
nam przynajmniej zawadzało w 
domu.

Cóż mogłam zrobić? Dla świę­
tego spokoju, tudzież oszczędno 
ści, zaniosłam fiołki Oleńce.

—  Ach, jakie śliczne! —  za­
wołała Oleńka —  przepadam za 
fiołkami alpejskimi!

—  W iem  o tym, kochanie —  
powiedziałam —  i dlatego ci je 
przyniosłam.

Mój m^ż zakaszlał w tym miej­
scu gwałtownie, ale cóż —  wia­
domo, że mężczyźni nie umieia 
być konsekwentni.

Gdy po kilku dniach wcho­
dziłam do hallu Agnieszki, sły­
szałam, jak pani domu mówiła:

—  Ach, jakie śliczne- Ubóst­
wiam fiołki alpejskie!

—  Pamiętałam o tym. kocha­
nie —  odparła Oleńka —  i wła­
śnie dlatego je wybrałam.

Gdy Oleńka mnie zobaczyła, 
zaczerwieniła się, a potem szep­
nęła mi do ucha:

—  N ie  gniewaj się, ale byłam 
w  głupiej sytuacji, zapomniałam 
na śmierć o urodzinach Agniesz­
ki i musiałam w ostatniej chwili 
.poratować sie twoimi kwiatami.

—  Ależ głupstwo! —  odrze­
kłam— rozumiem cię doskonale.

A w  parę dni później żałowa­
łam bardzo, że Oleńka nie bywa 
u Krystyny i nie może słyszeć, 
jak Agnieszka wykorzystując ten 
fakt mówi swobodnie:

—  Przyniosłam ci, Krysiu, fioł­
ki alpejskie, bo wiem. że je lu­
bisz...

A  fiołki —  cztery różowe 
kwiatki, piaty samotny z boku i 
jeden paczek —  rozwinęły się, 
wypiękniały i zdawały się być

zupełnie zadowolone ze swego 
pracowitego żywota.

Widywałam je jeszcze paro­
krotnie: na srebrnym weselu 
radcostwa Bogumilskich, na 
imieninach Franciszka i chrzci-

tłocznie sił i rozczapierzony ocze­
kiwał z rezygnacja śmierci.

Gdy przyjaciel mnie odwiedził 
pokazałem mu je: twoje fiołki 
już przekwitaja.

Bardzo długo kwitły —  Za­
nach małego Andrzejka. Potem uważył i dodał w przypływie

Rysunek ] .  W itza

znikły, aż wreszcie dzisiaj, od­
wieczną koleją rzeczy powróciły 
do mnie. Mój mąż zbladł na ich 
widok, ale i fiołki pobladły rów­
nież i przedstawiały żałosny o- 
braz. N awet pączek, którzy za­
c z ą ł -rozkwitać, nie miał iu ż  wi-

szczerości: wiesz, dostałem je od  
niewiasty, która ma jakiegoś bzi­
ka na moim punkcie i przy każ­
dej okazji posyła mi kwiaty. Po­
nieważ wiem, że ty je lubisz —  

—  Istotnie lubię! —  odpar- 
wyrzuciłam je z furią.  i n---------łam i ____ _

ł)7yrn>oeł?ô >Ł
Żywy przykład

O dczyt o skutkach a lkoho lizm u, dla odmiany czerstwego, tryskającego 
wstrząsnął mną do g łąbi Po skończę- zdrowiem staruszka, który, z roześmla 
niu zostałem jeszcze, oglądając stra­
szliwe eksponaty i obrazki.

Dobił mnie widok pewnego staruszka  
przed pewnym rysunkiem.

Opiszmy najpierw rysunek. Przed­
stawiał on starszego (a może przed­
wcześnie podstarzałego) człowieka, o 
zbolałej twarzy. Podpierał się ów czło­
wiek dwiema laskami. W  lewym rogu 
planszy — wielka, spuchnięta wątroba, 
w prawym — jakieś inne przedmioty, 
zdaje się nerki, w bardzo nieapetycz- 
nym stanie.

Rysunek, wiszący obok wyobrażał

/m m
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- Browarów

Gdańskich i Elbląskich

Zawiadomienie o przetargu
Dyrekcja Okręgowa Kolei Państwowych w Łodzi, ogłasza przetarg nie­

ograniczony na wykonanie robót w obrębie Dyrekcji a  mianowicie:
I — Mostowych:

Na linii Łódź — Ostrów Wlkp. 
w km. 7,8 odbudowa filara mostu przez rzekę Ner,
w km. 11/,7 odbudowa dwóch przyczółków wiaduktu nad drogą kołową.

Na imii Koluszki — Skarżysko, 
w km. 26,5 odbudowa 2 przyczółków mostu przez rz. Czarną,
w km. 2S,6 odbudowa 2 przyczółków mostu przez rz. W olbórkę,
w km. 23,1 odbudowa 2 przyczółków i filarów moistu przez rz. Pilicę.

Na Unii Poznań — Kluczborek 
w km. 130,8 odbudowa 2 przyczółków mostu nad Strumieniem.

Na bnii Kępno — Herby Nowe 
w  km. 10,4 odbudowa 2 filarów mostu przez rz . Prosnę.

Malowanie stalowych konstrukcji mostów w obrębie Dyrekcji wagi 
ogólnej około 3000 ton.

II Budowlane:
Budowa budynku nastawni na st. Łódź Fabtr. o kubaturze około 456m*.
Otwarcie ofert odbędzie się w Wydziale Drogowym D.O.K.P. Łódź 

dnia 4 czerwca 1917 r. o godz. 10-ej.
W adium w wysokości 1% ceny kosztorysowej n a  poszczególne roboty 

należy wpłacić przed przetargiem w Kasie Dyrekcyjnej i kwit dołączyć do 
oferty.

•Ślepe kosztorysy, warunki składania ofert i wszelkie inform acje otrzy­
mać można w Wydziale Drogowym Dyrekcji pokój Nr. 363. 7084

WYDZIAŁ DROGOWY

nym obliczem, rąbie duży pień. Ponie­
waż pień był, jak szala, więc nie ro­
zumiem, z czego dziadek się śmiał.

Lecz wróćmy do pierwszego rysunku, 
a raczej do widza, który stał przed  
nim. W idz ów był niemal dokładną ko­
pią nieszczęśnika z laskami! Ta sama 
zgarbiona postać, ta sama zbolała 
twarz. Nawet laski te same.

Spojrzałem uważniej —  starzec pła­
kali

Zrobiło mi się go żal. 1 zrozumiałem  
wszystko. W padłszy za młodu w sidła  
strasznego nałogu zmarnował swe ży ­
cie, zmarnował zdrowie, sta ł się roz­
trzęsioną ruiną...

— Drogi panie — rzekłem. —  Co 
tam, chodźmy już... Na słoneczko...

Płakał ciągle.
—  W idzi pan tę wątrobę?  —  rzekł, 

wskazując laską. — Ja mam większą.
Westchnąłem współczująco.
—  A  te nerki, co tu narysowane?
Moje, proszę pana, są jeszcze gor­

sze.
Milczeliśmy chwilę.
—  Poza tym  — ciągnął staruszek, 

mam owrzodzenie żołądka, tiki nerwo­
we, chorobę serca, sklerozę... Ach,
n iech  pan powie, czy  to sprawiedliwe? 
Czy tak być powinno?

Chrząknąłem z  zakłopotaniem.
— Nie chciałbym pana urazić, ale 

z  tego, cośmy dziś słyszeli... Z tego 
odczytu wynika...

— Co wynika?
—  Że właśnie... No, łe  te wszystkie  

choroby są nieuniknionym następ­
stwem...

— Czego?
Zdenerwowałem się.
— Pan się pyta, jakby pan nie wie­

dział! Może nie wiedział pan za mło­
du, dlatego wpadł pan w nałóg pijań­
stwa, ale teraz...

—  Panie! —  przerwał. — Nigdy nie 
piłem.

— Co?
—  Przez całe życie kropli w ódki w  

ustach nie miałem!
Spojrzał na mnie z  taką szczerością, 

że musiałem uwierzyć.
No, dobrze. A le jeśli pan nie pil, to 

dlaczego, u diabła, pan płacze?
Westchnął ciężko.
—  Właśnie dlatego, m łody człowie­

ku, właśnie dlatego...

A. TOM

Po chwili jednak zreflektowa­
łam się: nie można przecież mieć 
pretensji do dzielnych kwiatów  
o to, że po prostu uwspółcześni­
ły się i zwiększyły zdumiewają­
co swoją wydajność. Wyraziły 
przyjazne uczucia tylu ludzi, roz­
wiązały problem zadośćuczynie­
nia formom towarzyskim w  po­
wojennych, drogich czasach i —  
och, dobrze, że sobie przypom­
niałam !

Podniosłam je pośpieszenie, 
przyczepiłam bilecik i posłałam 
na urodziny ślepawej cioci
Femci. 1
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F R A S Z K I
POCIECHA

Gdy łapownika wsadzili do mamra,
Facet był smutny i  bardzo zmartwiony.
—  N ie  martw się —  rzecze do niego kamrat —  
—-Tak, jak wieszcz Adam —  cierp za miliony.

POCHW AŁA „PERŁY’*
Powiem temu, co dlań koniaki są lepsze:
—  N ie  należy „Perły" rzucać między wieprze.

NAZAJUTRZ
On zalany,
Ona wlana:
—  Kocham Panią.
—  Kocham Pana

A nazajutrz 
On do pani:
—  Och, jak byliśmy 
zalani...

A N E G D O T Y
CYGANERIA

Gdy Maintenon była jeszcze żoną 
poety Scarrona, którem u się bardzo 
kiepsko powodziło, słynęła z tego, że 
świetnie um iała zabawiać gości.

Pewnego razu, kiedy podziwiana 
przez wszystkich, dowcipkowała i ża r­
towała przy stole, nachylił się ku niej 
służący i szepnął jej do ucha:

— Proszę opowiedzieć jeszcze jedną 
dykteryjkę — nie mam y dziś pieczy- 
stegol

NAJDALSZA DROGA

Francuski bajkopisarz Lafontaine 
miał któregoś dnia wygłosić przem ó­
wienie w Akademii. Przed tym złożył 
wizytę znajomym, u których bardzo 
się nudził. Skorzystał więc z  okazji i— 
powołując się na swój referat — za­
czął się żegnać.

— Ależ, panie Lafontaine — ode­
zwała się pani domu — posiedzenie 
Akademii zaczyna się dopiero za go­
dzinę. A na przebycie najkrótszej d ro ­
gi do Akademii potrzebuje pan m ak­
simum dw udziestu m inut.

Lafontaine skłonił się uprzejm ie i 
rzekł:

— Tak, szanowna pani, ale ja  wy­
bieram  drogę najdalszą.

OGIEŃ PIEKIELNY

Lafontaine powiedział kiedyś w roz­
mowie na tem at potępieńców, którzy 
sm ażą się w piekielnym ogniu.

— Ach, sądzę, że się łatwo aklima- 
tyzują i czują się w końcu, jak ryby 
w wodzie.

NIE BĘDZIE PASOWAŁA

Król angielski Henryk VIII napisał 
kiedyś do francuskiego króla Francisz 
ka ł list, zredagowany w niezbyt przy 
jaznym tonie. Specjalny poseł, który 
miał ten list zawieźć do Paryża, po­
wiedział do Henryka:

— Obawiam się, W asza Wysokość, 
że król francuski przeczytawszy list, 
każe odrąbać mi głowę.

— Nie będzie śmiał! — odpowie­
dział król — Bo ja  wtedy odrąbię 
głowy wszystkim Francuzom , którzy 
mieszkają w Anglii.

MO R
d i e

WACŁAW RZEWUSKI 
(1706-1779).

DO POTWARCY

Ja twój 'wiersz chwalę, mówię źe jest przedni, 
Ty mój wiersz ganisz, mówisz 4e pośledni. 
Nieszczęście padło na powieści obie,
2e ule chce wierzyć nikt ni mnie ni tobie.

DO TEGOŻ

Ty wad w mych wierszach szukając usilnie, 
Pewnie, że nieraz w nleh znajdziesz co  złego. 
Ja w twoich cobym chwalił, szukam pilnie,
Ale nie mogę znaleźć nic dohrego.

— W spaniale, Wasza Wysokość! —• 
rzekł na to  z gorzkim uśmiechem po­
seł. — Tylko mam poważne wątpiiwoS 
ci, czy choćby jedna z tych głów bę­
dzie pasowała d 0 mojej szyi.

WCZORAJ I DZIŚ

Gdy M ettemichowi nadano tytuł 
księcia, spytał go rano jego kam erdy­
ner:

— Czy podać Jego Książęcej Wyuo- 
kości surdut, który nosił wczoraj Jego 
Ekscelencja?

Kasjer (wypłacając pensję podrzęd 
nemu urzędnikowi):

— Z taką pensyjką to pan daleko 
nie zajdzie.

— O tak! Zaraz za drzwiami czeka 
na te pieniądze moja żona,

Ogłoszenie
Zarząd Miejski w m. sł. W arszawie podaje do wiadomości, że w  dniu 

24 m aja b. r. otw arty zostanie Urząd Stanu Cywilnego d la  Pragi (Obwód V 
— Praga - Północ i Obwód VI — Praga - Południe). Urząd ten mieścić się 
będzie przy ul. Targowej Nr. 67, fronlt, I piętro.

Począwszy od dnia 24 m aja b, r. wszystkie sprawy związane ze spo­
rządzaniem  aktów urodzeń, małżeństw i zgonów z terenu Pragi załatw iane 
będą wyłącznie w wymienionym wyżej Urzędzie.

Godziny przyjęć dta  interesantów: 8 1/2—12 1'2, soboty 8 1/2—12. 7080

Dyrekcja Lasów Państwowych Okręgu Lubuskiego w  Gorzowie posiada 
tartak i do oddania w adm inistrację poręczającą.

Refiektanci mogą się zgłaszać w godzinach urzędowych w Dyrekcji 
Oddział Przemysłowo - Handlowy w Gorzowie n /W artą ul. Dąbrowskiego 16.

DYREKCJA LASÓW PAŃSTWOWYCH 
w Gorzowie 

Zm.UZ/PH/661'2 6942

Przetarg nieograniczony
W ydział Powiatowy w Garwolinie ogłasza przetarg nieograniczony na 

wykonanie Tobót ziemnych, betonowych i m urarskich przy budowie Szpi­
tala Powiatowego w ośrodku rolnym W ydziału Powiatowego w Sulbinach 
odległym 3 km od Garwolina. Wszelkie wyjaśnienia szczegółowe, w arunki 
przetargu i wzór umowy, jak  również ślepe kosztorysy można otrzymać, za 
zwirotem kosztów, w Referacie Odbudowy Wydziału Powiatowego w Garwo­
linie w  godzinach urzędowych.

Oferty wraz z kwitem na wpłacone do kasy W ydziału Powiatowego 
wadium w wysokości 2% od oferowanej sumy należy składać w zalakowa­
nych kopertach w skrzynce ofertowej Referatu Odbudowy W ydziału Pow ia­
towego do dnia 27 m aja, godz. 11, o której to godzinie nastąpi otwarcie 
ofert.

W ydział Powiatowy w Garwolinie zastrzega sobie prawo:
1. Unieważnienia wszystkich ofert bez podania motywów,
2) W yboru oferenta bez względu na oferowaną cenę.

Przewodniczący W ydziału Powiatowego 
{—) E. Suchnickl

Starosta Powiatowy 6867

— Do licha! Niechże pani !cmu dzie* 
ciakowi zatka usta, bo nie można spo­
kojnie wysłuchać szumu wodospadu.

f i

— Proszę państwa, proszę przyśpie­
szyć lekcję pływania, bo okręt właśnie 
tonie...
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Liczne zamówienia na polskie wyroby
wynikiem Targów Poznańskich

Dopiero teraz można w  pełni oce­
nić rolę, jaką spełniły Targi Poznań­
skie w  zakresie stworzenia podstaw 
dla naszego eksportu, zaznajomienia 
św iata z możliwościami naszego prze 
mysłu i naw iązania całego szeregu 
kontaktów . Zapoczątkowany podczas 
Targów Poznańskich szereg transak ­
cji jest albo już w toku, albo w  tra k ­
cie om awiania szczegółów.

Francja, Szwecja i T urcja in tere­
sują się obecnie, dzięki kontaktom, 
zaw artym  podczas Targów, naszymi 
ciężkimi obrabiarkam i i tokarkam i,
Brazylię interesują lokomotywy, w a­
gony osobowe i platform y.

Transakcja lokomotywami wąsko-

Most pontonowy 
w Gorzowie

Żołnierze Czwartego Pułku Sape­
rów zbudowali w ciągu jednego dnia 
most pontonowy na Warcie w Gorzo­
wie, zniesiony podczas powodzi. Nowy 
most ułatwi niezmiernie komunikację.

Oskarżeni nie przyznają sie do winy 
Czwarty dzień procesu Rybickiego

W czwartym  dniu procesu Rybie- ( Gocman twierdzi, że pieniędzy o- 
kiego zeznawali w  dalszym ciągu o- j trzym anych w  Zakopanem od Rybi- 
skarżeni: Gocman, Oszacki, Halina , ckiego nie uważał za łapówkę, a ra ­

czej za pożyczkę. Prezenty, jakie żo­
na jego otrzym ała od Rybickiego były 
rekom pensatą za jej pracę. Inni oskar 
żeni stw ierdzają, że korzyści m ate­
rialnych ze współpracy z Rybickim 
nie czerpali. Twierdzą ponadto, iż nie 
zdawali sobie sprawy, że transporty  
organizowane przez Rybickiego m a­
ją charak ter nielegalny. Wobec py­
tań  Sądu i P rokuratora oskarżeni nie 
potrafią udowodnić swoich oświad­
czeń.

torowymi już doszła do skutku. Sprze I Do Argentyny, U rugw aju i Skan- 
daliśmy Bułgarii 10 takich lokomo- dynawii sprzedaliśmy za 150 tys. do- 
tyw. Sprzedaliśmy również S tam b u -! larów  nasze maszyny włókiennicze, 
łowi 14 tys. ton ru r  wodociągowych | produkowane przez fabrykę „Jose- 
z 2-letnim  term inem  dostawy. Cały j phiego“ w  Bielsku. Te same maszyny 
św iat in teresuje się naszymi wodo- włókiennicze pragnęłyby nabyć In-
mierzami.

Bardzo poważne ilości naszego 
szkła optycznego, produkowanego 
przez fabrykę w  Jeleniej Górze, p ra ­
gnęłyby nabyć w jak najkrótszym  
term inie Szwecja, Dania i Czecho­
słowacja.

Duńczycy proszą o złożenie dokład­
nej oferty na bu tle stalowe produ­
kowane przez hutę „Miłowice“ w  So- 
znowcu.

Palestyna pragnęłaby natychm iast 
nabyć od nas 1.000 wanien. T ransak­
cja ta, niestety, nie może dojść do 
skutku, ponieważ nasz eksport w a­
nien w  te j chwili jest mały ze wzglę­
du na b rak  chemikalii, potrzebnych 
do ich emaliowania. Również P ale­
styna prosi o ofertę na nasze maszy­
ny młyńskie. Anglia prosi o jak  n a j­
szybsze złożenie oferty na drut, gwoź 
dzie, śruby i nity, dla kolonii.

die, Południowa A fryka i Poł. Ame­
ryka.

Większą ilość maszyn włókienni­
czych sprzedamy również Jugosławii. 
160 tys. lemieszy do pługów nabyła 
od nas Anglia, a łańcuchy przemy­
słowe sprzedaliśmy Argentynie.

Radioodbiorniki
po 9.200 Zł

W najbliższej przyszłości rzucany
będzie na rynek nowy popularny dwu 
lampowy radioodbiornik, którego ce­
na w hurtowniach Centrali Handlo­
wej Przemyślu Elektrotechnicznego
(kupować mogą detalicznie również
osoby prywatne) wynosić będzie 9.200 
złotych.

Radioodbiorniki te produkowane są 
przez Państwową Wytwórnię Radio­
techniczną w Łodzi. W ciągu najbliż­
szych 3 tygodni będzie wyprodukowa 
nyeh 300 odbiorników radiowych, a 
w ciągu 2 miesięcy 900.

Wystawa Szkolnictwa Zawodowego
otwarta zostanie w Częstochowie

W okresie od 22. V. do 30. VI. br. 
odbędzie się w  Częstochowie W ysta­
wa Szkolnictwa Zawodowego, w  któ­
rej wezmą udział szkoły podległe 
M inisterstwom: Oświaty, Rolnictwa 
i Reform Rolnych, Leśnictwa, Prze­
mysłu, K ultury i Sztuki oraz Żeglugi.

Zadaniem W ystawy jest obsłużenie 
milionowych mas pątników i wycie­
czek szkolnych, przybywających co­
rocznie na Jasną Górę oraz wytwo­
rzenie w społeczeństwie przekonania, 
że szkolnictwo zawodowe jest równo-

IficKlonfości sporlou/e

Anglia -  Polska
Hebda zdobył drugi punkt

3:2

Pliszko, P retorius i Masłowiec. Os­
karżeni nie przyznają się do winy i 
przeczą swoim zeznaniom, złożonym 
w śledztwie. Sąd odczytuje z ak t te 
zeznania. Różnią się on dość znacz­
nie od oświadczeń obecnych.

Na torze wyścigowym
Dziś, o godz. 15, w trzecim dniu wy­

ścigów konnych — na Służewcu, zapi­
sy przedstawiają się następująco:

GONITWA I dla 4 1. i st. koni, dy­
stans 2.600 m, nagroda 20.000 zł. „Ko- 
roniarz" 6t. Spółka Hodowlana, „Inez 
11“ st. Jur, „Gaaey" st. Ruda, „MUet" 
6t. As Coeur, „Los Angelos" st. 
Państw. Kozienice „Daccia" st. Turów

GONITWA II dla 4 1. i starszych, 
dyst 2.200 m, nagr. 25.000 zł. „Caesar" 
st. Wanda, „Ga«ey“ st. Ruda, „Sig­
nor" J. Cichowskiego.

GONITW'A III dla 4 1. ogierów i kl. 
arabskich, dyst. 2.600 m, nagr. 20.000 
zł. „Farhan" st. Państwowa Racot. 
„Nemir" st. Państwowa Łososina Dol­
na, „Fronda" st. Państwowa Malewi- 
cey „Frezza" st. Państwowa Nowy 
Dwór.

GONITWA IV dla 3 I. koni dyst. 
2.200 m, nagr. 50.000 zł. „Invazioniste“ 
st Rata, „Salut" st. Państw. Dolewaj- 
ko, „Monte Carlo" et. Jawor.

GONITWA V dla 4 1. i st koni, 
dyst. 1.600 m, nagr, 50.000 zł. „Zega­
rynka" st. Leśniczówka, „Balkyrys" 
6t. Ferdynandów, „Stepowy Lis" J. 
Stokowskiego, „Łuk 11“ st. Państw. 
Leszna „Souvenir" st. Brzozów.

GONITWA VI dla 4 1. i st. koni 
dyst. 1.600 m, nagr. 30.000 zł. „Orion 
IV" st. Państw. Leszno, „Wir II" st. 
Jur, „Sokół III" st. Spółka Hodowla­
na, „Meerschaum" st. Ruda, „Caesar" 
st. Waoda, „Raźny" et. As Coeur. 
„Sigoor" J. Cichowskiego, „Syn 
Puszczy" et. Róża Alpejska, „Oziris" j 
st. Ferdynandów, „Lotna II" et. Lot, 
„Salerno" st. Lublinianika, „Rariseima" 
st. Brzozów.

GONITWA VII dla 3 1. klaczy, dyst. 
t.600 m, nagr. 40.000 zł. „Cedra" st. 
Państwowa Dolewajko, „Brzytwa" st. 
Państwowa Widzów, „Sobiesława" st. 
Wanda, „Quarry" st. Spółka Hodo­
wlana.

GONITWA VIII dla 3 1. koni, dyst. 
1.600 m, nagr. 25.000 zł. „Egida" st. 
Leśniczówka, „Republika" st. Ara, 
„Dragomir“ st. Państwowa Dolewajko, 
„Gorycja" st. Jur, „Riviera" et. Ferdy­
nandów, „Staifix" st. Klejnot, „Sobie­
pan II" st. Brzozów, ,J3ębina“ st. Spół­
ka Budowlana, „Tancerka" st. Lot.

NASZE TYPY
Gon. I. Los Angelos, Ganey.
Gon. II. Caesar.
Gon. III. Farhan, Fronda.
Goo. IV. Salut.
Gon. V. Łuk II, Balkyrys.
Goc. VI. Wir II, Sigoor.
Gon. VII. Qarry, Brzytwa.
Gon. VIII. Dębina, Sunfix.

Bandyci z UPA
skazani na śmierć

W dniach 14 i 15 bm. przed Sądem 
Wojskowym w Sanoku, działającym w 
trybie doraźnym, stanęli członkowie
UPA: Dmytryszyn Paweł, Herman Te­
odor, Muzyka Michał, Hołowiety Piotr 
i  Datko Mikołaj.

Wszyscy of*i zostali skazani na karę 
śmierci za dążenie do oderwania części 
ziem wschodnich od Rzeczypospolitej 
i  za wielokrotny udział w napadach 
bandyckich,

O statni dzień w alki tenisistów  o 
puchar Davisa przypieczętował osta­
teczne zwycięstwo Anglików.

Po piątkowym deblu stan  brzmiał 
2:1 na ich korzyść. Wczorajsza pierw  
sza gra pojedyńcza przyniosła bar­
wom polskim drugi punkt, który wy­
równał stan  na 2:2. Autorem  tego 
cennego dla nas punktu  był Hebda, 
który po ciężkiej, emocjonującej 
walce z Bartonem  w ygrał mecz w  pię 
ciu setach 3:6, 6:2, 6:4, 4:6, 6:4. Za­
cięta w alka trw ała przeszło 2 i pół 
godziny. 41-letni Hebda nie ty l­
ko lepiej w ytrzym ał kondycyjnie, 
ale na ogół przeważał cały 
czas, stara jąc się inicjatywę trzym ać 
w  swoim ręku. Nadto, W porównaniu 
z czwartkową swoją grą, znacznie 
wzmocnił uderzenie, dzięki .czemu 
piłka Polaka była ostrzejsza i’ szyb­
sza.

Młodziutki B arton grał również le­
piej, niż w czwartek ze Skoneckim. 

j Na ogół jednak jest to tenisista b. nie 
regularny .raczej defensywny, o nie- 

Na tym  spraw ę przerwano do pp . | pewnym uderzeniu z lewej, posiada
niedziałku 19 b. m. W dniu ty m ' J ~' * .......... ....
przewidziane są przemówienia pro­
kuratora i obrony.

20 dźwigów
dla Szczecina

W związku z ratyfikacją układu 
handlowego z Anglią, port szczeciński 
ma otrzymać w ramach demobilu bry 
jyjskiego 20 dźwigów 6-tonowych do 
przeładunków węglowych. Sprawa la 
staje się już realna i dźwigi, po do­
konaniu niezbędnych przeróbek w 
Anglii, będą dostarczane Urzędowi 
Morskiemu w Szczecinie.

Uruchomienie dźwigów przewidzia­
ne w raku przyszłym — spowoduje, 
ostrożnie licząc, zwiększeni* przeła­
dunku rocznego w porcie szczecin 
skim o dodatkowe 3 miliony ton le­
warów masowych.

Obecnie kontynuowane są rozmo­
wy w sprawie zakupu dźwigów w 
Czechosłowacji.

rzędne ze szkolnictwem ogólnokształ­
cącym.

Równocześnie W ystawa ma poka­
zać młodzieży typy szkół zawodo­
wych, najbardziej im odpowiadają­
cych.

W ystawa mieści się na terenie ze­
szłorocznej W ystawy „Przemysł — 
Rolnictwo — Rzemiosło" na końcu 
Alei N. M. Panny obok P arku  M iej­
skiego, zajm ując jedenaście pawilo­
nów.

Uczestnicy będą korzystali z 66 
proc. zniżki kolejowej, noclegów, ta ­
niego wyżywienia. Zgłoszenia nale­
ży nadsyłać pod adresem Biura Wy­
stawy — Częstochowa — Racławicka 
2 — telefon 20-07, adres telegraficz­
ny „Wystawa".

Przebieg gry notuje ostre ataki Sądzimy, że wzór, jak i pokazał An 
B artona w  pierwszym secie, stopnio- glik przyda się Skoneckiemu bardzo, 
wo ham owane w  drugim  uważną, re- Polak przekonał się, że są gracze lep- 
gularną grą Hebdy. W trzecim secie si od niego i to b. znacznie — a gra- 
świeższy Polak góruje zdecydow anie,' cze ci uważani są (jak Mottram) za 
m ając naw et szereg dobrych zagrań m iernych w  Europie. Niechże tedy 
przy siatce. 1 nauka nie idzie w  las. Trzeba się

Po przerw ie Anglik znów sta ra się duzo jeszcze uczyć i pilnie trenować, 
atakować. Hebda robi wiele prostych j Skonecki musi przede wszystkim po- j  
błędów, jednakże opanowuje się zna- j praw ić beznadziejny dziś serwis, a 
komicie i swą regularną, d es tru k cy j1 także dużo popracować nad zdoby- 
ną i inteligentną grą, zupełnie wybi-

jedynie dobry serwis, który, jak nam 
powiedział po grze Hebda, jest b 
przykry do odbierania, zwłaszcza zaś

ja  przeciwnika z konceptu. Ostatni 
gem w  secie piątym Polak zdobywa 
na sucho, kończąc mecz doskona­
łym lotem, do którego Anglik już nie 
m a siły dojść.

Drugie spotkanie jest bez historii. 
Doskonale usposobiony M ottram roz­
niósł Skoneckiego w  3-ch setach 6:4, 
6:2, 7:5. Stosunek ten nie odźwier- 
ciadla przewagi, jaką miał Anglik, 
ponieważ szereg punktów Skoneckie­
go było zdobytych jedynie z błędów 
przeciwnika.

M ottram pokazał tenis dobry, szyb 
ki, atakujący, nowoczesny. Na bez­
ustanne atak i Anglika — Skonecki 
był bezradny. Celował zwłaszcza Mot 
tram  vf grze przy siatce, dość dawno

1 ciem szybkości w  grze.
Anglia po w ygraniu spotkania z 

Polską 3:2 przechodzi do 3-ciej run ­
dy, gdzie spotka się z Połud. Afryką.

(sg).

5 n o w y c h
elektrow ni 
dla czterech miast

Jak nas Informuje Kwatera Mi­
sji ( .\IttiA, w bieżącym miesiącu 
przybędzie do Polski 5 komplet­
nych wyposażeń elektrowni paro­
wych, zakupionych w Ameryce.

Wyposażenia te otrzymują na­
stępujące miasta: Świebodzin (2)
oraz Gorzów (1) na Ziemi Lubna* 
skiej, Krynica (1) i Biała Podlaska 
(1).

druga piłka. Szwankuje nadto u An- j już w takim wydaniu nie widzianej 
glika kondycja fizyczra. Raziło to Jw Warszawie.
zwłaszcza, gdy Polak bądź co bądź o Uwidoczniła się tu dobitnie różnica
17 la t (!) starszy od Anglika, lepiej 
wytrzym ywał tempo w 5-tym, decy­
dującym  secie.

stylów gry. Defesywnego wyznawa­
nego na ogół u nas i ofencywnego ja ­
kim dziś g rają za granicą.

Pogromca Kolczyńskiego 
wypunktował również Tormę

Pięściarze słowiańscy w Dublinie nie 
mieli w tym roku szczęścia. Okazuje 
się, że wskutek odpowiedniego nasta­
wienia sędziów zachodnio-europejskich, 
których decyzje w stosunku do zawod­
ników słowiańskich były wybitnie 
krzywdzące i wywoływały protesty pu­
bliczności, wszyscy Słowianie odpadli 
już w ćwierćfinałach.

Sensacją dnia wczorajszego było wy­
eliminowanie znanego w Polsce pię­

ściarza czechosłowackiego Tormy, ty ­
powanego na mistrza Europy. Został 
on wypunktowany przez pogromcę 
Kolczyńskiego Francuza Escoud'er. 
Podobnie w wadze muszej przegrał na 
punkty Czechosłowak Majdloch i w 
wadze ciężkiej Livanski. Tytułami mi­
strzowskimi podzielą się prawdopo­
dobnie państwa zachodnio-europejskie, 
ewentualnie jeden lub dwa tytuły przy 
padną Szwedom.

POŻARY LASÓW
na. Dolnym Śląsku i Ziemi Lubuskiej

Ludność miejscowości, znajdujących 
się nad granicą polską i strefy okupo­
wanej radzieckiej została zaalarmo-

Zjazd przedstawicieli
Kół Praiuniczych

Dn. 17 b. m. w sali Uniwersytetu 
W arszawskiego odbył się pod prote­
ktoratem  tow. min. Świątkowskiego 
pierwszy ogólno -  polski zjazd przed­
stawicieli Kół Prawniczych.

Celem obrad zjazdu było utw orze­
nie „Ogólnopolskiego Związku Kół 
Prawniczych".

Przygotowania m łodzieży
do Święta Ludowego

wana w ostatnich dniach wiadomościa­
mi o licznych pożarach lasów, jakie 
mają miejsce na terenie powiatów 
żarskiego, żegańskiego i zgorzeleckie­
go-

Niektórzy fachowcy tłumaczą przy­
czyny pożarów tym, że na skuiek upa 
łów zapalają się płytki fosforowe 
zrzucone przez samololy sprzymierzo­
nych jeszcze w okresie działań wojen 
nych.

POŻAR OBJĄŁ 50 KM. KW.
W powiecie Żary pożar objął 50 

kim. kw. lasów. Spłonęły też trzy 
opuszczone osiedla. Na terenie powia-

Już w chwili obecnej na terenie oa- 
łego kraju młodzież przygotowuje się 
do licznego i uroczystego udziału w te­
gorocznym „Święcie Ludowym".

Szczególnie liczny będzie udział w 
Święcie Ludowym młodzieży Wicio­
wej, której przedstawiciele wchodzą do 
komitetów obchodu Święta. We wszyst­
kich miastach powiatowych Wiciarze 
wystąpią w pochodach i manifestować 
będą pod hasłami nienaruszalności gra­
nic zachodnich, sojuszu młodzieży 
chłopskiej i robotniczej oraz zdecydo­
wanej wailki ze spekulacją.

W Święcie Ludowym weźmie rów­
nież udział młodzież ZWM-owa, szcze­
gólnie koła wiejskie.

Młodzież OM TUR-owa przygotowu­
je się także do uczestnictwa w Święcie

C Z . M

Ludowym, które stanie się w ten spo­
sób wielką manifestacją solidarności i 
jedności całej młodzieży polskiej.

Święto Ludowe
W związku ze zbliżającym się Swię- 

tem Ludowym okolicznościowe odezwy 
wydały: Centralny Komitet Organiza­
cyjny Lewicy PSL oraz Związek Mło­
dzieży Wiejskiej R. P. „Wici".

pożar

Dobra gospodyni
w.cfo irs^er

c u d a  c z y n i

Dziś „wyścig asów“
kolarskich w parku Paderewskiego

Dziś w godzinach przedpołudnio­
wych, odbędą się w parku Paderew­
skiego, na Pradze, sensacyjne zawody 
kolarskie pod nazwą „Wyścig asów", 
zorganizowane po raz pierwszy po woj 
nie przez W. T. C. Wyścig, do którego 
zgłosili się najlepsi kolarze polscy, jak 
bracia Pietraszewscy z Łodzi, Gabrych, 
Musiała i Motyka z Krakowa, Kluj, 
Frąckowiak, Karczmarek, Szymański 
oraz inni z Poznania, dalej 6-ciu za­
wodników z Radomia oraz wszyscy 
czołowi kolarze stolicy, został zali­
czony przez PZK jako pierwsza elimi­
nacja do wyłonienia Drużyny Narodo­
wej, której zawodnicy startować będą 
w roku bieżącym w Czechosłowacji, na 
Węgrzech i na mistrzostwach świata 
w Paryżu.

Wyścig obejmuje dwa biegi. O godz.

9-ej bieg dla młodzieży na dystansie 
25 km i o godz. 10.30 wyścig główny 
na dystansie 100 km dla zawodnikó'" 
licencjonowanych.

Grochów -ZZK (Łódź)
W ramach rozgrywek o wejście do 

Klasy Państwowej, odbędzie się dziś 
mecz między KS Grochów a ZZW 
Łódź na boisku OM TUR przy ulicy 
Podskarbińskiej. Początek o godz. 5-ej 
po południu. >

Druga stołeczna drużyna KS Polonią 
wyjeżdża na spotkanie do Siedlec* 
gdzie zmierzy 6ię z KKS „Ognisko".

NIEURZĘDOWA TABELA HY8KAKYCH
t-szy dz ień  ciągnienia  I-ej Klasy 

50 Jubileuszowej Loterii

ii

tu Żegań zdołano zlokalizować 
na przestrzeni 10 kim. kwadr.

Do akcji ratunkowej przystąpiła 
Dywizja W. P„ rzucając na zagrożone 
odcinki większe oddziały wojsk. Ce­
lem zapobieżenia dalszemu rozszerza­
niu się pożaru zmobolizowano rów­
nież ludność cywilną, z miast przybyli 
na pomoc robotnicy.
600 HA LASU PASTWĄ PŁOMIENI

W powiecie trośnińskim groźne po­
żary objęły około 600 ha lasów. Po­
czątkowa akcja ratownicza, prowadzo­
na przez oddziały Ochrony Lasów 
oraz ludność cywilną, nie dawała na­
leżytych rezultatów. Ogień rozprze­
strzeniał się z gwałtowną szybkością, 
zagrażając coraz to nowym obsaarom 
leśnym.

Żołnierze pięciu jednostek, stacjo­
nujących w Poznaniu i Międzyrzeczu 
w liczbie 23 oficerów i 678 szerego­
wych przystąpili do akcji ratowniczej.

Po wytrwałej i niezwykle trudnej 
pracy udało się odizolować płonący 
ośrodek od reszty lasu.

W dzień później niespodziewanie o- 
gień pojawił się w częściach lasu, do­
tychczas nie objętych pożarem. Woj- ] 
sko znów przystąpiło do akcji ratow- j 
niczej i po ciężkich wysiłkach central-1 
ny ośrodek pożaru został ugaszony o-  ̂
statecznie.

Ogłoszenie o przetargu Nr 15
Dyrekcja Okręgowa Kolei Państwowych w Warszawie zawiadamia j 

o przetargach nieograniczonych.
1) Na wykonanie odbudowy budynku Nr. 16 na st. Warszawa—Praga. ,
2) Na remont bloku mieszkalnego Nr. 3 na terenie Warsztatów Głó- j 

wnych w Pruszkowie.
3) Na remont bloku mieszkalnego Nr. 4 na terenie Warsztatów Głó- : 

wnych w Pruszkowie.
Oferty w zalakowanych kopertach należy składać do godz. 12-ej dnia 

29 maja 1947 r. do skrzynki ofertowej w Wydziale Drogowym przy ul. Wi­
leńskiej 2/4, gdzie w godzinach urzędowych można otrzymać bliższe infor 
mac je oraz podkładki do składania ofert.

Do oferty należy dołączyć kwit na wpłacone w Kasie Dyrekcji wadium j 
w wysokości 2% od sumy oferowanej. 7077

Wygrana 100.000 zl padta na Nr 
49U78.

Wygrane po 20.000 zl padły na Nr 
Nr: 2331, 16130, 32504, 33307, 43162, 
44241. 47833. 49899, 50693, 69302,
73010;

Wygrane po 10.000 zl padły na Nr 
Nr 6715, 7245, 9718, 10413, 14207,
21721. 36321, 38550, 39330. 43193,
54778, 59969, 63450, 69740, 71631;

Wygrane po 5.000 zl NrNr 2256,
3496, 12196, 12917, 13221, 18852,
20985, 23917. 25461, 25630. 26715,
27465, 29660, 32492, 33058, 34812,
35817. 36572, 37488, 39942, 42198.
45035, 45579. 50317. 51313, 52607,
54007, 57242, 59084, 59207, 60112,
60849, 62884, 66619. 67747, 68497,
68859, 70862, 70977, 73973;

Wygrane po 2.000 z! NrNr 288,
1760, 2052, 3607, 4899, 5102, 5515, 
6418, 6557, 6585. 7481. 7641, 8697,
9554, 10645, 10227, 10865, 12218
13497, 15135, 15344, 16998, 17443,
17958, 18568, 19167, 19719, 20097.
20909, 21612, 22197, 22843, 22858,
23815, 24304, 24711, 24831, 25720,
25752, 25951, 28039, 28216, 28229,
28358, 28404, 28737, 29388, 29956,
30070, 30344, 30978, 31958, 32036,
32495, 32746, 32840, 33497, 33662,
34275, 34397. 34824, 35085, 35178,
36284, 37509, 38734, 38745, 38756,
38857, 40509, 4.0625, 41225, 41564.
41601. 41824, 42279, 43362, 43493,
45088, 46469, 48709. 49526. 50758.
51233, 51731. 52305, 52305, 52424,
53003, 53303. 53506, 53642, 53819,
54582, 54777, 54799, 55179, 55573,
55673, 56337. 59833, 59633, 59641,
59675, -59870, 60214 . 61541, 62971,
64396, 64544, 66054 , 66259, 66597,
68207, 68328. 68970, 69868, 70518,
70551, 71008. 71721, 72303, 73163,
74294;

Wygrane po zł 500 NrNr 59, 94, 
119, 141, 168, 262, 375, 432, 463. 491.
633. 669, 681, 737, 739, 848, 1009, 023.
094, 119, 148, 271, 357. 3.57, 375. 439,
745. 790, 840. 877. 929, 936. 2001, 105.
174, 176, 228, 272, 297, 335, 562. 686,
878. 960, 990. 995, 3009, 109, 118,
129, 154, 273, 503, 517. 589. 609, 690.
731. 840, 854. 924. 4058. 066, 168. 244.
276, 402, 427, 4.50, 486. 516. 551, 612.
780, 841, 927, 968, 970. 5026 , 036.
054 119, 139, 234 , 236, 379. 391, 397,
413. 5-56 567. 575, 597. 670, 675 732,
8i4, 858. 911, 954. 961 6056 088. 126.
330 606. 611. 666, 731. 781, 703 800.

817, 849, 963, 999, 7032, 083, 087, 104,
107, 335, 512, 568, 637, 649, 757, 762,
825, 859, 916, 8029, 044, 084, 126, 194.
263, 273, 333. 421, 659, 323, 890. 909*
9011, 088, 267, 271, 324, 350, 461* 
481, 533. 550. 601, 722, 793, 897, 917, 

10119 137 172 331 340 430 486 581
608 805 825 855 979 11031 60 65 124
263 266 343 354 3.56 616 624 674 822
872 12002 044 070 087 275 325 344 
354 613 621 729 785 805 913" 914 977. 
13013 017 175 275 303 438 501 613 
695 726 840 936 14001 117 158 194
366 425 441 588 684 805 830 856 875 
879 921 945 15073 183 217 246 317.
541 555 564 654 664 731 744 774 859 
885 912 915 935 16017 226 259 289
320 338 345 372 447 476 576 728 331 
838 865 897 901 934 17135 14! 186
196 623 789 898 912 983 18077 033
157 370 411 565 628 670 679 691 722 
19046 064 079 097 098 242 261 280 
288 298 301 397 408 447 510 674 813 
847 915 973 988 

20059 168 171 23! 246 514 577 583
600 770 851 21161 189 242 26? 406
573 584 74? 744 785 806 967 22002 
057 150 203 219 392 551 694 727 785 
823 23121 130 152 157 228 423 508 
562 647 659 709 951 24012 072 1 69
171 216 247 256 350 418 486 493 573 
663 674 893 960 962 973 974 25052 
183 562 632 633 724 726 923 948
26045 081 115 126 176 204 265 363
440 464 511 545 708 766 807 841 98'4 
989 993 27031 096 166 171 260 284
290 292 304 498 598 640 717 731 791 
828 889 28018 197 219 387 435 465 
621 761 821 908 981 29006 008 014 
083 084 088 118 126 150 199 214 232
241 261 270 361 513 566 580 617 678
681 694 758 777 794

30095 197 259 324 401 458 488 490 
506 565 783 862 888 897 952 31007 
019 049 076 126 150 152 172 194 204
215 307 320 322 325 351 396 464 556
593 685 753 782 788 794 884 894 995
32113 126 156 158 232 247 281 318
450 534 536 646 749 813 842 921 994 
33009 152 212 247 298 322 344 500
605 614 663 666 706 738 747 752 869 
903 34116 859 367 413 479 533 640 
653 672 718 719 779 891 985 35033 
059 105 149 287 810 909 979 36052 
147 191 422 459 523 570 691 870 871 
907 969 982 991 37258 310 467 498 
678 740 745 753 884 903 920 969
38040 066 093 099 127 196 228 268
290 398 404 447 607 790 815 868
39018 034 064 155 204 212 215 263
368 402 408 554 628 639 867 905 927 
991

Dalszy ciąg wygranych po 500 zł podany będzie we wtorek



Szkoła Partyjna
dla kolejarzy PPS-owców

Ochota, Wola, Mokotów w planach
Odremontowanych domów do pifknsgo osiedla

Koło P. P. S. Pracowników  
K olejowych Warszawa Zachód 
(Towarowa 1) organizuje dla 

swych członków Szkołę Partyj­
ną stopnia I. Kierownik tow. 
Piotr Okoński. Wykłady będą 
się odbywały w dniach: 20 maja 
(wtorek), 23 maja (piątek), 27 
maja (wtorek) i 30 maja (pią­
tek).

W ykładowcami będą: tow.
prof. W iesław Winnicki, tow.

WK PPS wprowadza
dział porad prawnych

W ojew ódzki K o m ite t P P S  W arsza  
w a  p o d a je  do w iadom ości w szy st­
k im  członkom  P o lsk ie j P a r t i i  S o­
c ja lis ty czn e j, że p o rad  p raw n y ch  u- 
dz ie lać  będzie a d w o k a t to w . W ła ­
d y s ła w  S ie ro szew sk i w  lo ka lu  pa r­
ty jn y m .  —  w  śro d y  od godz. 16 
do 17, o raz w  lo ka lu  w ła sn y m  —  

w  p o n iedzia łk i, w to rk i , c z w a r tk i i 
p ią tk i od godz. 16 do 17 w y ­
łączn ie  za  sk ie ro w a n ie m  W ojew ódz  
k ieg o  K o m ite tu  PPS.

U w a g a !
Inwalidzi PPS-owcy

Komitet StoteCWiy PPS przypomina 
inwalidom wojennym, członkom PPS, 
o  konieczności rejestrowania się na 
właściwych dzielnicach.

1000-ny członek PPS
w Wodociągach i Kanalizacji
m. st. Warszawy

W dniu 18 maja 1847 r. (niedziela) 
o godzinie 10 rano następ! uroczystość 
odsłonięcia nowoutundowanego sztan­
daru Kołu Centralnego PPS nu tere­
nie Przedsiębiorstwa Wod. i Kanali­
zacji.

Uroczystość odsłonięcia sztandaru 
połączona będzie z wręczeniem legi­
tymacji partyjnej 100U emu członko­
wi PPS na terenie W’od. I Kanał.

Obie uroczystości odbędą się przy 
współudziale władz partyjnych.

Zebranie Zarządu
Zarząd Środowiska W arszawskiego 

zaw iadam ia, iż dnia 20 m aja (wtorek) 
o godzinie 18-ej, w lcikalu przy ul. 
Hożej 41 m. 12, odbędzie się zebranie 
Zarządu Środowiska z udziałem refe­
rentów i delegatów Uczelnianych. 

Obecność obowiązkowa.

Zebrania Dzielnic i P t
PR A G A  C E N T R A L N A  

D u la  18 m a ja  o godz. 10 w  p ie rw szy m  
te rm in ie  i 10.30 w  d ru g im  te rm in ie  w  lo ­
k a lu  D z ie ln icy  P P S  P r a g a  C e n tra ln a  p rzy  
u l. S zw ed zk ie j 2-4 odb ęd zlu  s ię  w a ln e  ze­
b ra n ie  w sz y s tk ic h  członków  D z ieln icy  z 
n a s tę p u ją c y m  p o rz ą d k ie m  d z ie n n y m :

1) R e f e r a t  p o lity c z n y  tow . m in . H e n ry ­
k a  Jab ło ń s k ie g o , 2) S p raw o z d a n ie  z d z ia ­
ła ln o śc i K o m ite tu , 3) W y b ó r K o m ite tu  
D z ie ln icy . 4) W y b ó r K o m is ji R ew iz y jn e j, 

'6 )  W o ln e  w n ioak i.
SA SK A  K E P A  

W  d n iu  19 b . m . (p o n ie d z ia łek )  o godz. 
17.30 o d b ęd zie  s ię  w  lo k a lu  D z ie ln icy  
P P S  S a s k a  K ę p a  p rz y  u l. F r a n c u s k ie j  7 
z e b ra n ie  w sz y s tk ic h  c złonków  n a leżący ch  
d o  S p ó łd z ie ln i S pożyw ców  „W y z w o le n ie "  
P r a g a  - P o łu d n ie .  S p raw y , k tó re  b ę d ą  p o ­
ru s z a n e  n a  p o rz ą d k u  d z ien n y m  z e b ra n ia  
s ą  b a rd zo  w ażne.

O becność  o b ow iązkow a .
D Z IE L N IC A  W OLA 

K o m ite t D z ie ln icy  P P S  W a rsz a w a  — 
W o la  zw o łu je  n a  dz ioń  20 bm . n a  godz. 
17 o d p ra w ę  p re z y d ió w  kó ł fa b ry c z n y c h  w 
lo k a lu  D z ie ln icy .

O becność  członków  p re z y d ió w  o raz  
c złonków  sek c y j sp ó łd z ie lcz y ch  ze w zg lę ­
du n a  w ażn o ść  s p ra w  o bow iązkow a .

Zarząd Śrudowiska W arszawskiego 
ZNMS. zaw iadam ia, iż dnia 17 m aja 
(sobota) o godzinie 11 w lokalu przy 
ul. Hożej 41 12, odbędzie się zebra­
nie Prezydium Zarządu.

Obecność członków Prezydium obo­
wiązkowa.

Z .N .M .S .
kursy przygotowawcze

Akcentowana ciągle stołeczność W ar 
łzaw y, a w  związku z  tym  rozbudowa 
b iur i  urzędów sprawiły, źe spółdziel­
czość mieszkaniowa W arszawy, repre- 

! zentowana przez W arszawską Spół- 
prof. Henryk Greniewski, tO W .U zieW ę Mieszkaniową, otrzymała aa 
r e d .  Jan Patoka i  tow. Wacław . « *  1947 tylko 340 mtlfoflów zł kre-

; d y tó w  p a ń s tw o w y c h .Sierpiński.
Pierwszy wykład na temat 

„Historia P. P. S .“  wygłosi w dn. 
20 maja (wtorek), o godz. 15-ej, 
tow. prof. W iesław Winnicki.

Komunikat WK PPS
Dnia 18 m aja br. o godz. 10 odbędą 

się zjazdy Komitetów Powiatowych 
PPS (w Ciechanowie i Ostrowie Mazo­
wieckim) z wyborem nowych Władz 
komitetów i delegatów n® konferencję 
wojewódzką. Na zjazdach zostaną 
wygłoszone referaty polityczno - go­
spodarcze przez przedstawicieli W.K.: 

Ciechanów — tow, tow. posłowie 
Kępczyński i Dobrowolski.

Ostrów Maz. — tow. Sekretarz W. 
K. Lipiec.

ZEBR4NIA KOBIECE
Pułtusk — godz. 10 — tow. W in­

nicka. ,
Wyszków — godz. 15 — tow. W in­

nicka.

Komunikat PKPPS
W d;niu 18 m aja br. o godz. 10, od­

będzie się Zjazd Gospodarczy Pow ia­
tu W arszawskiego przy ul. Śnieżnej 
Nr. 4. '

Referat gospodarczy wygłosił tow. 
miń. Kościński, organizacyjny tow. 
sekretarz Wróblewski,

Stawiennictwo obowiązkowe dla dy­
rektorów, kierowników, przedstaw i­
cieli Rad Zakładowych i członków za 
rządów Związków Zawodowych.

Przy 100 miliomach zł własnych, 
W SM dysponuje więc 440 miliomami zł 
w . obecnym sezonie budowlanym. 
Zmniejszenie więc do połowy począt­
kowo projektow anej sumy, przekreśli­
ło realizację w tym reku  wielu projek­
tów. W SM opracowało bowiem plam na 
przeszło m iliard zł. Suma, k tórą  w re-

Pomnik lotnika
wróci
na dawne miejsce

Z nany  w szystk im  pom nik  lo tn ika , 
d łu ta  zm arłego a rty s ty -m a la rza  W it- 
tiga, zostan ie  z rekonstruow any  i s ta ­
n ie  n a  daw nym  m iejscu  n a  P lacu  
U nii L ubelsk iej.

K oszty  odbudow y zostaną pok ry te  
z darów  i zbiórek  publicznych.

Z arząd  L igi L otniczej zap ro jek to ­
w a ł ponadto  budow ę w ielk iego „Do­
m u  L o tn ika", k tó ry  stan ie  p raw dopo­
dobnie n a  M okotowie.

Będzie to  rep rezen tacy jn y  gm ach, 
obejm ujący  pom ieszczenia b iu ra  L i­
gi, sa le  w ykładow e, m odelarn ie , m u ­
zeum  lotnicze, lab o ra to ria  dośw iad-

zultacie wszystkich obniżek uzyskano, 
nie jest więc wielka, zwłaszcza, że ce­
ny na m ateriały budowlane i robocizna 
poszły w górę.

Przygotowywanie baz
Trzeba się więc ograniczyć. WSM, 

dysponując tylko 440 milionami zł, no­
wych prac na większą skalę nie roz­
pocznie. Tylko na Żoliborzu powstanie 
nowa, od fundamentów, X II kolonia 
oraz pierwszy w W arszawie nowocze­
śnie zaprojektow any „Dom d la sam ot­
nych".

P rzy  budowie obu- tych obiektów 
znajdzie zastosowanie po raz pierw ­
szy szereg nowych zastępczych m ate­
riałów. Budowę bowiem będzie się 
prowadzić w porozumieniu z Insty tu­
tem Budownictwa Doświadczalnego.

W iększego wysiłku zamierza doko­
nać WSM w budownictwie rem onto­
wym. Wyremontowane domy będą za­
czątkiem nowych osiedli, k tóre powsta­
ną  w niedalekiej przyszłości. Na Woli, 
przy ul. Działdowskiej i Górczewskiej, 
WSM przeprowadza już odbudowę k il­
ku wypalonych kamienic. Remonty 
nadto zniszczonych domów przeprow a­
dzi WSM na Ochocie, przy ul. Radom­
skiej.

Jeszcze w tym roiku chce WSM o- 
bjąć swą działalnością Mokotów. Na 
razie toczą się rozmowy z w łaściciela­
mi wypalonych posesji w sprawie prze­
jęcia ich przez spółdzielczość. W yre­
montowane budynki stałyby się bazą 

kierownictwo

mo, dzielnica Mokotów ma być dziel- nie prawdopodobnie przyspieszona & 
n icą wyłącznie mieszkaniową. Osiedle 
WSM-u na Mokotowie projektowane
jest w rejonie ulic: Madalińskieigo, A- 
lei Niepodległości, ul. Wołowskiej, aż 
po Służewiec.

Biur mamy dosyć
Niezależnie od kredytów państwo­

wych i w łasnych silnie działa w WSM 
ofiarność członków. Na „Dom Społecz­
ny" osiedla żoliborskiego, który  ma się 
stać  centrum życia kulturalno-ośw ia­
towego i społecznego osiedla, zebrano 
650 tys. zł gotówką i 220 tys. zł obligacja 
mi PPOK. W rezultacie budowa, która 
miała być rozpoczęta na wiosnę zosta-

p arę  miesięcy.
Jak  widać, WSM nie zasypia gru­

szek w popiele. Działalność, k tó rą  
przejawia mimo ograniczonych środ­
ków jest pozytywna i świadczy o dużej 
aktywności jej członków. Pocieszają­
cym niewątpliwie zjaw bkiem  jest fauct, 
że w wyniku wystąpień działaczy spó ł­
dzielczych WSM-u, zwłaszcza prezesa 
tow. M. Nowickiego, rek 1947 zakoń­
czy rozbudowę urzędów i biur. Gmina 
miejska, będąca dotychczas stale na 
drugim planie uzyska wreszcie wpływ 
na rozdział mieszkań i dzięki temu 
uwzględnione zostaną żywotne potrze­
by mieszkańców. (R s)

Nie wolno handlować 
chlebem kartkowym

R eso rt Z aopatrzen ia  zaw iadam ia, chleb, n ie  m a ją  być przedm iotem  
że p iek a rn ie  posiadają  w y sta rcza ją - han d lu  w olno-rynkow ego.
ce zapasy  m ąk i kon tyngen tow ej i w  
sk lepach  n ie  pow inno b rak n ąć  chleba 
na  k a rtk i.

K onsum enci, k tó rzy  m a ją  jak ieko l­
w iek  trudności w  nabyw an iu  ch leba! 
kartkow ego , w inn i niezw łocznie — 
d la  ogólnego dobra  — zaw iadam iać 
o tym  W ydział A prow izacji — Al. 
S ta lin a  n r. 41, podając  ad res  sk lepu  ; 
kon tyngentow ego, w  k tó ry m  są za re ­
jestrow an i.

R eso rt Z aopatrzen ia  jednocześnie

Za n iep rzestrzegan ie  tego w innym  
grożą ciężkie kary .

Komunikat KG GMTUR
do Komitetów W ojewódzkich

W dniach 18 i 20 go maja 1047 r. 
(poniedziałek, wtorek), odbędzie się w 
Komitecie Centralnym OM TUR od­
prawa Przewodniczących i Sekretarzy 
Komitetów Wojewódzkich.

Przewodniczący przyjeżdżają na bez 
płatny bilet roczny. Sekretarz otrzy­
muje zwrot kosztów podróży.

operacyjną, z której
czalne, ho te l lo tn iczy  oraz u rządzen ia  I WSM-u prow adziłoby w 1948 r. prace I ostrzega, że to w ary  reg lam entow ane, 
sportow e. j budowlane ua Mokotowie. Jak  wiado-1 rozdzielane przez sklepy, a  w ięc i

Zbliża sią inwazja na parki
W  przededniu tradycyjnych Zielonych Siniąt

Niech zabawy ludowe 
nie demolują zieleni Warszawy

U palne  dn i sk łoniły  szereg  o rgan i­
zacji społecznych do zorganizow ania 
duszącym  sią w  rozgrzanych  m u rach  
w arszaw iakom  tan ie j rozryw ki na  
t. zw. łonie n a tu ry . O rganizacje  te  
u rządza ją  m ianow icie zabaw y ludo­
w e w  pa rk ach  w arszaw skich .

BAWIĆ SIĘ — ALE JAK
Pom ysł ten , w  zasadzie słuszny i 

pożyteczny, w  p rak ty ce  jed n ak  przy-

Wyprawki dziecięce dla świata pracy
na drugi kwartał 1947

Od dn. 19 m a ja  1947 r. S ekcja  Roz­
działu  A rtyku łów  Przem ysłow ych 
(Al. S ta lin a  41), p rzy jm ow ać będzie 
podan ia  na w y p raw k i niem ow lęce 
na  I I  k w arta ł, za pośrednictw em  za­
k ładów  pracy.

św iadczenie lek arza  urzędow ego, 
s tw ierdzające  okres ciąży ponad  7 
m iesięcy lub w iek  dziecka do 3 m ie­
sięcy w łącznie.

Z akłady, u p raw n io n e  do p rzydzia­
łu  w y praw ek  niem ow lęcych, sporzą-

P raw o  do o trzym ania  w y p r a w k i  jdzą l is ty irn ie n n e  p raco w n ik ó w ^k tó  
p rzysługu je  pracow nikow i p o b ie ra ją ­
cem u przez zak ład  p racy  k a rtę  m a ­
cierzyńską  o raz  posiadającem u za-

N a  R T P D
Pracow nicy ( my Feliks Rakoczy — 

Odlewnia Żeliwa i Metali półszlachet­
nych w W arszawie ul. Dworska 24, 
członkowie PPS w diniu -imienin szefa 
firmy cb. Rakoczego Feliksa, zamiast 
kwiatów przekazują zł. 3.000 (trzy ty­
siące).

O b. Kraj Stanisław, Poczta Jan , 
Cholewa Tomasa, Bełlen Tadeusz i 
Bednarczyk Stanisław — Jubilaci Dzia 
łu Licznijków Elektrowni W arszaw­
skiej z okazji 25-lecia pracy składa­
ją zł. 6.000 (sześć tysięcy).

rym  przysługu ją  w ypraw ki, pobiorą 
od n ich  kupon  N r. 5 z k a rty  m acie­
rzyńsk iej za m -c  czerw iec i dołączą 
lis t w raz  z zaśw iadczeniam i lekarzy  
urzędow ych. U praw niony  może o trzy  
m ać w ypraw kę ty lko  jed en  raz.

P odan ia  p rzy jm ow ane będą  do dn. 
10 czerw ca 1947 r.

Notatnik
stolicy

„Okowoko z diabtem“

W A ŻN E D LA  P R A C O W N IK Ó W  
SŁ U gB Y  ZD R O W IA

S tw ie rd za m , że w ie lu  le k a rz y , le k a rz y -  
d e n ty s tó w , fa rm a c e u tó w , p ie lę g n ia re k , po 
tożnych , fe lczeró w  i te c h n ik ó w  d e n ty ­
s ty c z n y c h  n ie  z a re je s tro w a ło  s ię  w  s ta ­
ro s tw a c h  g ro d z k ic h  (R o zp o rz .' M in . Z d ro ­
w ia  z 19.10.48 r . ) .

P o d a je  s ię  w ięc do  w iad o m o śc i z a in te ­
re so w an y m , że d o d a tk o w a  r e je s t r a c ja  od 
b y w a  s ię  w  W y d z ia le  K o n tro li L e k a rs k ie j  
i F a rm a c e u ty c z n e j u l. B a g a te la  10, V p ię  
tro ,  d o  k o ń ca  m a ja  b. r. . . .

i t i r  a re .ic s tro w an l po  ty m  te rm in ie  b ę ­
d ę  p o c ią g an i do  o d p o w ied zia ln o śc i s ą d o ­
w ej.

W Y ST A W A  PR A C  U C ZEN N IC
I  M ie jsk a  S zko ła  Zaw. ż e ń s k a  (u l. K a ­

z im ie rzo w sk a  60) o rg a n iz u je  pokaz  p ra c  
uczenn ic .

P o k a z  trw a ć  będ zie  od  17 — 20 b. m .

Wolski T eatr Rewii wystąpi® z n ° _ 
wym, programem pod powyższym ty* 
tulem. Bardzo dobrze się stało, że na
scenę wprowadzono trochę aktualnej | wl" ^ f e,‘ w ^ o d ^ T o  -  18. 
satyry. Bez aktualnych bowiem teks- j w y c ie c z k i  p. T, K.
tów rewia staje się nudną 1 mono- ! D ziś — godz. 16 „ Ł a z ie n k i k ró lew sk ie

lonn‘T "'zbiórka na rogu ul. Piusa X I 1 A lei
godz . 16-ej. P ro w a d z i p . H .

nosi dużo szkód. W ferw orze zabaw y 
bow iem  publiczność niszc?v i ta k  
p rze trzeb ioną  ju ż  zieleń  naszych p a r ­
ków.

Z abaw y tak ie  m ia ły  ju ż  m iejsce 
osta tn io  w  O grodzie Saskim , w  P a r ­
k u  D reszera  t P a rk u  U jazdow skim  
Z niszczenia po ty ch  zabaw ach  w śród 
w arszaw sk ie j flo ry  — ja k  tw ierdzi 
W ydział O grodniczy — były p rze ra ­
żające. P o łam ane drzew a i krzew y, 
podeptane now oobsiane traw n ik i, k u ­
py  śm ieci — oto ogólny plon. Nie 
trzeb a  dodaw ać, że zniszczenia te  są 
także  m arn o traw ien iem  p racy  i p ie ­
niędzy, jak ie  w k ład a  z dużym  w ysił­
k iem  W ydział O grodniczy.

N ie negu jąc  w ięc pożytku  zabaw  
ludow ych — trzeb a  jednak , aby  o r­
ganizacje, u rządza jące  te  im prezy, 
zw róciły  baczn iejszą uw agę n a  sw oich 
gości. M ożna to  zrobić bądź przez 
pogadankę p rzed  zabaw ą, bądź przez 
w zm ożenie poste runków  po rządko­
w ych  n a  te ren ie  p a rk u  podczas sam ej 
zabaw y. Pom óc może tu  także  i po­
w in n a  M. O.

W przeciw nym  w ypadku  — tw ie r­
dzi W ydział O grodniczy — jeszcze 
k ilk a  tak ich  zabaw , a w  ogóle ja k ie ­
ko lw iek  inw estycje  w  park ach  s taną  
się bezcelowe.

TRADYCYJNE NISZCZYCIELSTWO
N adchodzą Z ielone Św iątk i. J a k ­

ko lw iek  m ogą być one św iętem  b a r­
dzo m iłym  — to  jed n ak  niosą ze so­
bą  niebezpieczny dziś bardzo  z w y - . 
czaj p rz y s tra ja n ia  dom ostw  żyw ą zie 
lenią.

P a rk i w arszaw sk ie  dośw iadczają 
w  ciągu k ilku , poprzedzających  te  
św ię ta  dn i (a w łaściw e nocy) w ie l­
k iego na jazd u  „m iłośników " tr a d y ­
cji i este tyk i. N ależy przypuszczać, 
że m iłośnicy ci w yryw ając  z ko rze­
n iam i bzy lub  łam iąc je  w  połow ie 
w ysokości — robią  to  nie ty lko  ze 
w zględu n a  tradycje , lecz także  ze 
w zględu  n a  zam iłow ania handlow e.

S p rzeda ją  po tem  bow iem  „zebraną" 
zieleń  n a  ta rg ach  w  W arszaw ie.
- D ośw iadczenie uczy, że zjaw isko 
tego „zielonośw iątecznego" b a rb a ­
rzyństw a pow tarza  się co roku  z n ie ­
zm ienną dokładnością — a  „esteci- 
barbarzyńcy" są zaw sze jednakow o 
bezw zględni i co gorsza — n ie u s tra ­
szeni.

B yłoby w ięc pożądane, aby Z arząd 
M iejski w  porozum ieniu  z M. O. dał 
parkom  w arszaw sk im  przez  trzy  po­
p rzedzające  Z ielone Ś w ią tk i doby 
w zm ocnioną ochronę w postaci uzbro  
jonych  posterunków . N ie trz e b a  do 
tego w ielu  ludzi (k ilka osób n a  1 
park), a p rzerw ałoby  to  nareszcie  złą 
trad y c ję  przedśw iątecznego niszczy- 
c ielstw a. (pa)

„Młody Obywatel*'
Gazetka ścienna PKO

Po przeszło siedmioletn ej przerwie 
została wznowiona działalność „Mło­
dego O bywatela", wydawnictwa P. K. 
O. dla młodz eży. Do Końca 1938/39 
roku szkolnego „Młody Obywatel" u* 
kazywał się systematycznie jak 0 wie­
lostronicowy mies ęczmik. Obecnie wy 
chodzić będzie w postaci gazetki 
ściennej.

Zadaniem „Młodego Obywatela" — 
jest: 1) wzbudzanie wśród młodzieży 
za n-te-resowań ekonomicznych w dzie­
dzinie gospodarności j szeroko poję­
tej oszczędności. 2)uwraż!iwienie oa  
dostrzeganie potrzeb społecznych i po 
wodowanie czynnego ad z ału w lok 
zaspokajaniu, 3) zachęcanie do pomy­
słowości w dziale odbudowy i rozwo­
ju Polski w zakresie dostępnym dla 
młodzieży, 4) w związku z działalno­
ść ą wyszczególnioną w poprzednich 
punktach — wytwarzanie w młodzie­
ży podstawowych zalet społeczno go­
spodarczych, jak  zdobywczość, praco­
witość, poprzestawanie na małym, 
oszczędność, ofiarność i wytrwałość.

N O W I N Y
LITERACKIE

Trzykrotnie zwiększone zadania
Opieki Społecznej uj Stolicy

Piątkowe debaty St. R. N . poświę­
cone były wyłączn e zagadnieniu opie 
ki społecznej w Warszawie.

Najwięcej uwagi Opieka Społeczna 
poświęca dzieciom, m atkom , kobie­
tom ciężarnym. Równie troskliwą o- 
pieką otaczane są mallki i dzieci nie­
ślubne.

Konieczne jest skoordynowanie 
działalności wszystkich instytucji o- 
piekuńczych i zdrowotnych na tere­
nie stolicy.

O miejskiej Opiece Społecznej m ó­
wił d r Rutkiewicz, szef resortu zdro­
wia i opieki społecznej zarządu m iej­
skiego.

W 1938 r. na oik. 1.300 tys. miesz­
kańców Wairszawa miała 71.171 osób 
wspieranych, t. j. ok. 5,4% ludności, 
w 1947 w kwietniu na ok. 534 tys. 
m ieszkańców było 71.140 osób korzy­
stających z opieki t. j. 15% m ieszkań­
ców. W 1945 r. korzystało z kolonii 
letnich 9.300 dzieci, w 1946 r.—23.200, 
a w r. bież. przewiduje się 21.000 
dzieci. Na dożywiąjnie dzieci w szko­
łach Opieka Społeczna wypłaca ok. 
660 tys. zł. miesięcznie.

Z a r z ą d  K o ła  Z .N .M .S . p r z y  K u r s a c h  I j a k z w y k le  n a  c z e le  z e s p o łu  w y b i-  S ta lin a  
.  . . . U  - ..................................... .  U  ł » r. ■ r .  r ,  . 1 . ;  G rzy b oPrzygotowawczych zawiadaiiua, iż 

dnia 20 m uja (wtorek) o godzinie
12.30 w lokalu PPS — dzielnica Śród­
mieście przy ul. Mokotowskiej 5 1 /5 3 , 
odbędzie się zebrań e z referaiem .

Obecność członków obowiązkowa.
KURS PRZESZKOLENIOWY 

DLA ZNMS-owców 
Zarząd Środowiska Warszawskiego 

zawiadam ia, iż II Kurs Przeszkolenio­
wy dla członków Z,N,M,S. rozpocznie 
się dnia 21 m aja (wtorek) o godzinie
18.30 w lokalu Centralnej Szkoły P a r­
ty jnej ul. Daszyńskiego 18 IV piętro.

Przypom ina się tow. tow. delega­
tom uczelnianym, by jaknajliczniej ob 
sadzili Kurs członkami swych Rół.

ja  s ię  l .  G a r n e r o  i R e w e r a - R e w s k i  j G rzybow sk1 , t m i t o z w i r y
O k la s k i  z b ie ra  t a n c e r k a  D r z e w ie c k a ,  j « «  J E D Z IE  DO  , le

, . . , , , I W  Z ielone  Ś w ią tk i 25 i 26 odb ęd zie  się
W ie lk im  p o w o d z e n ie m  c ie s z y  s ię  d u e t  s ta r a n ie m  T ow . K ra jo zn aw czeg o , w yciecz 
ta n e c z n y  I. i E . T c n e y o w ie .  P r z y j e i n - .k a  do  K ru szw ic y  n a d  G optem .

f in a -
nie prezentuje się St. Denis.

Program  kończy się dobrym 
łem pióra Ka—Zeta.

Dobre w pomysłach są 
Pctrlniego. Muzyika Żaka hnrmoni 
zlije z całością.

d e k o r a c j e  I " ‘zSpisiyJ

K ru sz w ic a  p oza  M y sią  W ieżą  i z a b y tk a ­
m i p o s ia d a  jeszcze  w ie lk ą  w y tw ó rn ię  w in  
ow ocow ych (d a w n ie j H . M ak o w sk i). W  
p o w ro tn e j d ro d z e  b ęd zie  zw iedzany  In o ­
w rocław . W y ży w ien ie  1 n oc leg i zapew -

L

W licza  22 m . 8 I I I  p . B iu ro  
P o l . ' T ow . K ra jo zn aw cz eg o  (godz . 16 —
19.30).

O FIA R N O ŚĆ  P A P IE R N IK Ó W  ŁÓDZKICH
100 ty s .  zt. w p łac ili p a p ie rn ic y  łódzcy 

n a  S. T . O. S. — d la  u p a m ię tn ie n ia  w ie l­
k ieg o  d n ia , ja k i  p rz e ży ła  W arsz a w a  w  
1791 r.

N a d to  K o m ite t p a p ie rn ik ó w  łó d zk ich  i s z e r a  
(p rze k a z a ł 25.000 zł., u z y sk a n y c h  z u rz ą -  _  

d zo n ej p rzez  s ieb ie  a k ad e m ii n.a fu n d u s z

Zabawy ogrodowe i festyny
na wczasy dla najbiedniejszych

Dziś rozpoczyna się tydzień akcji 
letniej zorganizowanej przez Komisję 
K oordynacyjną przy Miejskim W y­
dziale Wczasów. W programie tygod­
nia przew iduje się zorganizowanie 
szeregu zabaw ogrodowych.

Od powodzenia projektowanych im. 
prez zależy w znacznej mierze powo­
dzenie akcji wczasów, a tym samym 
zdrowie w elu  tysięcy dzieci i mło­
dzieży, nie m ającej możliwości spę­
dzenia lata poza W arszawą.

Zabawy odbędą się dziś:
Mokotów godz, 15-ta: park Dre-

r, Alei Niepodległości i Odyń- 
Ogród Jordanow ski — w raziea zo n e j p rzez  s teu ie  Łtnuuttiuii ilh, iu iju u s z  , „ Ą

' b u d o w y  „ D o m u  Ł o d z i’’ w  W arszaw ie . * d e s z c z u  —  s z k o ła  u l. h a r b u f t a  14.

Czerniaków godz. 16-ta. Czeroiako 
wska 3 ogród Jordanow ski — w razie 
d e s z c z u  s a la  O jc ó w  B e r n a d y n ó w .

Żoliborz godz. 15-ta, Słowackiego 
45 Ogród Jordanow ski — w razie de­
szczu zabawa odbędzie się d,n. 19 bm. 
godz. 15-ta).

Środa 21 bm. godz. 14-ta Ochota —
O p n c z e w s k a  1 —  O g ró d  J o r d a n o w s k i .

Czwartek 22 bm. godz, 14-ta Pra­
ga — O tw o c k a  4 — O g ró d  J o r d a n o w ­

ski.
Sobota 24 bm. godz. 16-ta. śród­

mieście - -  P ark  Sobieskiego — w ra­
zie deszczu — Czerniakowska 138.

(Wk)

Miasto prowadzi w ram ach O p ie k i  
Społecznej 6 kuchen ludowych, wyda­
jących ok. 3 i p ó ł  tysiąca p o s i łk ó w  

dziennie.
Ponadto Resort Zdrowia i O p ie k i  

Społecznej prowadzi domy dla sta r­
ców oraz otacza całkow tą  o p ie k ą  
dzieci i młodzież nie m ającą r o d z i ­
ców, ani rodziny.

W ażnym wydarzeniem dla W arsza­
wy było zlikwidowali e t. zw. „ P o lu -  
sa‘‘; obecnie przeprowadzana j e s t  l i­
kwidacja Annopola. Dotychczasowi 
mieszkańcy zostają skierowani d0 Pra 
cy w W arszawie lu b  wyjeżdżają n a  
Zachód.

OGŁOSZENIA 9 R J B 1 E
AAAAAA) C ynę  a n g ie lsk ą  zak u p i ••K am il- 
le r ”  B e lw e d e rsk a  5 W ars7 .aw a F a b ry k a  
N aczy ń  M lecza rsk ich  S pó łdz. z odpow . 
udz. 7071

AAA) DOM  W ypoczynkow y D -w o i I n r, 
M ark u sze w sk ie j c zy n n y  sródboruW  
S łoneczna.

C E N T R A L N Y  Z arząd  P a r s ’v T/egO P rze - 
m y s iu  K o n se rw o w eg o  W :vs'.av/fa u . f - - ' 
to szew icza  7 za k u p i w s::e!k ie  k s .q , . - 
d z ied z in y  k o n se rw o w a n ia  (m ięsa , ry b .  o- 
w oców  i w a rz y w ).

D r. N IE M IR S K I a k u sz e r  - g ineko log . N o ­
wy Ś w ia t 3 godz. 15 — 1 8 . __________ 696-

MASZYNY do p is a n ia  U czenia. K u p n o  —- 
s p rz ed a ż  M o k o to w sk a  21 J .  Józe fów  rk h

PO W A Ż N E  p rz e d s ię b io rs tw o  p o s z u k u j ' - 
k a lu  b iu ro w eg o  10 p o k o jo w eg o  w cen t, ur, 

i m ia s ta  lu b  o d p o w ied n ieg o  o b ie k tu  do  re  
, m o n tu . O fe rty  n a leży  B kładać do  31 m a- 
j ja  1947 — F il t ro w a  57, p o k ó j 5. 705!

P R Z E D S T A W IC IE L I w  w o jew , w a r  >v 
sk im . na  n a s tę p  a r ty k u ły :  w ody m in -re !  
ne  lecznicze, s to ło w e , b o ro w in y , sole, IU 
g i itp . z u d ro w iek  p o isk 'c h  p o szu k u je  
H u rto w n ia  P rz e m y ś lu  U zd ro w isk o w eg o  

l W ar3zav ;a . P la c  3 K rzy ży  N r. 8. 7052

U N IE W A Ż N IA M  z g u b io n e  dow ody  k s iążk ę  
in w a lid z k ą  F-16, dow ód o so b is ty  n a  n a ­
zw isko  F o k s  F ran c isz e k , 7006

! U N IEW A ŻN IA M  z ag u b io n ą  k a r lę  r e je s t r a
c y jn ą  R K U  S k ie rn iew ic e  i m e try k ę  n a  
n azw isk o  S zu p lew sk i K azim ierz . 7007

PRENUMERATA MIESIĘCZNA 70 ZŁ.C E N A  O G Ł O S Z E N I  
O głoszen ia drobne nandlow e po 16 « .  H  Wyraz. Poszuk iw an ia  rodzm , pracy i zguby • po 6 zi. 
za w yraz R ek lam o w e 1 mm szerokości 1 szp. it s  46 zt W tek śc ie  redakcyjnym  86 zł. 
T łu sty m  drukiem  160 proc. drożej Sa term inow y druk og łoszeń  A dm inistracja n ie  odpowla.

da. 1       - ... —-

O G ŁO SZEN IA  P R Z Y JM U JĄ : C e n tr  B iu ro  O gt i R eki. Sp W yd. -* » • < » * "  -  I ^ 'l 'r M M w llT . ’ V h irp 'T  pTśm.Jo raz  jo g o  A g e n tu ry  m ie js k ie : Al Je ro zo llm ek le  18 -  „ I m p e ł" .  R o te k t i l ra ;  M y s w lk i  w aka  I l„  i r n a a o w  u z. »Kiep ^ ^
1 w sz y s tlc u  O ddziały S p ._ W ydaw m  ...W ied za^  w Poiscej^ P o lsk a  ^A g en c j^  B . a s u w a , ^  _  • m  D aa, y r„ k i ,g o  16 I o d d z ia łyB iu ro  Ogto
ra ck leg o  Tl o ra z  ^wszystkie* o d d z ia ły  P A P  w P o lsce  . B i u r o  O głoszeń  Czy te l ink  -  ' " r - : j>‘r^ o W'e j " e f o b ’ ul Z iuta 4;
M arsza łk o w sk a  3-5. P o z n a ń sk a  38, T a rg o w a  67; ..W olność  . W arsza w a. M arsza łkow a ' K Qio n r t 'ió w  E x p ress  ", K aszy ń sk a  3A,
Biuro O głoszeń  T eofil P ietraszek , W arszaw a, W sp ó ln a  50, te l.  855-26; S p ó łd z ie ln ia  P rac y  K o ip o n e io w  „ c z p ie s o

*a 69.     —T a rg o w a

r e d a g u j e  k o m i t e t B — 31422 Nakładem SpóMridni W y d a w n ic z e j  „WIEDZA", Drnk. Spółdzielni Wydawniczej „WIEDZA -  „Robotnik" nr, U

\



Sir. 8
Na estradach stolicy

Lord Jeff
W  1938 roku na ekranie kina „Ro- 

ma" film ten cieszył się dość znacz­
nym powodzeniem. Zapewne tak samo 
podoba się dzisiaj chociaż taśma po­
zostawia nieco do życzenia. Jest to 
przede wszystkim film dla młodzieży, 
stanowiący przeciwwagę dla równocze 
śnie wyświetlanego „Skandalu*. Za­
miast budzącej odrazę zgnilizny moral­
nej, widzimy tutaj radosny pęd mło­
dzieży do doskonalenia się. chociaż ani 
stosunki w szkole morskiej, ani mło­
dzież nie zostały bynajmniej wyideali­
zowane.

W aśnie do najlepszych scen zali-

. R O B O T N I K " 133

Śniadanie
Obiad w

Bruksela, w maju 
Chociaż dość często bywam na lot­

nisku warszawskim  na Okęciu, za 
każdym razem widzę postępy odbu- 

, . , . . .  . , i dowy naszego lotnictwa. Normalny
c z y c w z n a  dynamiczną bo,kę między dworzec dla pasażerów, bufet, pocz 
„zbuntowanym* F. BarihoLomewem -  1

w odbudowującej się Warszawie
starej Pradze Czeskiej 

Kolacja w  bogatej Brukseli
nie za utrzym aniem  obecnej granicy 
na Odrze i Nisie.

Streszczenie dyskusji z belgijskim® 
towarzyszami wykracza Zupełnie po-

(KORESPONDENCJA WŁASNA „ROBOTNIKA”)

M. Rooney, któremu zależy na opinii 
szkoły i na uratowaniu, kolegi od złych 
wpływów.

Na uwagę zasługuje także moment, 
w którym młody uczeń przełamuje w 
sobie strach i wchodzi nocą na wyso­
ki maszt ćwiczebny. Świetnie uchwyco­
ne są regaty pomiędzy dwoma konku­
rencyjnymi drużynami. Atmosfera spor­
tu i zdrowej konkurencji, niszczy nie- 
koleżeńskie zachowanie i zawiść.

W obsadzie natrafiamy na pewną nie 
spodziankę. Przyzwyczailiśmy się do I 
tego, że Bartholomew odgrywa role kró I 
lewiczów („Mały król*), lordów („Ma 
ły  lord Fauntleroy*), arystokratów j 
(syn w filmie „Anna Karenino*), albo : 
przynajmniej dzieci miłych i układ- J 
nych („David Copperfield*). W tym 
wypadku wystąpił w roli chłopca na- 
wpół wykolejonego, pozbawionego za­
sad, którego dopiero ostry rygor szkol­
ny i koledzy naprowadzają na drogę 
zdrowego rozwoju i wyrabiają w nim 
poczucie solidarności. Natomiast Mic­
key Rooney, ulicznik, urwipołeć. w nie 
których filmach chłopak zakochany, 
ale nadał zawadiacki, tutaj jest przy­
kładnym uczniem. Mimo tej metamor­
fozy obaj młodociani artyści zagrali | 
swe role z przekonaniem, a Barthoło- \ 
mew. najsłabszy jest właśnie na po- j 
czatku filmu jako „lord*.

W sumie film bardzo dobry na sezon ‘ 
„ogórkowy*. j

ta, prędka i punktualna odprawa, —

połączenia z Brukselą, więc chcąc ] podczas wojny. Mimo woli myślę, ja
się dostać tegoż dnia do stolicy Bel­
gii, muszę lecieć przez P ragę Czeską. 
Po prędkiej i uprzejm ej odprawie 
celnej i paszportowej, opiekę nad 
pasażerami obejmuje miła stew ar-

kich w ym iarów musiałaby być ta ­
blica honorowa poległych w spółpra­
cowników „Robotnika11...

Tow. Vanek przyjm uje mnie b ar­
dzo serdecznie. Ustalamy, że może-

już nie mówiąc o urządzeniach tech- j spolszczyć tego term inu?) o rom an- 
nicznych, potrzebnych dla zapewnie- tycznym imieniu Aldona. Dzięki jej

dessa „Lotu11 (czy nie można byłoby i my rozmawiać po francusku albo po

!£:/'.3 M  I I  T
l i i  h b I  *

Odbudowa dworca lc:l niczego 'w Warszawie.

LEON BUKOWIECKI

nia bezpieczeństwa lotu. Porównuję 
to wszystko z wrażeniam i sprzed 2 
lat, gdy w marcu 1945 roku lecia­
łem z Łodzi do Lublina via Kraków 
(taka była wówczas trasa lotów) i gdy 
samolot z powodu jakichś przeszkód 
wylądował zam iast w  Lublinie na 
Okęciu. Nie było ani dworca ani 
urządzeń, była improwizacja i był 
wielki wysiłek, wysiłek, który po 
2 latach doprowadził do obecnego 
„przedwojennego11 stanu rzeczy.

Nie mamy jeszcze bezpośredniego

S ZACHY
V. KOSEK 

Checkmate 1903.

Zadanie Nr. 16

S

Mat w  3 posunięciach 
Kontrola diagram u: Białe — Kd8, 

Hh2, Wb2 (3). Czarne — K ai, Wa7 
Gg8, Sa8 piony b3, d7 (6).

OBRONA NIMZOWrrSCH A 
Białe: Pachm an (Czechosłowacja). 
Cearne: Pytlakow ski (Polska) 

grane w III rundzie,turnieju  
w Warszawie 

1. d4, Sf6. 2. c4, efi. 3. Sc3. Gb4 
4. Hc2, d5. 5. a3, Gxc3. 6. Hxc3, Se4. 
7. Hc2, Sc6 (Trudny w ariant, w łaś­
ciwie naw et obalony w  r. 1937 przez 
Wintera). 8. e3, e5?! 9. cxd5, Hxd5.

10. Gc4. Ha5f. U. b4, Sxb4. 12. Hxe4,
Sc2ft. 13. Ke2, S xal (Po 13... H elf. 14. 
Kf3, Sxal. 15. Hxe5f, jak  grano w 
cytowanej partii, m ają białe wygry­
wający atak. ale i „nowinka11 Pytla- 
kowskiego nie zdaje się być w zupeł­
ności poprawna, W każdym jednak 
razie za cenę figury uzyskują czarne 
niebezpieczny atak i dobrą pozycję 
pionów, ham ując rozwój białych fi­
gur). 11. Gb2? (Błąd, tu  mogły białe 
zagrać 14. Sf3 z prawdopodobną wy­
graną) , Ge6! 15. Hd3, Gxc4. 16. 
Hxc4, exd4! (Otwiera linie dla 
wież). 17. G xal, 0-0-0! 18. Gxd4.
Wxd4!! (Śmiało i konsekwentnie!) 
19. Hxd4 (Słabe 19. exd4 z powodu 
We8f 20. Kf3. Hf5+. 21. Kg3 i czarne 
już mogą osiągnąć minimum wiecz­
ny szach). Wd8! 21. He4, Hb5f. 22. 
Kf3. We8! 23. Hb4, Hd5f! 24. Kg3, c5! 
25. Hg4f, f5. 26. Hf3, Hd6t. 27. Kh3! 
(Przegrywało 27. Hf4? po Hg6f. 28. 
K . . . ,  We4 ze złapaniem hetmana). 
Hh6t. 28. Kg3 i remis wiecznym sza­
chem.

Ostra i interesująca partia  o pew ­
nym znaczeniu teoretycznym.

„JAK GRAC W SZACHY?"
Zupełny brak na rynku jakichkol-

troskliwości (śniadanie, w yjaśnienia 
i — kiedy trzeba — pocieszenia), no 
i dzięki pięknej pogodzie nie zau­
ważamy wcale, że zbliżamy się już 
do „Złatej P rah i11. Przelot trw a dwie 
godziny, podczas gdy podróż pocią­
giem pośpiesznym z Warszawy do 
Pragi przeciąga się do 18 godzin.

W Pradze mam tylko kilka godzin j 
przerwy. Jadę jednak do m iasta i po- [ 
stanaw iam  wykorzystać ten czas, że- j 
by złożyć wizytę w  redakcji dzień-j 
nika „Pravo L idu11, organti czeskiej 
partii socjal - dem okratycznej. Po | 
drodze w stępuję do pałacyku naszej I 
ambasady, pięknie położonego u s tó p ' 
Hradczynu (siedziba prezydenta Cze- ; 
chosłowacji). Z am basady telefonu-1

niemiecku, rozmawiamy jednak 
w  ciągu godziny każdy w  swoim ję­
zyku. Tow. Vanek rozumie wszyst­
ko, co mówię po polsku, a ja  rozu­
miem z małymi w yjątkam i wszystko, 
co słyszę po czesku. Tem at rozmowy: 
przejścia w  okresie okupacji, zagad­
nienie niemieckie, odbudowa gospo­
darcza naszych krajów, jednolity 
front partii robotniczych. Znajomość 

j tow. Vanka z Niemcami rozpoczęła 
I się od tego, że wybili mu zęby... Łat- 
Jwo znajdujem y wspólny język. Tow.
I Vanek opowiada, że dobrze znał tow. 
Niedziałkowskiego, dopytuje się o lo­
sy tow. Czapińskiego.

Lecz zegarek posuwa się naprzód. 
Muszę w racać na lotnisko. Z apra­
szam tow. Vanka do Warszawy. Przyr 
rzeka przyjechać.

Na lotnisku jest już podstawiony 
samolot belgijskich linii lotniczych, 
mających dziwną nazwę „Sabena11 
(jeśli się nie mylę, są to pierwsze li­
tery francuskich słów: belgijska
spółka akcyjna dla eksploatacji ko­
m unikacji lotniczej. W ystarczy wejść

nin oczywiście od razu interesuje się, 
czy miasto ucierpiało podczas wojny 
Belgijczycy mówią, że tak: Niemcy 
zniszczyli kopułę na wielkim Pałacu 
Sprawiedliwości. Innych zniszczeń 
nie zauważyłem... Wydaje mi się, że 
w porównaniu z przed wojną o wiele 
więcej widać napisów flam andzkich 
obok francuskich (nazwy ulic, szyl­
dy, napisy na tram w ajach itd.), ale 
trudno mi wypowiedzieć się stanow­
czo w  tej sprawie, gdyż przed woj­
ną byłem w  Brukseli tylko przejaz­
dem przez jeden dzień.

Rocznice
Jadę od „rocznicy11 do „rocznicy". 

P raga była udekorow ana barw am i 
narodowymi i napisam i z okazji 
rocznicy „rewolucji narodow ej11, jak

Pałac Sprawiedliwości -w Brukseli.

za ramy
Czesi nazyw ają w alki z Niemcami m iała być pochwałą lotu i
0 uwolnienie Czechosłowacji w  
dniach 5 — 9 m aja 1945 r. W B ruk­
seli nazajutrz po moim przyjeździe 
miasto także jest udekorowane — 
Belgowie obchodzą rocznicę zakoń­
czenia wojny dnia 8 m aja .Rzecz cie­
kawa, że zarówno Czesi, jak  i Bel­
gowie św iętują — pracując. Przypo­
m ina mi się dyskusja u nas. czy wol­
no było przesunąć obchody 3 i 9 m a­
ja  na najbliższe dni niedzielne. P ra ­
cowici Czesi i Belgowie nie m ają co 
do tego wątpliwości.

W ybieram się do redakcji „Le 
Peuple11, belgijskiego dziennika so­
cjalistycznego. Rozmawiam z naczel­
nym redaktorem  tow. V. Larockiem
1 jego zastępcą tow. G. Koulischerem, 
który czyta po polsku i często prze-

korespondencji, k tó re  
.Lotu".

ję do redakcji „Prava Lidu11. Redak­
tor naczelny tow. Jan  Vanek (wy­
mawia się Waniek) jest obecny 
i chce się ze m ną zobaczyć.

Tablica pamiątkowa
Przez jeden z licznych mostów na 

Wełtawie wracam  do m iasta i po 
kilku m inutach jestem  w redakcji. 
Na podwórzu tablica pam iątkowa ku 
czci współpracowników, poległych

bego rozwijania się życia szachowego 
w  Polsce. Z tym  więc większą ra ­
dością w itam y niewielką, ale nieźle

W.

'•i

W idok na W ełtaw ę i H ru d rz ju  w Pradze  czeskiej

do samolotu, żeby się przekonać, że I gląda „Robotnika". Przyjęcie równie 
jedziemy do bogatego kraju. Ten sam | serdeczne jak  w Pradze, lecz tu już 
„Douglas", lecz ładniejsze fotele ' nie ma takiej zgodności poglądów, 
stew ardessa ma piękne „nylony", j jak z towarzyszami czeskimi. Tow.
a na podwieczorek daje pasażerom

Jeszcze niecałe trzy godziny lotu 
i lądujem y w Brukseli. W arszawia-

i żywo napisaną przez Bujaka i Rew- j ciastka, czekoladę i pomarańcze, 
kiewicza książeczkę, trak tu jącą o naj j 
bardziej „wstępnych krokach" na t r u , 
dnej arenie szachowej. Omówiwszy 
pokrótce zasady gry i przepisy FIDE, 
podają autorzy zasadnicze sposoby 
matowania, główne wytyczne przy 
rozgrywaniu debiutów, nieco in tere­
sujących partii, k ilka dobrych, pou­
czających kompozycji.

Ta „pierwsza jaskółka" budzącego 
się w  Polsce szachowego ruchu wy- j 
dawniczego powinna bezwzględnie i

Koulischer zaznacza jednak, że nie­
dawno ogłosił artykuł wstępny na te 
m at granicy polsko-niemieckiej, w 
którym  wypowiedział się zdecydowa-

wiek książek szachowych, nie tylko | znaleźć się w każdej świetlicy, w każ
polskich, ale i zagranicznych jest 
rzeczą ogólnie znaną i... jest niestety 
jedną z głównych przyczyn zbyt sła-

dym kółku młodocianym, gdyż jest 
przeznaczona specjalnie dla młodych 
adeptów  królewskiej gry.

„STYLOWY66 Jutro Premiera
HISTO RYCZNEGO FILMU 

FRANCUSKIEGO w /g  SZTUKI 
W . SARDOU

P ro d u k c ja  „ R E G I N A "  f  J

z  u d z ia łe m  z n a k o m ite g o  P I E R R E  B L A N C H  AR
R eżyser: LOUIS DAQVIN.

I m  R u s z c z ą ( 8 ) R y su n k i I .  W itza

30*»-0D STACJi
O pow ieść sprzed wojnp

Po dwugodzinnej wędrówce zatrzymano się w  le- 
sie, co szczególnie ucieszyło biorącego udział w  Wy­
cieczce rosłego owczarka, k tóry z własnej in ic ja tyw y  
w ziął na siebie obowiązek liźnięcia kolejno w szys t ­
kich w  twarz.

Chociaż ze względów higienicznych nie było to 
wskazane, w szyscy  wspaniałomyślny gest owczarka  
p rzy ję li w  aprobatę, oburzył się jedynie Karasek  
i, aby delikatnie podkreślić jego niewłaściwe zacho­
wanie, kazał sw ojej klasie ponownie zebrać się 
w  czwórki, dreptać po polanie i śpiewać: „W ponie­
działek rano kosił ojciec siano"... Potem kazał p r zy ­
kucnąć wokół siebie i m ówił o morale w yp ływ a ją ­
cym  z tej piosenki. Potem mówił o pracy dla pań­
stw a, podnosząc głos, gdy w  pobliżu pojawiał się 
dyrektor.

Reszta tymczasem ochoczo rozsypała się na grup­
ki. Jedni szukali jeżyn  na zboczach wału, pokiereszo­
wanego na wpół zasypanymi rowami strzeleckimi  
z  1915 roku, inni szperali po leste, szukając leszczyn  
i  otrząsając z nich ostatnie przypadkowo ocalałe 
orzechy.

Młodzi na polanie, otoczonej starzejącymi się brzo­
zami, bawili się w kotka i myszkę, w trzeciaka, w 
dwa ognie, w czym brało także udział ciało profesor­
skie z W ójcikiewiczem, jako najbardziej życzliwie 
do wszystkich tych imprez ustosunkowanym.

Po upływie paru godzin dyrektor kazał rozpalić 
Ognisko, wokół którego wszyscy zasiedli do posiłku,

spożywając przyniesione z sobą zapasy, składające 
się przede wszystkim z ugotowanych na twardo jaj, 
których skorupki szczodrze rozrzucano na pamiątkę 
pobytu. W tym samym celu wycinano także kozika­
mi inicjały na korze.

Do spożywania zapasów nie zasiadła tylko pewna 
Irka z drugiej licealnej, która, zapraszając ze sobą 
Karaska i W ójcikiewicza, udała się z nimi do samego 
Janowa, dużego, nieźle zagospodarowanego folwarku 
swojej ciotki.

Ciotką tą była niejaka pani Domaradzka, rezydu­
jąca w Janowie z dwudziestoletnią córką, Zuzanną, 
jedyną osłodą życia, gdyż ś.p. mąż pani Domaradz­
kiej a ojciec Zuzanny, skaptowany przez plakaty 
komunikacji lotniczej „Lot“, zaryzykował w swoim  
czasie podróż powietrzną z Krakowa do Gdyni, a że 
stała jego cecha charakteru, niecierpliwość, zbiegła

się z cecha nabytą w  czasie urozmaiconego pożegna­
nia z kolegami w  jednej z krakowskich restauracji, 
przeto w pośpiechu pomylił sie i wysiadł z samolotu 
przedwcześnie, zanim w o d o w a n o  na lotnisku, w  
wyniku czego w kilka dni później znaleziono na jed­
nym z pól w okolicach Gdyni pogruchotaną, zmienio­

ną nie do poznania powłokę cielestną Domaradzkie­
go, z której, niestety, uleciał w cokolwiek wyższe re­
jony jego niespokojny duch.

Wdowa, oczywiście, dawno już zdążyła przeboleć 
stratę i bardzo serdecznie powitała swoich gości, któ­
rych oczarowała wykwintnym  przyjęciem, równie 
silnie jak córka wdziękami.

Córka —  nie za szczupła, ale i nie za szeroka, czar­
na aż do lekkiej przesady, z wdzięcznymi piegami 
dokoła perkatego noska — gdybyśm y chcieli używać 
porównań, była jak jagoda zapomniana pod listkiem  
i choć miała na imię Zuzanna, to przecież Karasek 
łagodnie ujmując ją za przegób ręki, od razu uznał 
za stosowne pod wpływem  różnych reminiscencyi 
z lektury — mówić jej panno Lauro. Miał potem z te 
go powodu w iele przykrości, gdyż w ciągu najbliż' 
szych m iesięcy za jego plecami uczniowie wołali 
„panno Lauro", choć nie wiadomo skąd o tym  się do­
wiedzieli, bo nie posądzamy Irenki o zdradzenie ta­
jem nicy koleżankom i kolegom.

Tymczasem obaj panowie zachowywali się, można 
powiedzieć, szarmancko, dając tym  najwyraźniej do 
zrozumienia, iż panna bardzo im się podobała, przy­
czyni Witold nie poprzestał na ograniczaniu swojej 
uwagi do Zuzanny, ale nie zapominał także o Doma­
radzkiej — matce, jako człowiek nowy w tych stro 
nach, żywo interesując się sytuacją gospodarczą Ja­
nowa oraz wielu innymi praktycznymi szczegółami 
czym zyskał uznanie zarówno dla swego obycia jak 
i dla rzeczowości, korzystnie odcinając się od Wójci- 
kiewięza.

Jak wiadomo, w domach wiejskich, gdzie są panny 
a nie ma radia, muszą być gitary z gryfem przewią­
zanym błękitną wstążeczką. Toteż kiedy skończono 
przeglądanie ostatniego albumu rodzinnego z foto­
grafiami, spełniły się nasze oczekiwania i panna Zu­
zanna zaproponowała:

—  A może któryś z panów zagra?
(Dalszy ciąg nastąpi)

Grzegorz JaszuńskS (

(tea tr y ;
TEATK POLSKI (K arasia  2):
N iedziela — godz. 14.30 „M ajątek  albo 

im ię” , godz. 18 „O reste ja” .
TEATR ROZMAITOŚCI (Ul. M arszał­

kow ska): godz. 18 „W esołe kum oszki s 
W indsoru” .

TEATK MUZYCZNY W P tui K rólew - j 
dka 13) godz. 18 -  ,,Żołnierz Królowej 
M adagaskaru” .

W  niedziele — popołudniów ka o godz* 
14.30.

TEATR MAŁY 1 M arszałkowska 81) 
godz. 18.00 ,,W iele ha łasu  o n ic” .

TEATK POWSZECHNY (Zam ojskiego 
20): godz. 18 ,,P igm alion’\

TEA TR  M. O „STU D IO ’* (K arow a 31): 
godz. 19 ,,P asażer bez bagażu” z J .  W ar-  
neck im ” .

TEA TR „JASKÓŁKA” (M arszałkow ska 
69): godz. 18 „ T ra s a ” ; godz. 20.15 „ S p ra
wa M oniki” .

„T EA T R  07IEC 1 WARSZAWY” (S tud io  
K arowa 31): godz 12.30 (w dni pow­
szednie p rzedstaw ienie zam knięte d la szkol 
i in s ty tu c ji) . ..K w iat am ety s tu ”  wg. ba­
śni H. G órskiej.

PRA SK I TEATR R E W II (Zygm unfow - 
ska 8) „R ew ia ..Zielony karnaw ał” * 
Początek godz. 17. 19.

W OLSKI TEATR R EW II (W olska H): 
w ystaw ia codziennie wesołą rewię ..Oko 
w oko” . Początek godz. 17 i 19.

SALA „YMCA” (ul. K onopnickiej 6 ): 
godz. 16.30 „Podw ieczorek  p rzy  m ikrofo­
nie” (d la członków „YMCA” ). godz. 19 
„ś lu b y  pan ieńsk ie” .

XENIA GREY 
W „ROMIE**

W niedzielę 18 bm . o godz. 19 w . 
m ie” , w ystąp i znakom ita a r ty s tk a  po lska 
XENIA GREY, na koncercie pt. ..U śm iech 
W iosny” .

W koncercie tym  wezmą rów nież udział 
M aria K rzyszkow ska, St. P okrzyw ińska,
H. Mickiewiczówna, H. R aw ski i L. W ój­
cikowski.

P rz y  fortepianie  Nelly Bogacka. K on­
fe ra n sje rk a  B ohdan Zalewski.

KONCERT JUBILEUSZOW Y
H anna Skw arecka b. prim adonna Ope­

ry  W arszaw skiej (sopran  dram atyczny). 
W ielkiej O pery w Moskwie. K ijow ie i 
scen w łoskich — śpiew ać będzie w „R o ­
m ie” dnia 20 b. m. o godz. 6.30.

P ro te k to ra t objął D yr. Dep. Muzyki 
M. K u ltu ry  i Sztuki W itold R udziński 
i P rezes Związku Muzyków Swatoń.

KEDRA DLA RTPD.
We czw artek 22 bm. o godz. 19 w sali 

YMCA odbędzie się recital fo rtep ianow y 
Wł. KĘDRY. lau rea ta  M iędzynarodow e­
go K onkursu  w Genewie.

A rty sta  odegra utw ory Chopina. P ad e­
rew skiego, św ierzyńskiego, W ielhorskie- 
go i Różyckiego.

Dochód z koncertu przeznaczony zosta­
je  na Robotnicze Tow. P rzy jac ió ł Dzieci.

fKlWAl
KINO „ I ’A Lt.A U II M" (Złota Nr ■ 9 ) :  

„H is to ria  jednego frak a” . Początek  sean­
sów godz. 14, 16, 18.

KINO .POLONIA i MarszałkowrK,!! ó«i.: 
.B iały k ieł” . Początek seansów  godz. 14, 

16, 18. 20.
KINO .STYLOWY” (Mars.-,alK"v. * 

.O jczyzna” , Początek seansów : 14, 16.
18, 20.

KINO ATLANTIC” (Chmielna 33)8 
„M łodość Tom asza E disona” . Początek se­
ansów : 14, 16, 18, 20.

KINO „SYKKNA” (P rag a , Inżyn ierską  
4 ): „ P o n tc a rra l” .

KINO „TĘCZA” (Suzina 4): „W yspa
Skarbów ” .

Seanse dla Zw. Zawód.: w dnie pow ­
szednie godz. 18 („P a lad iu m ” — godz. 
20). W niedziele i św ię ta  we w szystkich ki 
nach — godz. 12, 14. W stęp  tylko za b ile­
tam i Z. Z.

Kino „ P O L O N I A ” 

JUTRO PREMIERA

»BIAŁY KIEŁ«
UJ g  LONDONA 

Prod. S O V E X P O R T F I L M

w  R A D IO
PO N IED ZIA ŁEK , 19 MAJA

6.00 Sygnał czasu i „K iedy  ranne w sta ­
ją  zorze” ; 6,05 D ziennik po r.; 6.30 M uz.; 
7,15 W iad. p o r . ; 7.40 Słucham y p ieśni i 
muzyki ze ś lą sk a ; 15,00 ..Za siedm iom a 
góram i” baśń  w wyk. dzieci: 15.20 „W ę­
drów ka z m ikrofonem ” ; 15.30 Muz. roz­
ryw kow a; 16.00 Dziennik p p łd .; 16,12
..P o lska  p ieśń  a rty s ty czn a” ; 16,40 L udow a 
muz. w ielkopolska; 17.00 Skrzynka ogól­
n a ; 17,20 „M elodie operetkow e” wyk. Ma 
ła O rk iestra  P r  R. pod dyr. St. Racho- 
n ia; 18,05 H aendel K oncert o rganow y 
G-moll; 18,30 „N auka przy  g łośn iku” od­
czyt W . Bieleckiego z cyklu  „Filozoficz­
ne podstaw y m arksizm u” ; 18,45 A udycja 
dla w si; 19,15 „Szostakow icz — 1 Sym fo­
n ia” ; 20,02 Dziennik w iecz .; 20,30 „D aw ­
na m uzyka” : 21.00 Słuchów .; 21.25 R e­
cital fo rt. Wł. K ęd ry ; 21,45 R adiow y U- 
n iw ersy te t L ud.; 22.00 ..P op io ły” St. Że­
rom skiego; 22,15 A udycja ro z ry w .; JJ 00 
Ost. w iad .: 23,25 „M uzyka na dobraifcc” , 
24.00 H ym n.

W arszaw a I I .
13,03 Muzyka o b ia d .; 14,15 U tw ory

skrzypc. w w yk Igo ra  Iw anow a; 114,45 
K w adrans muz. lekk iej; 18.30 K oncert 
życzeń; 19,10 K oncert muz. rozryw k.* 
20,20 K oncert o rk iestry  dęte j ZZK: 20.4Ś 
A udycja lite rack a : 21,25 Muz. rozryw k .; 
21,45 Muz. taneczna


